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Środa, 27 Sierpnia 1913. 


EMR EREMIE NKK TONIE ES E 


Rok 108. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 
pocztą 16 hal. — Biura Kedakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel- 
lońska I. 3. — Listy należy frankować, 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi Nr. 88. 
Telefon Adrainistracyi Nr. 637. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Namiestnik zamianował koncypistów 
sanitarnych: dr. Stefana Świątkowski e- 
go, dr. Adolfa Pareckiego i dr. Stani- 
sława Okoniewskiego, lekarzami powia- 
towymi, a dfystentów sanitarnych: dr. An- 
toniego Horaka, dr. Władysława Czyżow- 
skiego i dr. Franciszka Ohuderskiego 
koncypistami sanitarnymi. 

P. Namiestnik przeniósł koncypistę sa- 
nitarnego, dr. Antoniego Horaka, z Droho- 
bycza do Zbaraża. 


P. Namiestnik zamianował kancelistę 
Namiestnictwa, Józefa Nowickiego, se- 
kretarzem powiatowym. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 26 sierpnia. 
Misya p. Naczowicza. 


Bułgarski delegat p. Naczowicz już 


przeszło pięć tygodni bawi nag Bosforem, 


Z WARSZAWY. 


W sierpniu. 


(Zamiast wstępu coś o... Kieleach. — Pani An- 
drzejewska. — Kobiety dorożkarki i eo z tego 
wyniknąć może. — „Sumurun”* w Nowościach. — 
Daremne zamachy pantominy na żywe słowo. — 
„Dobra dziewczyna“ p. Sabatina-Lopcsa w Tea- 
trze letnim. — Nowy kurs w państwie farsy. — 
Dwie polskie krotochwile: „Struś“ p. Wł. Ja- 
strzębea Zalewskiego i „Szaławiła* K. Gliń- 
skiego). 


(Dokończenie). 


Ta „Dobra dziewczyną“ jest przede- 
wszystkiem dziewczyną hojna. A domu ojca 
stolarza, gdzieś w małem miasteczku mane- 
wrującego na przemiany heblem i kijem, któ- 
rego plecom swych córek nie szezędzi, ucie- 
kła z kochankiem do Rzymu, a gdy ją uwo- 
dziciel porzucił, znalazła sobie pocieszycieli. 
Byli pomiędzy nimi tacy, którzy ocierali jej 
łzy chusteczkami suto w banknoty haftowa- 
nemi, dzięki czemu Oezaryna uzbierała sobie 
pokaźną sumkę. Ale smak „lekkiego chleba* 
musi być nie zawsze miłym do zgryzienia 
dla jej białych ząbków, skoro „Dobrej dzie- 
wczynie* bardzo chodzi o to, aby jej młodsza 
siostra Julcia nie poszła w jej ślady. I to 
tak dalece, że aby ją od tego uchronić, 
tłumi w swem sereu uczucie, jakie żywi 
e" młodego sekretarza swego bieżącego ko- 

chanka, którym jest człowiek starszy, lecz 
zdrobniale przez nią Józiem nazywany. 

Panu Józiowi, sprzeniewierzyłaby się 
nawet dla Henryka, choć zazwyczaj bywała 
wierną bieżącym koehankom, lecz przekona- 
wszy się, iż Henryk kocha Julcię, choć przed- 
tem jej, Cezarynie składał wyznania milosne, 
dokłada wszelkich usiłowań, by tę parę wę- 
złem małżeńskim połączyć. Niech będą szczę- 
śliwi, jak Bóg przykazał. Ale (ezaryna ro- 
zumie doskonale, iż rodzice Henryka będą 
się krzywić na związek syna z siostrą takiej, 
jak ona. Mogą nawet wcale do niego nie 
dopuścić, zwłaszcza, iż to są ludzie niezło- 
„nych zasad i katońskiej cnoty, jak o tem 
s„okrotnie od Ilenryka słyszała. „Do- 
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zamiejscowa: 


| rocznie .. . . 32K | ćwierórocznie8 K — h. 
półrocznie . . . 16 K | miesięcznie 2K 70 h. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek 


| „Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 Ki 


oddany w calej cichości zadaniu, jakie poru- 
czył mu rząd króla Ferdynanda. 


Rola p. Naczowicza w historycznym 
dramacie zatytułowanym „w Adryanopoln* 
jest bardzo uciążliwa. Ale gra on ja dosko- 
nale. Zanim jeszcze bułgarski delegat popo- 
łudnin d. 10 lipca, z pod OCzataldży, gdzie 
wtedy stali jeszcze Bulgarzy, osobnym po- 
ciągiem przybył do Konstantynopola, pisała 
prasa turecka, że trudził się niepotrzebnie i 
to nie byle jakaś zaułkowa prasa, lecz dzien 
niki młodotureckie, pozostające w bardzo 
ścisłych stosunkach z rządem. Co prawda, 
„Agence Ottomane* nazwała ich twierdzenie 
krótko a węzłowato: „mylnem“. 


D. 11 lipca rozeszła się z kół Porty 
wiadomość, że porozumienie z p. Naczowi- 
czem okazało się niemożliwe. D. 15 lipea 
Porta ogłosiła, ża wielki wezyr na prośbe p. 
Naczowicza o ponowną andyoncyc, odpowie- 
dział mu, iż nie ma czasu. Misya p. Naczo- 
wieza — opiewał komunikat — spełzła na 
niczem i delegat bułgarski opuści najbliż- 
szym parowcem stolice. 

P. Naezowicz tymczasem nie myślał 
wyjeżdżać z Konstantynopola. Przeniósł się 
tylko z ciepłarnianej latem atmosfery na 
Peru, w chłodnicjsza okolicę górnego Bosfo- 
ru, mianowicie do Böjükdere. Widocznie zaś 
przykładał niemałą wagę do tego, by go 
wspominano jak najczęściej. Odwiedzającym 
go dziennikarzom służył z gotowością inter- 
viewami wszelkich żądanych rozmiarów, ale 
opartych zawsze na jednej tezie, że pokojo- 
we rozwiazanie kwestyi adryanopolskiej jest 


I RATĘ KOTY 


bra dziewczyna“ zna jednak, kruszącą wszel- 
kie granity potęgę lirów. Zbrojna w te liry, 
w cale sto tysięcy lirów, idzie zdobywać tę 
patrywchalną twierdzę i — zdobywa ją. A 
gdy Henryk, uniesiony wdzięcznością. woła: 
„Ależ ty ogołociłaś się dla nas!*, ezaryna, 
myśląc, w jaki sposób zaokrągliła ową sumę 
stu tysięcy lirów brakującymi do niej dwu- 
dziestoma tysiącami, dzięki hojności bogate- 
go, a brzydkiego bankiera, odpowiada z na- 
wpół melancholijnym, wpół szelmowskim u- 
śmiechem: „Tak; ogołociłam się!“ 

I kurtyna spada; spada nad koncertową 
grą panny bichorówny, która specyficzną „do- 
broć* Cezaryny nwydalniła z ogromną fine- 
zyą, sprytem i wdziękiem; nad przepysznemi 
sylwetkami ojca i starej ciotki Henryka, ja- 
kie dali J. Rapacki i Zólkowska, a publicz- 
ność rozchodzi się bez entnzyazmu, ale % za- 
dowoleniem, co na codzienny użytek jest bar- 
dzo pożądanym stanem ducha. 

Niezrównany Dickens zauważył kiedyś, 
iż wystarczy, abyśmy na krótki przeciąg 
czasn opuścili miejsce stałego zamieszkania, 
aby po powrocie zauważyć w niem zmiany, 
jakich lata cale nie były w stanie dokonać. 
Zdawać by się mogło, iż jakaś stara rudera, 
koło której zwykliśmy byli przechodzić od 
dzieciństwa, czekala tylko na tę naszą nie- 
obecność, by ją właśnie wtedy burzyć za- 
częto; jakis sklepik, do którego wstępowa- 
liśmy codziennie, przeniósł się gdzieindziej; 
jakiś żebrak, który nieodmiennie wyciągał 
do nas rękę na pewnym rogu ulicy, zniknął 
niepowrotnie ze swego posterunku; słowem 
jest w tem coś niemal czwarto wymiarowego. 

Prawdę tej obserwacyi, niby żartobli- 
wej, a jednak dziwnie głębokiej, jak wszystkie 
Dickonsowskie spostrzeżenia, stwierdziłem 
przeglądając repertuar Teatru Nowego w ciągu 
ostatnich paru tygodni: „Strus“ p. W. Ja- 
strzębca Zalewskiego i „Szaławiła* K. Glir- 
skiego. Jakto! dwa polskie nazwiska na afi- 
szach fursy, tej fursy, która latami całemi 
swojską twórczość omijała zdaleka? Gdybym 
był mniej skromnym, gotówbym przypuszczać, 
iż p. Sliwiński tylko czyhał na mój wyjazd, 
by tego niesłychanego przewrotu w swoim 
dotychezasowym kursie dokonać. Wrawdzie 
„Struś“ sprawia takie wrażenie, jak gdyby 
wślizonaął się na deski naszej krotochwili 
przemycanym sposobem pod osłoną francu- 
skich nazwisk swych bohaterów i franceu- 
skiego środowiska; ale może autor lęka się, 


Prenumerata, 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie, We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie, 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, óćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50h. drudzy 60 h. 
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miejscowa: 
24 K | ćwierćrocznie , 
12 K | miesięcznie. o. . 


rocznie . . . 


. 8K 
polrocznie. . 2 K 


miesięczny do Gużety Lwowskiej, otrzymują cato- 


l 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jegs 
miejsce 20 hali 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hał. za wiersz petitowy lub jego miejsce. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


| muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiege 


we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy- 


| łącznie Agencya: 0. Adam (Y. de Raczkowski) 38 
: Rue de Varenne. 


j możliwe i że Turcya i Bułgarya, gdy się | 


wszystko już ułoży odpowiednio, będą mu- 
siały być przyjaciółkami i połączyć się soju- 
szem. Nie omieszkał też przestrzegać Turcyi 
przed podstępnymi planami Grecyi, odsło- 
niętymi tak lekkomyślnie w rozkazie króla 
Konstantyna do armii z d. 9 sierpnia br. 

"Turecka prasa strolła sobie żarty z ga- 
datliwości p. Naczowicza. Wszystkie jednak 
uwagi p. Naczowieza drukowała in ewtenso. 
bez żadnych skróceń — może wtym właśnie 
celu, by dać dowód jego gadatliwości, buł- 
garski zaś delegat chętnie wybaczał pismom 
tureckim ukłucia szpilkowe, jakich mu one 
nie szczędziły. A gdy pisma tureckie zwró 
ciły się do swego rządu z zapytaniem, jak 
on wobec nieustannych okrucieństw popełnia- 
nych przez Bułgarów na Turkach, śselerpieć 
może obecność delegata bułgarskiego w Kon- 
stantynopolu, zauważył p. Naczowicz, wzru- 
szając ramiona: „Czego chcą ci ludzie? 
Wszak powinni cieszyć się, że tyle tutaj zo- 
stawiam pieniędzy”, 

A gdy turecka prasa zwróciła się wprost 
do niego z zapytaniem, co bułgarski delegat 
myśli o haniebnych wykroczeniach swych 
rodaków, odpowiedział p. Naczowicz, że ba- 
wiąc pod Czataldżą, z zadowoleniem mógł 
stwierdzić, iż piękne to miejsce prawie wea- 
le nie neierpiało skutkiem wojny. I mówił 
prawdę; ale zauważyć wypada, że Czataldza 
leży w kotlinie, w miejscu ochronnem, po- 
między dwiema liniami wojsk nieprzyjaciel- 
skich, nie więc dziwnego, że mało ucierpia- 
ła. Tamtejsze też ślady bułgarskiej okupacyi 
okazują się bardzo nieznacznymi w porówna- 


nin z okopeonemi ruinami zupełnie zniszczo- 
nych siół mahometańskich w Tracji. 

Od czasu jednogodzinnej konferencyi. 
którą p. Naczowicz d. 3 b. m. miał z dygni- 
tarzami Porty, nmiłkły wreszcie glosy o bez- 
celowości jego pobytu w Konstantynopolu. 
Natomiast armeńscy i greccy sprawozdawcy, 
pozostający na usługach Porty donieśli, że 
wezyr przed swe oblicze wezwał delegata 
bułgarskiego, by mu udzielić ostrej admoni- 
cyi z powodu okrucieństw, popełnianych przez 
armię bułgarską. Ale tych doniesień nikt 
zbyt seryo nie brał sobie do serca, obecnie 
zaś przyjąć można było jako rzecz pewną, źe 
w ową niedzielę toczyła się rozmowa pomie- 
dzy w. wezyrem i p. Naczowiczem także o 
innych sprawach. 

Od tego czasu p. Naczowicz nie poka- 
zał się w Porcie. Czynny jest jednak — po- 
dobno — bardzo. Z kilku ambasadorami miał 
dłuższe rozmowy. Za pośrednictwem ambasa- 
dy rossyjskiej odeszły ważne sprawozdania 
z Bójńikdere do Solii, w odpowiedzi zaś na- 
deszły wyczerpujące instrukcye. Dni najbliż- 
sze okażą niezawodnie, co właściwie zdziałal 
bułgarski delegat. 

Jeśli spełnią się nadzieje, jakie do mi- 
syi p. Naczowicza przywiązuje rząd bułgarski, 
to zasłuży on na tytuł „twórcy pokaju“, gdyż 
usunięcie ostatniego niebezpieczeństwa kon- 
fliktu, przywrócenie normalnych stosunków 
na Balkanie, byłoby jego dziełem. A znawcy 
stosunków bułgarskich twierdzą, że w takim 
razie prędzej czy później ujrzanoby p. Na- 
ezowicza na czele rządu w Sofii. Już raz zda- 
wało się, że p. Naczowicz, który pod Stam- 


„że Warszawa, której bandytyzm coraz bar- 
| dziej daje się we znaki, nie będzie skorą do 
j uznania „sympatycznych* rysów w swojskim 
| bandycie. Więc uczynił go apaszem. Apasz 
| zakrada się do mieszkania młodej pani. 
słyszy, jak dama ta przez telefon ezuli się 
do swego męża i namawia go, by grał dalej 
w klubie, skoro mu karta sprzyja, a zape- 
wniwszy sobie nieobecność prawego władcy 


wzywa tą samą drogą kochanka. Ta dwuli-, 


cowość oburza „szlachetną* duszę „Strusia*. 
Więc terroryzuje gruchającą parę wyłażąc na- 
gle z poza kanapy, ośmiesza kochanka, prawi 
mu moruły, rozkazuje żonie zawezwać męża 
do domn, a za całą nagrodę żąda tylko, by 
mu piękna pani pozwoliła „całować swą dro- 
bng rączkę*. A delektuje się nią z takiem 
znawstwem i piękna pani z takim dreszczy- 
kiem „nowej sensacyl* poddaje się tej pie- 
szczocie, że gdyby trąbka samochodu mężo- 
wskiego nie ozwała się pod oknami, kto wie, 
czy apasz nie zastąpił by kochanka... Jemu 
samemu refleksya ta zdaje się nasuwać, gdy 
westchnąwszy nad niesprawiedliwością losu 
znika, jak się zjawił, przez balkon. Zanadto 
się z tem wezwaniem męża pospieszył. 

W opracowauiu tego tematu, który 
byłby bardzo oryginalny, gdyby mi nie przy- 
pominał jakiejś nowelki Makuszyńskiego, ztą 
różnicą, że tam rzezimieszek prawi moraly 
nie żonie, lecz mężowi, pan Zalewski wyka- 
zal dużo nerwu scenicznego i z zacięciem 
szczerego krotochwilisty naszkieował figury 
rycerskiego bandyty i tchórzliwego kochan- 
ka, a co najważniejsze, zrobił wyłom w do- 
tychczasowym chińskim murze, chroniącym 
państwo groteski i niefrasobliwości od inwa- 
zyl swojskiego humoru. 

Jakoż wnet przez ten wyłom wpadł 
z wielkim impetem i hałasem „Szaławiła” 
K. Glińskiego. llarcował on już przed kilku- 
nastu laty na scenie Rozmaitości, ale prze- 
lotem tylko, jako na zgoła nie odpowiednim 
dla swych ultra farsowych szprynców gruncie. 
Za to gościna jego na Królewskiej będzie 
znacznie dłuższa, bo tym, którzy przychodzą 
do teatru po to jedynie, aby się śmiać, „Sza- 
ławila* dostarczy powodów ku temu ad libi- 
tum. A śmiech to będzie w każdym razie 
zdrowy, choć niewybredny i aczkolwiek mu- 
szę przyznać, że Gucio Glińskiego głupotą 
swa rozpiera wszelkie granice prawdopodo- 
bieństwa, bo w każdym razie wole tę jego 
głupotę przeszarżowana, ale poczciwa, niż por- 


nograficzne idyotyzmy, jakimi nas karmił 
niedawno zdjęty z afisza „w pełni powodze- 
nia“ „Dudek“. Niechże sobie ten Gucio nie 
poznaje przez cały akt własnej żony, pomi- 
mo, że wszyscy widzowie odrazu ją poznają; 
niech w sakramentalnej szafie szuka kochan- 
ka tejże żony, by ujrzeć tam oblicze starego 
wniaszka, niech pojeżdża na dawno wycofa- 
nyci z obiegu lub wręcz niemożliwych efek- 
tach, lepsze to niż te podwójne łóżka królu- 
jące qga scenie jako punkt zborny, do kola 
który. obraca się cała akcya i... cała in- 
wencya tran zuskich antorów, 

Gliński napisał tę krotochwile w jakimś 
momencie pustoty, której pilno było udzielić 
się drugim; nie przywiązywał do niej zape- 
wne wielkiej wagi; ale i w tym niedbałym 
geście artysty nie zatarła się zasadnicza linia 
jego twórczości, czyniąca nam ją tak sympa- 
tyczną i bliską sercu. A jest nią dziwnie po- 
godna i tak nawskroś polska dusza, z czu- 
purnem hoc! hoc! skacząca po grudach ży- 
cia; i ta werwa kresowca, której w nim din- 
gie lata znojnej po warszawskin bruku 
deptaniny nie stłumiły i to ukochanie ojczy- 
stego nieba, ze wszystkiem co się pod niem 
tuli, choćby szarem i lichem, czem nieodża- 
łowanego Ela przypomina. Dowcip jego, po- 
dobnie jak tamtego, nigdy nie kłuje i nie 
kąsa; satyra nie nurza się w czadach zwątpie- 
nia I nienawiści; tam nawet, gdzie nieubła- 
gana rzeczywistość zmusza go przyznać, że coś 
dzieje się źle i bardzo źle, uśmiechnięty 
optymizm szepce mn do ucha obietnice le- 
pszej przyszłości. 

A przytem poeta nie przestaje być nigdy 
poetą i wówczas, kiedy przywdziewa szlafrok 
gawędziarza lub naciąga trykoty żonglera, 
wprawdzie nie całuje go w czoło, lecz trzy- 
ma się w pobliżu, a ta jego dyskretna obecność 
sprawia, iż wszystko, co spływa z pod pióra 
Glińskiego, choć bardzo nierównomiernej 
wartości literackiej, posiada wspólną cechę 
czystej myśli i szczerego uczucia. 

Dzieckiem tej atmosfery duchowej jest 
„Dzaławiła”, są niem w wyższym jeszcze 
stopniu „Stare Lwy“, świeżo wydana gawę- 
da historyczna. Chciałbym pogadać z Wami 
o tej książce, lecz i tak mój miesięczny ką- 
cik w Gazecie zapełnił się szezelnie. Odkła- 
dam więc moją ochotę do następnego listu. 


Lascaro. 
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bułowem był ministrem skarbu, chociaż stam- | zrussyfikowanych, i od każdego księdza, mia- 


bułowcy nie uważali go za swego, — ujmie 
ster rządu w swe ręce. Ale wówczas nie- 
przyjaciołom p. NŃaczowicza udało się w czas 
ściągnąć nań wygnanie. Naczowicz posłany 
został jako agent dyplomatyczny do Konstan- 
tynopola. Przyszło było skutkiem tego do 
zerwania pomiędzy nim a stambułowcami, 
którzy nie wahali się napiętnować go jako 
Turkofila i to nie z przekonania, lecz za pie- 
niądze. 

Przekonano się dopiero po niewczasie, 
jak bezpodstawne były te insynuacye. 

P. Naczowicz zajmował zawsze wobec 
wielkobułgarskiej polityki ekspanzywnej sta- 
nowisko sceptyczne, Związkowi bałkańskiemu 
nie dowierzał, a zawiść pomiędzy Bułgarya 
i Grecyą uważał za niemożliwą do pokona- 
nia. Wypadki potwierdziły niestety aż na- 
zbyt jaskrawo słuszność jego poglądów. 

Nie byłoby też nie dziwnego, że po 
tylu bolesnych doświadczeniach przyklasną w 
Sofii mniemaniu p. Naczowicza, iż ze wszy- 
stkich możliwych kombinacyj, najlepszą jeszcze 
byłoby rzeczą szczere pojednanie i sojusz 
z Turcyą. 


Z pod berła rossyjskiego. 


(Z dziejów dyecezyi mińskiej. — Pretensyc 


Nowego Wremieni). 


Słowo warszawskie ogłasza list jednego 
z Mińszczan, dotyczący: niedawnych dziejów 
dyecezyi mińskiej, a wywołany okolicznością, 
że do życiorysu arcybiskupa Symona, jaki 
z powodu mianowania go proboszczem Ma- 
ryackiego kościoła w Krakowie, za pismami 
rossyjskiemi powtórzyło Słowo, wkradły się 
pewne niedokładności, które list ten prostuje 
w następujący sposób: 

„Próby wprowadzenia języka rossyj- 
skiego do kościołów katolickich na Białej 
Rusi, rozpoczęły się nie w r. 1886, ale o 
dziewiętnaście lat wcześniej, bo w 1667 r. 
przez smutnej pamięci księdza Sęczykowskie- 
go. Pomocnikami jego w tej szkodliwej dla 
Kościoła, a przez wiernych wciąż i wszędzie 
odrzucanej innowacyi było około dwunastu 
księży, którzy z obawy narażenia się rządo- 
wi dali się użyć za narzędzie „odpolszczania* 
katolicyzmu na Litwie. Obok nicb znalazło 
się kilkunastu kapłanów słabej woli, którzy 
zobowiązawszy się na piśmie śpiewać i kazać. 
po rossyjsku — później się cofnęli. Faktem 
jest wprawdzie, że trzydzieści kilka kościo- 
łów (co stanowiło połowę całej dyecezyi po 
kasatach 1868 r.) wakowało przez całe ćwierć- 
wiecze z powodu wprowadzenia do nich ję- 
zyka rossyjskiego, ale to nieznaczy, że trzy- 
dziestu kilku kapłanów go wprowadziło. 
W wielu kościołach, faktycznie ksiądz po 
rossyjsku nie śpiewał — ale dwóch najgor- 
liwszych zelantów, księża Sęczykowski i Jur- 
ginowiez, objeżdżali parafie i gdzie się u- 
dało, śpiewali modły w języku urzędowym. 
Taki kościół już był zaliczony do kategoryi 


nowanego proboszczem, rząd domagał się dal- 
szego prowadzenia tej roboty. 

Tłumaczy się to ogólnym stanem roz- 
przężenia hierarchii duchownej. Ostatni bi- 
skup miński, Adam Wojtkiewicz, wywieziony 
był po roku 1868 do Wilna, gdzie wkrótce 
zmarł, a dyecezya bez porozumienia się ze 
Stolicą św. została skasowaną; rządy zaś jej 
oddano ks. Piotrowi Zylińskiemu, którego 
rząd sam najprzód mianował prałaten kapi- 
tuły wileńskiej, a następnie rządcą tej dye- 
cezyi. Lecz Kurya rzymska zawsze go za sa- 
mowolnego intruza poczytywała, powierzy wszy 
rządy dyecezyi wileńskiej tajnemu admini- 
stratorowi, oddawna już zmarłemu prałatowi 
Harasimowiczowi, do którego udawali się ka- 
płani, jako do jedynej prawej władzy. Łatwo 
pojąć, jak takie anormalne stosunki musiały 
wpływać na rozprzężenie karności w ducho- 
wieństwie, pozbawionem dyrektywy, podpory 
w najtrudniejszych przełomowych czasach. 
Mimo wszystko jednak był liczny zastęp ka- 
płanów, którzy pozostawszy wiernymi obo- 
wiązkom swoim, wiele i długo za to cier- 
pieli, a o których, jak zwykle o dobrych, 
mało kto wie, a jeszcze mniej pisze. Imiona 
ich jednak zapisane będą w księdze żywota. 

Tym to cichym, a nieznanym praco- 
wnikom, którzy trwali i wytrwali, zawdzię- 
czamy, że dane nam było doczekać zmiany 
stosunków na lepsze. Zaczęła się ona w roku 
1888 — kiedy uregulowane zostały stosunki 
prawno - kościelne na Białej Rusi, przez usu- 
nięcie z Wilna uzurpatora Zylińskiego i przy- 
łączenie mińskiej dyecezyi do arcybiskup- 
stwa mohylowskiego. Wprawdzie tak nazwani 
księża rządowi — rytualiści pozostawali na 
zajmowanych posadach, ale zarzewie buntu, 
które w przyszłości schyzmą grozić mogłoby, 
gasło powoli niepodsycane zewnątrz. Drugi 
cios złemu zadał układ z Rzymem w 1897 r., 
na zasadzie którego ówczesny biskup - sufra- 
gan mobylowski Symon, wyplenił pozostałe 
jeszcze chwasty, a w roku 1902 otwarte zo- 
stały wakujące kościoły i wskrzeszone pa- 
rafie. Wreszcie manifest z 80 kwietnia 1905 
roku zerwał więzy krępujące wolność sumie- 
nia, a nieszczęsna próba russyfikacyi przez 
Kościół, nazawsze została pogrzebaną*. 

Stan wyjątkowy, zawierający prawne 
normy Życia, trwa jeszcze w całej pełni ry- 
goru zarówno w Królestwie Polskiem jak i 
w zabranych prowincyach, a redakcya Nowe- 
go Wremieni rzuca już troskliwe pytanie, co 
stanie się na „ziemiach inorodców* z chwilą, 
gdy upłynie termin „rozporządzeń wyjątko- 
wych*? Nietrudno przewidzieć, że w przeko- 
naniu petersburshiej gazety, nastaną wów- 
czas wprost groźne czasy dla idei pańslwo- 
wej rossyjskiej. Czarne myśli Nowego Wre- 
mieni zatrzymują się na razie na kwestyi: 
co się stanie z językiem rossyjskim w kra- 
jach polskich ? I oto jeden z korespondentów 
warszawskich Nowego Wremieni nadsyła re- 
dakcyi następująca odpowiedź: 

„Tutaj gotują się już do usunięcia języ- 
ka państwowego z życia publicznego i gotu- 
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SPRAWA ROYAg. 


(Pierre Daz. Laffaire de Royat). 


CZĘŚĆ DRUGA, 
TI, 
Ona nie żyje! 


(Ciag dalszy). 


mannna 


Jakób zatrzymał się na chwilę, jakby 
czekając na odpowiedź, a potem : 

— Bądź pani spokojna — rzekł — 
nie przypomnę ci żadnego z niegodnych czy- 
nów, które popełniłaś. Życie nasze wspólne 
nie istnieje wcale, jak sen minęło, sen smu- 
tny, o którym zwolna się zapomina. 

— W każdym razie — zawołała z gnie- 
wem — nic panu do mego Życia od czasu... 
od czasu... 

— Proszę pozwolić, żebym dopomógł: 
od czasu, jak żyjemy w rozłączeniu, czekając 
na wyrok, który nam obojgu wróci swobodę, 
od czasu wreszcie, gdy wyszedłem z więzie- 
nia, do którego mnie wtrąciłaś. 

Drzenie nerwowe wstrząsnęło Jakóbem. 
Surowość i ponury wyraz przemknął w je- 
go oku. 

— To prawda, że nie potrzebuję zaj- 
imować się panią i nie mam żadnego zamia- 
ru się zajmować, lecz jestem ojcem... 

Głos jego był wzruszony a głęboki 
smutek wystąpił na oblicze. 

Łatwo było poznać, że kwestya dziecka 
jedynie go interesowała i na sercu mu 
leżała. 


„Jestem ojcem!“ 

(o to miało znaczyć? Wiedział, ezy nie 
wiedział ? 

„Jestem ojcem !...* 

W tych słowach była serdeczność mniej 
zapewne sentymientalna niż u matki, ale sil- 
na, wytrwała. 

A czyż nie była to władza, straszna 
władza, ze wszystkiemi swojemi niezaprze- 
czonemi prawami, która stanęła przed nią 
nieubłagana ?.. Władza, która mogła wypo- 
wiedzieć tylko jedno słowo, a ta kobieta zo- 
stałaby zamknięta w więzieniu za swoje o- 
szustwa i zbrodnię popełnioną! 

Dla winnej kobiety, która za żadną 
cenę nie chciała słabą się okazać, to tete 
a tete stawało się nie do wytrzymania. 

Dodawała sobie odwagi, myśląc, że 
przecież mąż nie może jej tu trzymać 
wiekami. 

Wyszedłszy z hotelu, przyspieszy za- 
częte już przygotowania do podróży, opu- 
ści Paryż. 

Orlim wzrokiem wpatrywała się w nie- 
szczęśliwego i czytając w jego oczach tylko 
pełne niepokoju oczekiwanie zamiast oskarze- 
nia, postanowiła sobie przyspieszyć wypadki, 
aby się nareszcie dowiedzieć, czego się ma 


spodziewać. 

— Twoje dziecko — powtórzyła z su- 
chem okiem, z głębokiem zdziwieniem w 
głosie. 


Jemu czerwone plamy zaczęły latać 
przed oczami. W gardłe mu zaschło, a głowa 
pękała. Wzrok błyszezący, pełen ognia, topił 
w jej oczach, sztywnych, niezbadanych. 

Tak, jego dziecko. 

Czyż niem nie było ? 

Jakób był przygotowany na wszystko. 

— Nieszczęsna! — zawołał — czyś nie 
skończyła jeszcze odgrywać swojej nikcze- 
mnej rol?.. Nie ciebie więc nie zatrzyma 
na haniebnej drodze, na którą wstąpiłaś ? 
Mówże!... mów!.. Co robisz z tem dzieckiem, 
które jest moje, które będzie nosić moje na- 


ją się do tego czynu na „podstawie prawnej“, | rzy ich tam oczekiwali. Na wypadek do 


ponieważ ustawy nasze redagowane były 
wówczas, gdy nie mogła nawet powstać myśl, 
by ktoś ośmielił się prześladować język ros- 
syjski w państwie rossyjskiem, wobec czego 
nie ustanowiono żadnych norm prawnych co 
do używania języka rossyjskiego na kresach 
państwa. 

W roku 1905 ruch wolnościowy zazna- 
czył się tutaj wrogim stosunkiem do języka 
rossyjskiego; spróbowano prawem kaduka 
wprowadzić język polski w urzędowanie in- 
stytucyj skarbowych i miejskich, eliminowa- 
no z szyldów napisy rossyjskie i t. d. Gdy 
władze ocknęły się z letargu i przystąpiły 
do uporządkowania życia, język rossyjski od- 
zyskał prawa, ale równocześnie wyszło na 
jaw, że właściwie niema żadnych ustawo- 
wych zabezpieczeń, któreby nakazywały uży- 
wanie języka rossyjskiego na szyldach, ogło- 
szeniach, afiszach i t. d. Czego jednak za- 
niedbała myśl ustawodawcza, to na razie 
wypełniły rozporządzenia, wydane na pod- 
stawie stanu wyjątkowego wzmocnionej o- 
chrony. Rozporządzenia te, zabezpieczające 
prawa języka rossyjskiego, położyły kres za- 
chłanności inorodców. Rozporządzenia te na- 
kładają równicz na stróżów, subjektów skle- 
powych, posłańeów, dorożkarzy, na całą sfe- 
rę, mającą styczność z ludnością rossyjską 
obowiązek władania językiem państwowym. 

Ale wszystkie te rozporządzenia opiera- 
Ją się na stanie wyjątkowym — i wystarczy 
ogłosić zniesienie stanu wojennego, a wów- 
czas — zupełnie prawnie — język rossyjski 
utraci wszystkie swoje przywileje; w War- 
szawie usuną go zewsząd, gdzie jeszcze istnie- 
je na mocy rozporządzeń wyjątkowych — a 
zamiast niego zapanuje na całej linii polski 
żargon (!). Wobec zaś znanej bezwzględności 
Polaków, zapomną mówić po rossyjsku ci, 
którzy teraz mają przymus władania językiem 
państwowym. Tosamo zjawisko zajdzie i w 
guberniach zachodnich, w miastach z ludno- 
ścią polską. Wszystkie te miasta zatracą cha- 
rakter rossyjski, jaki im teraz nadają choćby 
szyldy rossyjskie*. 

Korespondent rzuca tedy projekt, by 
instytucye ustawodawcze już teraz zawczasu 
pomyślały o wydaniu prawnych norm, zabez- 
pieczających obowiązkowe russyfikowanie ży- 
cia ulicznego w Polsce. „Prusy dawno już o 
tem pomyślały* kończy swoje wywody 
dziennikarz, skazany na niedolę przebywania 
wśród ludności, tak zuchwale przywiązanej 
do swego „żargonu”. 


Sprawy bałkańskie. 


'Turcya a Bułgarya. 


Wojska tureckie obsadziły w dniach 22 
i 28 b. m. Gimildzinę i Mustanli. 

Minister wojny Izzet basza i minister 
spraw zewnętrznych Talaat bey wyjechali w 
sobotę wieczorem do Adryanopola, ażeby po- 
rozumieć się z bułgarskimi delegatami, któ- 


do skutku porozumienia wyda komend 
wojsk tureckich Enver bey rozkaz opusze 
nia strategicznych punktów zajętych prz 
Turków w Tracyi za Marica. 

Spetyalny korespondent Jourrala ogła- 
sza w Sprawie obecnego położenia opinię je- 
dnego z dyplomatów turójprzymierza w Kon- 
stantynopolu. Bułgarya oświadczył ów 
dyplomata — skłonna jest pozostawić Turcyi 
Adryanopol, pragnie jednakowoż koniecznie 
otrzymać Kirkkilisse. Turcya natomiast go- 
dzi się wprawdzie na oddanie Bułgaryi pół- 
nocnego terytoryum Kirkkilisse, samo jednak 
miasto chce zatrzymać. 

Także wedle doniesienia N. Fr. Presse, 
toczą się faktycznie rokowania bezpośrednie 
między Turcyą a Bułgaryą. Jeden z człon- 
ków gabinetu tureckiego oświadczył, że pod- 
stawą tych rokowań jest pozostawienie Adrya- 
nopola przy Turcyi i że przebieg rokowań 
jest nadzwyczaj korzystny. 

Frankf. Ztg. dowiaduje się z Sofii, że 
Bułgarya gotowa jest odstąpić Adryanopol, 
byleby tylko jak najprędzej uzyskać pokój. 

Jeden z dyplomatów w Konstantynopo- 
lu oświadczył w wywiadzie, że spodziewa się 
pomyślnego załatwienia rokowań bułgarsko- 
tureckich. Zdaniem tego dyplomaty nie po- 
trzebuje Turcya obawiać się bojkotu finan- 
sowego, gdyż bieżące wpływy wynoszą mi- 
lion funtów miesięcznie, co razem z małe- 
mi zaliczkani na razie do kwietnia wy- 
starczy. 

Inny dyplomata oświadczył znów, że 
podjęcie rokowań z Naczowiczem skłoniło 
mocarstwa do odroczenia demarche. Na po- 
niedziałek są oczekiwane rozstrzygające wia- 
domości od tureckich delegatów militarnych 
w Adryanopolu. 

Wśród tych uspokojających głosów, dy- 
sonansem brzmi informacya Köln. Ztg. z Kon- 
stantynopola. Wedle niej na Bałkanach doj- 
rzewa nowe starcie z powodu posuwania się 
[urcyi poza granicę Maricy. W Sofii sądzą, 
że Turcy dążą do wywołania nowej wojny, 
ażeby zająć terytorya opróżnione przez Gre- 
ków i zupełnie odciąć bBułgaryę od morza 
Egejskiego. 

Siidsl. Korr. donosi z Konstantynopo- 
la, że rządy serbski i grecki przedłożyły Por- 
cie plan aliansu, który miał na celu otocze- 
nie ze wszystkich stron Bułgaryi. Rokowa- 
nia z Atenami i Belgradem były prawie już 
na ukończeniu i Turcya przed wyjazdem swe- 
go specyalnego wysłannika do Aten rozgło- 
siła, że układ będzie w Atenach do 2 dni 
podpisany. Tymezasem jednak na drugi dzień 
po wyjeżdzie delegata tureckiego do Aten 
przyszły z Sofil nowe propozycye. Wobec te- 
go Turcya poleciła swemn delegalowi, by 
wstrzymał się na razie z podpisaniem układu 
i czekał na nowe instrukcye. 

Now. Wremia wyraża oburzenie z po- 
wodu przeciągania się rokowań w sprawie 
Adryanopola i porównuje jego zajęcie przez 
Turków z zajęciem swego czasu Skutari przez 
Czarnogórców. Pismo to powiada, że jeżeli 
Europa nie miała swego czasu dość siły na 


zwisko, które nigdy ci nigdzie nie towarzy- 
szy, które jest do mnie podobne i na szczę- 
ście nie ma nie i nie będzie miało nigdy nie 
z ciebie!... 

Cyniezna istota oddychała z ulgą. 

Zasłona tajemnicy rozdarła się. 

Jakób nie nie wiedział. 

Była to chwila stosowna, żeby pokazać 
swoje atuty. 

— Myślisz, że jeszeze nie dość mi do- 
kuczyłeś, narzucając mi swoją osobę — wy- 
rzuciła — musisz jeszcze zniewaźać mnie w 
mojej boleści. 

Zatrzymała się. Pomimo wytężenia władz 
umysłowych, Jakób nie rozumiał. Cierpliwość 
jego doszła do ostatnich granie. 

Najmniejsza drobnostka mogła wywo- 
łać u niego uniesienie, któregoby żałował. 

Powstał, przeszedł się po pokoju, a 
potem, zatrzymując się przed żoną, która dla 
własnej przyjemności piekla go na wolnym 
ogniu, rzekł : 

— Pani, od ciebie tylko zależy zakoń- 
czyć tę rozmowę ciężką dla nas obojga. Je- 
żeli pani tu jesteś w tej chwili, to tylko dla 
tego, że wymagam od pani słowa, które po- 
twierdzisz na piśmie. 

Zaśmiała się drwiąco. 

Jakób mówił dalej : 

— Jaka by nie była forma wyroku wy- 
rzeczonego pomiędzy nami, czy chcesz pani 
zgodzić się na pozostawienie mi dziecka przez 
osm miesięcy w roku? Niechcę procesów, 
tylko stanowczej, krótkiej odpowiedzi. Jest 
to pytanie, którego pani powinnaś była 
się spodziewać. Moja prośba nie może być 
niespodzianką. 

— Jak może pan mnie tak męczyć? 

— Męczyć. Nie żądam niczego za wiele, 
A moje prawa mają co najmniej tę samą 
wartość, co pani. 

— Pańskie prawa ?.. Moje?.. Cuy te 
prawa istnieją ? 

— Mam nadzieję — odrzekł Jakób z 
dumą. 


Poczerwieniała, a potem nagle zbladła 
i rzuciła mu w oczy te słowa. 

— Lecz ostatecznie, po kim, sądzi pan, 
jestem w żałobie? 

Nieszczęsliwy i teraz jeszcze nie zrozu- 
miał. 

Wszystko przewidywał, z wyjatkiem 
słów, które były gotowe paść z ust jego 
żony. 

— Mało mnie,jto obchodzi — rzekł, — 
Nie z tego co panią interesuje, mnie nie 
wzrusza. Zyję dla mego dziecka i tylko dla 
dziecka. 

— Pańskie dziecko ?... Moje!... A prze- 
cicż po niej żałobę noszę |... 

Jakóbowi się zdawało, że oszalał. 

Obejrzał się w około, nie wiedząc czy 
dobrze zrozumiał, czy mu się przesłyszało, 

Ponieważ żona jego stała nieruchomo 
na miejscu, postąpił krok ku niej. 

Cofnęła się. 

A on blady, z zaciśniętemi pięściami, 
bełkocząc, spytał : 

— (oś powiedziała ?... 
działa ?... 

— To, co jest. 

— (o powiedziałaś, nieszczęsna ? 

— Ze umarła. 

Rzucił się ku niej, położył jej ręce na 
ramionach: oczy mu krwią zabiegły, byl 
bliski apopleksyi... 

Nieszczęsna |... Nędznieo |... kła- 


(oś ty powie- 


miesz! 

Cała jego siła przeszła w ręce. 

— Kłamiesz! Jestem ojcem... Słyszysz, 
jestem ojcem, powinienem był być nwiado- 
miony... 

Sam juź nie wiedział co mówi. 

Cios był straszny. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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"Jypędzenie Czarnogórców ze Skutari, to po- 
winnaby teraz się zdobyć ma wypędzenie 
Turków z Adryanopola. Jeśli Rossya nie jest 
w możności przeprowadzenia tego moralnego 
swego obowiązku, to powinna to otwarcie 
powiedzieć ogółowi rossyjskiemu, bo inaczej 
spotku się z zarzutem, iż została w tej spra- 
wie odosobniona. 


Wiadomości z Grecji. 


Rozbrojenie armii greckiej zaczęło się 
dzisiaj. 

Agencya ateńska donosi: Królowa matka 
Olga wyjechała wczoraj do Wiednia, aby 
szukać tam pomocy lekarskiej na chorobę 
oczn. A Wiednia pojedzie do Petersburga. 

Król Konstantyn i królowa Zofia udadzą 
się w tym tygodniu w podróż na Aachód. 
Podczas nieobecności króla następca tronu 
obejniie regencyę. 

Doniesienie pism, jakoby Venizelos miał 
zamiar wycofać się z życia politycznego, jest 
nieprawdziwe. Obecnie udaje się na urlop, 
poczem pojedzie na Kretę. 

Minister spraw zagranicznych Koromilas 
poda się do dymisyi. Kto będzie jego na- 
stępcą, na razie niewiadomo. 

Rząd angielski wysyła 18 oficerów ma- 
rynarki z admirałem do Aten. Oficerowie ci 
mają zająć się reorganizacyą floty greckiej. 

Wedle doniesienia z Aten, Bułgarzy ob- 
sadzili miasto Xanti po podpisaniu protokołu. 
Cała ludność grecka i mahometańska opu- 
śeiła miasto i przeniosła się na terytorynm 
greckie. 

Przy obsadzaniu miasta oddali Bułga- 
rzy honory greckiej fladze. 

Hamburger Nachrichten wyrażają obu- 
rzenie Grecyi, która zamawia okręty w An- 
glii. Grecya — źali się to pismo — okazuje 
się niewdzięczna wobec Niemiec za popar- 
cie, jakiego doznała ze strony Niemiec w 
czasie przesilenia i w czasie wojny z Buł- 
Barya 

Agencya bułgarska ogłasza, że emisa- 
ryusze greccy przeciągają przez kraje, które 
przypadły Bułgarom 1 wzywają ludność, by 
wyemigrowała na terytoryum greckie. Rząd 
grecki przeznaczył większą sunię na popar- 
cie tej emigracyi. Przed opuszczeniem kraju 
emigranci wszystko, co mogą, niszczą na zie- 
mi bułgarskiej. 

W Serbii. 

Poseł rumuński wręczył wczoraj popo- 
łudniu w obecności prezesa gabinetu Pasicza 
królowi Piotrowi na uroczystej w Belgradzie 
audyencyi łańcuch złoty do orderu Karola I. 
i własnoręczne pismo króla rumuńskiego 
Karola. ej 

Onegdaj w uroczysty sposób wmasze- 
rowało wojsko do stolicy, witane przez lu- 
dność z wielkim zapałem; żołnierzy obsypy- 
wano kwiatami. Na powitanie przybyli przed- 
stąwiciele władz. Potem nastąpiło odsłonię- 
cie pomnika Karageorgewicza, przodka obe- 
enego króla, pierwszego oswobodziciela Ser- 
bii. Uroczystość rozpoczęła się salwą 101 
strzałów armatnich. Przed pałacem króle- 
wskim odbyła się defilada, wieczorem po- 
chód z pochodniami. Miasto było ilumino- 
wane. 

Międzynarodowa komisya śledcza przy- 
była wczoraj do Belgradu. Serbia oświadczy- 
ła gotowość pospieszenia komisyi z wszelką 
pomoca, ale równocześnie zażądała, aby w 
komisyi nie brał udziału Miliukow, który 
wszędzie okazuje jawnie swą nieprzyjaźń dla 
Serbii. Ponieważ wszyscy członkowie komi- 
syi oświadczyli swą solidarność z Miliuko- 
wem, przeto komisya nie może liczyć na u- 
znanie jej przez Serbię. Mimo to Serbia 
oświadczyła, iż ułatwi komisyi przedostanie 
się do Salonik. 


Sprawy rumuńskie. 


Organ urzędowy w Bukareszcie La Po- 
litique pisze, że rząd przygotowuje księgę 
zieloną o wydarzeniach na Bałkanach, które 
doprowadziły do zawarcia pokoju w Buka- 
reszcie. 

Ten sam dziennik zaprzecza doniesie- 
niu pism, jakoby miała być zwołana nad- 
zwyczajna sesyą parlamentu celem uchwale- 
nia aneksyi nowych obszarów. 

Bułgarsko-rumuńska komisya, mająca 
zająć się wytyczeniem graniey, zbierze się 
w środę w Sinaia. 


Tron Albanii. 


Bukareszteńskie koła rządowe twierdzą, 
że mocarstwa zgodziły się na wybór księcia 
Wieda księciem Albanii. 

Książę Wied jest siostrzeńcem króla 
rumuńskiego, wyznahia ewangelickiego i słu- 
ży w wojsku pruskiem. 


Interview z ambasadorem Krupieńskim. 


Według doniesień Giornale d'Italia, 
ambasador rossyjski w Rzymie Krupieński w 
rozmowie ze współpracownikiem tej gazety 
oświadczył, że przedwcześnie obecnie wycią- 
gać jakieś wnioski o orężnem wystąpieniu 


„Rossyi przeciw Turcyi. Rossya postanowiła 


w drodze pokojowej, choć energicznie zmu- 
sié 'furcyę do uszanowania traktatu londyń- 


skiego i dołoży wszelkich sił, aby kwestyę 
tę załatwić w drodze pojowej. 

P. Krupieński pokłada wielkie nadzieje 
we wspólnem wystąpieniu mocarstw przed 
Portą, do którego mocarstwa zabierają się 
energicznie. Bojkot finansowy Turcyi mógł- 
by okazać się środkiem bardzo skutecznym. 
Wszystkie mocarstwa jednomyślnie pragną 
uniknąć poważnych powikłań międzynarodo- 
wych z powodu kwestyi bułgarsko-tureekiej. 
Porta powinna się z tem liczyć. Kwestya 
adryanopolska nie ma tak ważnego znacze- 
nia, jakie jej przypisują. Nie jest ważną 
rzeczą, w czyich rękach będzie Adryanopol, 
gdyż ta kwestya nie wyczerpuje zatargu tu- 
recko-bulgarskiego. 

Zdaniem p. Krupieńskiego, Bułgarya 
stanowi naród silny, wojowniczy, z bardzo 
rozwiniętem poczuciem narodowem i powa- 
żnem przygotowaniem wojennem. Bulgarya 
wkrótce odpocznie po nieszczęściu, które ją 
spotkało i odegra rolę wybitną. 

Wkońcu Krupienski oświadczył, że po- 
głoski o okrucieństwach Bułgarów uważa 
za przesadzone. 


Wiedeń. Bawiąca tu deputacya orga- 
nizacyj macedońsko-bułgarskich była wczoraj 
w południe w Ministerstwie spraw zagrani- 
cznych, gdzie przyjął ją pierwszy szef sekcyi 
bar. Macchio. Deputacya wręczyła mu memo- 
ryał, zawierający Życzenia i skargi Macedoń- 
czyków. Szef sekcyi Macchio oświadczył, iż 
memoryał ten wręczy P. Ministrowi hr. 
Berchtoldowi. 


KRONIKA. 


Lwów, 26 sierpnia. 


Kalendarz. 

Środa (27 sierpnia): 

rrzem. św. Krzyża. — Damiana. — My- 
cheja. 

Wschód słońca o godzinie 433 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:19 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie + 14 stopni Cel. 


— JE. Najprzew. Arcypasterz ks. dr. 
Józef Bilezewski dokona w najbliższych dniach 
wizytacyi kanonicznej w Dunaiowie, pow. Prze- 
myśłany. 

— Wiceprezydent Rady szkolucj kra- 
jowej, dr. Ignacy Dembowski nie będzie przyj- 
mował we środę dnia 27 b. m. 

— W stanie zdrowia Antoniego Ma- 
łeckiego nastąpiło wczoraj znaczne pogorsze- 
nie. Temperatura podniosła się do 382. Po po- 
łudniu odbyło się konsylium, w którem wzięli 
udział prof. dr. Rydygier, prof. dr. Wiczkowski 
i prowadzący ordynacyę dr. Józef Aleksiewicz. 
Lekarze stwierdziłi zapalenie płuc na tle ure- 
micznem. 


Również stan pani Małeckiej uległ zna- 


cznemu pogorszeniu. Stan chorej także bar- 
dzo groźny. 

Przy łożach powszechną czcią otaczanych 
państwa Małeckich czuwa dr. Aleksiewicz, sio- 
strzenica p. Ostrowska i p. Czapelski. 

— Pogrzeb wiceadmirała hr. Lan- 


Jusa. Wezoraj po południu odbył się w Poli 


pogrzeb wiceadmirała é. p. hr. Lanjusa. W po- 


grzebie wzięli udział: reprezentanci Najj. Pana, 
Najd. Arcyks. Franciszka Ferdynanda i cesa- 
rza Wilhelma, cały garnizon oraz tłumy publi- 
czności cywilnej, 

— Nowy rozkład jazdy wchodzi w ży- 
cie na kolei lokalnej 
Zdrój z dniem 1 października b. r.: Pociąg mie- 
szany nr. 5651; odjazd z Drohobycza 8 godz. 
40 m. rano, przyjazd do Truskawca Zdroju 9 godz. 
87 m. rano. Pociąg osobowy nr. 5615; odjazd 
z Drohobycza 5 godz. 8 m. po poł., przyjazd 
do Truskawca Zdr. 5 godz. 46 m. po poł. Po- 
ciąg mieszany nr. 5652 odjazd z Truskawca 
Zdroju 11 godz. 29 m. przed poł., przyjazd do 
Drohobycza 12 godz. 30 m. po poł. Pociąg 
osobowy nr. 5616 odjazd z Truskawca Zdr. 6 
godz. 46 m. wieczór, przyjazd do Drohobycza 
7 godz. 22 m. wieczór. Szczegółowy rozkład 
jazdy zawarty jest w ściennych rozkładach jazdy. 

— Że względu na wielkie klęski, 
któremi ludność wiejska większej części kraju 
tak ciężko została dotknięta, Rada szkolna kra- 
jowa upoważniła Rady szkolne okręgowe do 
stosownego opóźnienia w poszczególnych gmi- 
nach, na prośbę Rad szkolnych miejscowych, 
rozpoczęcia roku szkolnego co najwięcej do 15 
września b. r, aby w ten sposób umożliwić 
rodzicom użycie starszych dzieci do pomocy w 
pilnych robotach polowych, względnie wyręcze- 
nia się młodszemi przy paszeniu bydła i dro- 
bniejszych posługach domowych. 

— Rozpoczęcie roku szkolnego w Se- 
minaryum nauczycielskiem męskiem w Za- 
leszczykach. Ze względu na panującą epide- 
mię płoniey w Zaleszczykach, Rada szkolną 
krajowa zarządziła, by rok szkołny w semina- 
ryum nauczycielskiem męskiem tamże rozpoczął 
się dnia 15 września b. r. 


„Gazeta Lwowska* z dnia 27 sierpnia 1918. 


Drohobycz-Truskawiee 


— W szkole PP. Benedyktynek obrz. 
łacińskiego we Lwowie, wpisy odbędą się w 
dniach 29 i 30 sierpnia br. rano od godziny 
9—12, po południu od 3—5. 

— W szkole prywatnej im. św. Jó- 
zefa ulica Lelewala 1. 9 rozpocznie się rok 
szkolny 1913 14 w środę, dnia 3 września na- 
bożeństwem do Ducha św. w kaplicy zakładu 
o godzinie 9 rano. Wpisy do tej szkoły odby- 
wają się jeszcze. 

— Wpisy do wyższej szkoły prze- 
mysłowej w Krakowie odbywać się będą w 
dniach 30 i 31 sierpnia, oraz 1 września br. 
od godziny 10—12 przed południem w bu- 
dynku szkolnym przy Alei Mickiewicza 1. 7, I. 
piętro, nr. drzwi 40. 

— Na rzecz Towarzystwa walki z 
gruźlicą złożono: Gmina m. Lwowa sub- 
wencyę 300 kor; Towarzystwo dla handlu, 
przemysłu i rolnictwa we Lwowie 50 kor.; 
Krzysztof Janowicz 100 kor; Galic. Towarzy- 
stwo dla przedsiębiorstw elektrycznych we Lwo- 
wie 73 kor.; Zakład Sacre-Coeur 50 kor.; Te- 
atr Urania-Helios 50 kor; M. A. 10:06 kor.; 
dr. Kalikst Włyński zebrane od gości kąpielo- 
wych w Szczawnicy 308 kor.; dochód z przed- 
stawienia teatralnego, urządzonego staraniem 
dr. Antoniego Gabryszewskiego w lwoniczu 
150:50 kor. i dochód z reunionu urządzonego 
staraniem dyr. Teodorowicza w Truskawcu, 
297 kor. 

— Czerwony Krzyż w Serbii. Z Kra- 
gujewaczu, gdzie przebywa jeden z oddziałów 
misyi austryackiego Czerwonego Krzyża, prze- 
słał tymi dniami lekarz pułkowy dr. Pollak, 
szef oddziału, sprawozdanie o dotychczasowej 
swej działałności, 

Ekspedycya sieszy się wielką przychylno- 
ścią władz i troskliwą opieką serbskiego szefa 
sanitarnego dr. Sondermayera. Członkowie eks- 
pedycyi są gośćmi rządu serbskiego. Przyjęta 
przez burmistrza miasta i prezydyum serbskie- 
go Czerwonego Krzyża, objęła misya jeden z 
największych a najlepiej urządzony szpital gar- 
nizonowy w Kragujewaczu. Już w dniu przy- 
bycia po odkażeniu sal, w których przebywali 
chorzy na cholerę, po umieszczeniu chorych 
zakaźnych w osobnych barakach, rozpoczął od- 
dział swą działalność. Przydzieleni serbsey pie- 
lęgniarze okazali dobre wyszkolenie i wielką 
gorliwość w spełnianiu swych obowiązków. 

Wśród rannych znajdowało się wielu o- 
ficerów serbskich, Bułgarów, Czarnogórców i cy- 
ganów. Wszyscy z całą ufnością poddawali się 
opiece naszej misyi, okazując szczerą wdzię- 
czność naszym lekarzom i służbie pielęgniar- 
skiej za ich humanitarną i pełną poświęcenia 
pracę wśród rannych i chorych. 

Zaufanie władz wzrastało z każdym dniem 
do naszej ekspedycyi. Całe pociągi ciężko ran- 
nych oddawano opiece austryackiego Czerwone- 
go Krzyża, a kiedy sale operacyjna i opatrun- 
kowa okazały się za szczupłe, operowano w 0- 
grodzie szpitalnym, niekiedy do późnej nocy, 
przy sztucznem świetle. 

Materyału opatrunkowego posiada misya 
podostatkiem, a dostarcza go serbski major 
lekarz dr. Suboticz. * 

— Po zgonie Aleksandra Jabłonow- 
skiego. Wiadomości, jakie obecnie dochodzą 
o śmierci Aleksandra Jabłonowskiego, stwier- 
dzają, że zmarł on w Odessie, gdzie bawił na 
kuracji. Zmarł wskutek nadużywania kuracyi 
w zimnym limanie, wbrew ostrzeżeniom lekarzy, 
że kuracya taka przy wieku sędziwym pacyenta 
jest niebezpieczna. W poniedziałek wywiązało 
się u Jabłonowskiego zapalenie obustronne płuc. 
Lekka stosunkowo gorączka szybko strawiła star- 
czy organizm. Chory zmarł we czwartek wie- 
czorem, siedząc w łóżku. Zgon nastąpił niepo- 
strzeżenie i niespodzianie, w dzień bowiem 
śmierci uczony nasz czuł się lepiej i powrót 
jego do zdrowia zdawał się nie wyłączony. 
W niedzielę ubiegłą Jabłonowski był gościem 
doktorstwa Witkowskich. Ponieważ uskarżał się 
na niedyspozycyę żołądka, doktorstwo usiłowali 
zatrzymać go w Odessie. Nie usłuchał jednak 
tej rady i wrócił na liman, a w poniedziałek 
zachorował obłożnie. W sobotę nastąpiło prze- 
niesienie zwłok do kościoła w Odessie. 

Natychmiast zawiadomiono o zgonie War- 
szawę. Wiadomość o śmierci nestora naszych 
historyków tak niespodzianie zaskoczyła insty- 
tucye naukowe i literackie w Warszawie, któ- 
rych członkowie bawią przeważnie na feryach 
letnich, iż dotychczas niepodobna było urzą- 
dzić żadnego zebrania, ani tembardziej zorga- 
nizować komitetu specyalnego dla omówienia, 
oraz wykonania smutnego obrządku pogrzebu 
zwłok czcigodnego starca, Trudności te kompli- 
kuje nieobecność w Warszawie jedynego przed- 
stawiciela bliższej rodziny zmarłego, znanego 
krytyka i b. posła m. Warszawy, p. Włady- 
sława Jabłonowskiego, który obecnie przebywa 
w odległej o kilkadziesiąt wiorst od kolei wsi 
sandomierskiej, Stan zamięszania powiększa nadto 
okoliczność, iż ostatnia wola ś. p. Aleksandra 
Jabłonowskiego nie jest nikomu znana, nieznane 


jest również życzenie jego rodziny. Wiadomo- 


ści, które nadeszły w tej sprawie z Odessy, sy- 
tuacyi bynajmniej nie zmieniły. Prawdopodobnie 
zwłoki znakomitego uczonego będą przewiezione 
do Warszawy i pochowane w mieście, w któ- 
rem zmarły spędził prawie pół wieku swego 
życia i gdzie jego postać wyniosła i szlachetna 


była tak wszystkim znana i przez wszystkich 
czcią otaczana. 

— Napad na pociąg. Dyrekcva kolei 
państwowych we Lwowie nadesłała dziś o go- 
dzinie 12 min. 50 w południe następujący ko- 
munikat : 

W nocy z dnia 25 na 26 sierpnia został 
pociąg pośpieszny nr. 2, zdążający z Czernio- 
wiec do Lwowa, na przestrzeni między Dawi- 
dowem a Sichowem, w kilometrze 18 przez 
nieznanego sprawcę automatycznym sygnałem 
alarmowym zatrzymany. 

Równocześnie kilku ludzi, uzbrojonych w 
rewolwery, otoczyło maszynę i wóz pocztowy 
i grożąc strzałami, usiłowało wtargnać do wozu 
pocztowego, w czem przeszkodzili im funkcqo- 
naryusze pocztowi przez rychłe zamknięcie 
drzwi. Napastnicy ostrzeliwali przez kilka mi- 
nut wóz pocztowy, a spłoszeni zostali prze 
personal i podróżnych, podążajucych z pociągu 
ku maszynie. W wozie pocztowym, w którym 
znajdowały się znaczniejsze przesyłki pieniężne, 
wybito 1 szybę, a na ścianach widoczne są 
dwa ślady od kul. Według zeznań personalu 
kolejowego i pocztowego, oddano około 20 do 
25 strzałów, nikt jednak z podróżnych ani z 
personalu nie został raniony. Wskutek tego 
wypadku doznał wspomniany pociąg jednogo- 
dzinnego opóźnienia. Zandarmerya, jakoteż wła- 
dze sądowe i kolejowe wdrożyły energiczne do- 
chodzenia. 

Dotąd na ślad zbrodniarzy nie natrafiono. 

Dochodzenia w tej sprawie czyni energi- 
cznie policya lwowska; śledztwo jednak nie 
wydało dotąd pozytywnych rezultatów. Taje- 
mniczą i nasuwającą wiele domysłów sprawę 
uda się niezawodnie już w najbliższych dniach 
rozwikłać, 

A Rozprawy przed przysięgłymi. Na 
kadencyę wrześniową rozpisano oprócz, poda- 
nych już poprzednio, jeszcze następujące rozpra- 
wy: Dnia 20 przeciw Michałowi Szagańskiemu 
o podpalenie, przew. r. Rybieki; — 22 prze- 
ciw Jackowi Krochmalnemu o kradzież, przew. 
r. Fida; — 28 przeciw Arturowi Goldmanowi 
o obrazę czei, przew. r. Lewicki; — 24 prze- 
ciw Janowi Stankiewiczowi o zabójstwo, przew. 
r. Lewicki; — 25 przeciw Grzegorzowi Zacze- 
pyło o podpalenie, przew. r. Lewicki; — 26 
przeciw Janowi Jamszynowi o zabójstwo, przew. 
r. Rybicki: — 30 przeciw Michałowi Załużne- 
mu i Stefanowi Podhoreekiemu, uczniom VI. 
klasy gimnaz. o zbrodnię rabunku na p. Wró- 
blewskiej, przew. r. Rybicki. 

A Nieludzki ojciec. Dozorca domu przy 
ul. Słodowej 1. 3, chcąc ukarać swą 11 letnia 
córkę, która uciekła z domu, przywiązał ją łań- 
cuchem do łóżka, a potem bid trzciną tak długo, 
aż straciła przytomność. Dziewczyna zaopieko- 
wało sięsprowadzone pogotowie "Towarzystwa 
ratunkowego. Sprawą zajęła się policya. 

(ZN) Desperaeki czyn małżonki. Julia 
Sempik, żona maszynisty kolejowego, matka 
trojga dzieci, aresztowana została ubiegłej nocy 
pod zarzutem usiłowanego zamordowania swego 
męża. Motywem tego była desperacya z powodu 
awanturniczego usposobienia męża, który po- 
wróciwszy wczoraj wieczorem z dwudniowej 
służby, wyprawił jej awanturę, a wreszcie bił 
ja po całem ciele. Gdy Sempik ułożył się do 
snu, żona nakarmiła dzieci i uśpiła je, poczem 
wzięła nóż kuchenny i podszedłszy do łóżka 
męża, przyłożyła mu nóż do gardła. Sempik nie 
spał zbyt twardo, poczuł zimne żelazo i zerwał 
się z łóżka. Nóż natychmiast żonie odebrał, a 
gdy ją zapytał co zamierzała uczynić, nie otrzy- 
mał żadnej odpowiedzi, tylko żona zaśmiała się 
i ułożyła do swego łóżka. Sempik udał się na- 
tychmiast na policyę i przedstawił powyższe 
zajście. Policya zarządziła uwięzienie Sempiko- 
wej. Nie wytłumaczyła ona co chciała uczynić, 
czy tylko nastraszyć męża, czy pozbawić życia, 
tylko rzewnie płakała i biadała, że na całem 
ciele ma sińce z pobicia. Dziś odstawiono Sem- 
pikową zaresztów policyjnych do więzienia kra- 
jowego sądu karnego. 

(/N) Kronika policyjna. Murarz Jan 
Prinz bawiąc się w szynku w towarzystwie 19 
letniej Michaliny Ohrapustównej,! został przez 
nią okradziony. Młodociana złodziejka wycią- 
gnęła mu z kieszeni za namową kochanka swego 
Adama Buffiego 80 koron, Oboje aresztowano. 

Julii Kryczyłowej, żonie ślusarza, zamie- 
szkałej przy ul. Traugutta, zginęły z mieszka- 
nia złote kolczyki, dwie skórki na futro i kilka 
sztuk garderoby. 

W aresztach policyjnych zamknięto wczoraj 
12 letniego Stanisława Jaskulskiego, karanego 
już przedtem kilka razy za kradzież, który 
sprzedawał handlarzom skradzione przedmioty. 

Mieszkanie Wolfa Judasza, bawiącego 
chwilowo w Rozdole, a zamieszkałego przy ul. 
Kotlarskiej, odwiedzili wczoraj złodzieje i poro- 
zbijali szafy i szuflady. Niektóre przedmioty 
pokradli, inne porozrzucali po pokojach. 

tysiąc koron skradziono z mieszkania Ste- 
fanowi Bajowi, robotnikowi kolejowemu. 

— Kronika krakowska. Dziś rano za- 
alarmowano tutejszą stacyę kolejowa, iż w 
Trzebini wydarzyła się wielka katastrofa. Był 
to próbny alarm, zarządzony przez konsulenta 
Ministerstwa kolejowego, który przybył do Trze- 
bini celem wypróbowania sprawności krako- 
wskiego korpusu ratunkowo-sanitarnego. W pół 
godziny po alarmie przybył na miejsce z Kra- 


kowa pociąg sanitarny z całym personalem, 
lekarzami, inspektorem i kilku urzędnikami. 
Przybyli również do Trzebini lekarze ze Szeza- 
kowej, Krzeszowic, Chrzanowa., Przy torze le- 
żało 16 ludzi, udających rannych, z kartkami 
wskazującemi rodzaj rany. Wszystkich szybko 
umieszczono w pociągu ratunkowym, zaopatrzo- 
nym w urządzenia szpitalne. Próba powiodła 
się doskonale. W południe wrócili wszyscy do 
Krakowa. 

— Zamach samobójczy murzyna. 
Z Trzebini przewieziono do Krakowa murzyna 
Eusebio Lackesa, rodem z San Jago na Kubie, 
który upiwszy się, poderżnął sobie gardło. 

— Trzęsienie ziemi. Do dzienników 
wiedeńskich donoszą z Insbruka, że przedwczo- 
raj po południu w Insbruku i niektórych oko- 
licach północnego Tyrolu dało się odczuć trzę- 
sienie ziemi, 

— Cholera. Z Serajewa donoszą: Spra- 
wozdanie urzędowe stwierdza, iż zanotowano 
siedm nowych zasłabnięć, podejrzanych o eho- 
lerę. 

— Na Jasnej Górze odbędzie się w nie- 
dzielę 31 bm. uroczystość poświęcenia ezterna- 
stu wielkich figur, stacyj Męki Pańskiej, dłuta 
Welońskiego. Historya powstania stacyj Męki 
Pańskiej na Jasnej Górze datuje się od lat kil- 
kunastu, a zainicyowana została przez piesze 
pielgrzymki warszawskie. Wprawdzie już od 
1864 roku 00. Paulini czynili kilkakrotnie 
starania o budowę stacyj, lecz bezowocnie. Do- 
piero w r. 1897 deputacya pielgrzymów uzy- 
skała poparcie swej prośby u gen.-gubernatora 
ks. Imeretyńskiego, a w lutym 1898 r. komitet 
budowy, złożony z majstrów i starszych cechów 
rozmaitych rzemiosł, otrzymał pozwolenie od 
ministerstwa na budowę stacyj i zbieranie ofiar. 
Większą część ofiar w ciągu lat kilku zebrał 
komitet pielgrzymi, pozostałe zaś zbieranie prze- 
jął na siebie klasztor Jasnogórski. Dziś po la- 
tach piętnastu, budowa pomników, przedsta- 
wiających stacye Męki Pańskiej, jest nkońezo- 
na. Dookoła wałów Jasnej Góry ustawiono 14 
pomników, dłuta Piusa Welońskiego, Każda sta- 
cya rozmiarami swymi dorównywa pomnikowi 
Miekiewicza w Warszawie. Kolosalne piedestały 
wykonano według projektu architekta Stefana 
Szyllera. Odlewy figur z bronzu wykonano w 
kraju, pod okiem Welońskiego. Stacye zaczęto 
budować za przeora Rejmana, dokończono zaś 
za O. Wełońskiego. Na uroczystość poświęcenia 
stacyj Męki Pańskiej, zjeżdża do Częstochowy 
mnóstwo duchowieństwa. Zapowiedziało też swój 
przyjazd wielu dostojników Kościoła, a między 
innymi ks. Biskup Cieplak z Petersburga. Spo- 
dziewany jest też udział w uroczystości tłumów 
pobożnych z całego kraju. 

— Na około świata. Wiceprezes pol- 
skiego Towarzystwa krajoznawczego w War- 
szawie, p. Aleksander Janowski, wyrusza w tych 
dniach w podróż naokoło świata. Marszruta 
obejmuje Stany Zjednoczone, Japonię i Syberyę. 
W Stanach i na Syberyi zamierzone są odczyty 
krajoznawcze dla mieszkających tam Polaków. 


Kronika prowincyonalna. 


APO WART 


$ Śmierć z powodu upieia się. 
Dnia 8 bm. udał się w Nisku niemy Andrzej 
Ostrowski, syn Wojciecha, po nadmiernem u- 
życiu trunków na spoczynek do stodoły, gdzie 
znaleziono go po chwili nieżywego. 

$ Utonięcie trzech osób. 4 Kału- 
sza donoszą: Dnia 15 sierpnia 1913 utonęli 
w nurtach wezbranej rzeczki Bereźniczki, Ny- 
koła Wasylów, Pałahna Hryciuk i Anna Pań- 
ków z Ubrynowa średniego, w czasie przepra- 
wiania się przez tę rzeczkę. 

Zwłoki Anny Pańków, wyłowione w U- 
hrynowie 16 bm. i tam pogrzebano, zwłoki 
Nykoły Wasylowa i Pałahny Hryciuk wylo- 
wiono na terytoryum gminy Bereźnicy szlache- 
ckiej i tam je pogrzebano. 


Kronika zagraniczna. 


PA OOO 


* Defraudacya. Prokurzysta Banku 
związkowego „Schotthausen* w Diusseldorfie, 
Streg, umknął, sprzeniewierzywszy 289.000 ma- 
tek, Bank za wykrycie defraudanta wyznaczył 
premię 5.000 marek. 

* Rksplozya wskutek uderzenia 
piorunu. Z Lavidy w Hiszpanii donoszą, że 
podczas onegdajszej burzy piorun uderzył w 
fabrykę prochu. Nastąpiła eksplozya; jeden ro- 
botnik zabity, 35 ranionych. Szkoda znaczna. 

* Samobójstwo zakonnicy. Z Rzy- 
mu donoszą: Wczoraj na placu budowlanym 
pod Porta Pia znaleziono zwłoki około 50- 
letniej kobiety, ubranej w szaty zakonne. Roz- 
poznano je jako zwłoki siostry Kulalii z zakonu 
Jór Zbawiciela. Na świecie zmarła nazywała 
się Marya Wenzlówna i pochodziła z Moraw. 
W r. 1908 przybyła do Rzymu i wstąpiła do 
zakonu. W ostatnim czasie zauważono u niej 
oznaki obłąkania. Onegdaj wieczorem zniknęła 
z klasztoru. Znaleziono jej zwłoki u stóp tera- 
sy, a z kartki znalezionej przy niej wynika, iż 
popełniła samobójstwo, rzuciwszy się ż terasy. 


* FPabrykacya armat w KRossyl. 


W Carycynie nad Wolgą rozpoczęto roboty 
około wielkiej fabryki armat. Pod fabrykę 
wzięto około 600 dziesięcin ziemi. Fabryka 


wyrabiać będzie działa wagi do 24.000 pudów. 

* Statystyka samobójstw. Peters- 
burski wydział statystyczny sporządził staty- 
stykę samobójstw w r. z. Ogółem w r. z. za 
machów samobójczych dokonano w Petersburgu 
1207 (o 4Ż więcej niż w r. 1911, lecz o 366 
mniej niż w r. 1910). 565 wypadków skończy- 
ło się śmiercią. Zanotowano 1 wypadek samo- 
bójstwa dziecka nie mającego lat 10! 

* Koniec strajku w Baku. Około 
2000 robotników z kopalni sąsiednich, których 
żądania częściowo uwzględniono, powróciło do 
pracy. 

H: Ośmsetautomobilów w jednym 
dniu. O rozmiarach wyrobu automobilów i o 
sposobie, w jaki pracuje amerykański przemysł 
fabryczny, tudzież, jaki jest wpływ tego rodzaju 
pracy na eeneg i doskonałość wyrobów, daję naj- 
lepsze wyobrażenie następujący przykład, 

Idzie tu o zakłady Forda w Detroit. 

W Europie każda fabryka narzędzi i przy- 
rządów służących do przemysłu wyrabia wszel- 
kie ich gatunkii wielkości; w Stanach Zjedno- 
ezonyczonych dzieje się przeciwnie, Tam się fa- 
bryki specyalizują: jedna wyrabia tylko tokar- 
nie, druga tylko hebiarki i t, p. Ale specyal- 
ność w tem zakresie idzie nieraz jeszcze dalej: 
jedna fabryka wyrabia maszyny wiertnicze tylko 
do pewnych celów i pewnej tylko wielkości, 
gdy druga wyrabia maszyny do innych celów 
i innej wielkości. Skutkiem tego nie tylko ro- 
botnicy nadzwyczajnej nabywają wprawy w 
pracy i szybkości w niej, ale także i wyroby 
takich fabryk wypadają bardzo tanio tak, iż 
konkureneya Europy ze Stanami Zjednoczonemi 
na tem polu jest po prostu niemożliwa. 

Te względy skłoniły niejakiego Forda do 
założenia fabryki, która wyrabia automobile 
wyłącznie jednego tylko typu i jednej wiel- 
kości, skutkiem czego jej automobile wypadają 
stosunkowo tanio i są dla cgółu przystępne, 
eo ze swej strony znów się dzielnie przyczy- 
nia do rozpowszechnienia automobilów. 

Frabryka Forda urządzona jest w ten spo- 
sób, iż nie tylko każdy robotnik robi ciągli je- 
dno i to samo, alei oddziały fabryki wyrabia- 
jące też same części automobilów znajdują się 
obok siebie i mają przy sobie wszystkie po- 
trzebne do wyrobu narzędzia i przyrządy, jak 
n. p. piece tak, iż wszystkie już wykończone 
części automobiłów ida do następnego oddziału 
zapomocą odpowiednich kolejek lub wind; za- 
sadą jest bowiem fabryki załatwić, ile tylko 
można, wszelkie prace maszynami, unikając uży- 
cia do tego rad ludzkich. 

Fabryka Forda zatrudnia 15.000 robotni- 
ków, a ponieważ tak ogromnej liczby ludzi nie 
można nawet tak doskonałemi i potężnemi środ- 
kami komunikacyjnemi, jakie są w Stanach 
Zjednoczonych, przewieźć razem na oznaczona 
godzinę do fabryki, przeto podzielono robotni- 
ków na trzy grupy, z których jedna rozpoczyna 
pracę we fabryce o 6 rano, druga o 6 i pół, a 


trzecia o 7-mej. W podobny sposób następuje 


zakończenie pracy i powrót do domu. 

Wypłata robotników wynosząca za jeden 
dzień koło 165.000 koron odbywa się codzien- 
nie z wyjątkiem soboty, a to ze względu, by 
nie dawać robotnikom sposobności do przepija- 
nia zarobku. 

Tych 15.000 robotników wyrabia dzien- 
nie $00 automobiłów, przyczem wszakże nad- 
mienić należy, iż niektóre „części automobilów 
pobiera fabryka Forda z innych fabryk. Tak 
n. p. pewna fabryka dostarcza tylko śrub. 
O jakie zaś tn idzie ilości tego artykułu można 
sądzić z tego, iż do przewiezienia 4,500.000 
śrub, potrzeba 52 wagonów. 

Bardzo interesujące jest porównanie fa- 
bryki automobilów Worda z wszystkiemi fabry- 
kami amerykańskiemi lokomotyw. 

Dostarcza dziennie fabryka automobilów 
800, fabryki lokomotyw 15 


wagi 430000 kg. 1200000 kg. 
za cenę 480000 dol. 240000 dol. 
o sile koni 16900 15000 

Cena za 100 kg. 112 dol. 20 dol. 


Nlakirako tyn, 


NOOO OE OW 


Klaudyusz|Żylski: „Poglądy społeczno- 
polityczne Staszica“. Lwów 1918. Nakładem 
ruchliwej i zasłażonej „Biblioteki słuchaczów 
prawa“ wyszła broszura pod powyższym tytu- 
łem, będąca wyrazem niegonienia za błyskotli- 
wością nowszych i najnowszych prądów, bądź 
to filozoficznych, bądź to prawniczych, lecz zwró- 
cenia się do ojczystych źródlisk polskiej myśli 
społecznej i politycznej, 

W ostatnich czasach dokonał się u nas 
znamienny, a bardzo pożądany zwrot do bada- 
nia polskich filozofów, statystów i ekonomistów. 
Mamy już monografię o Kołłątaju i pracę 
Rollego o Czackim. 0 Stasziecu — choć wiele 
pisano — monografii dotychczas nie posiadamy. 
Składa się na to zbyt wiele ważnych powodów, 
przedewszystkiem bardzo wszechstronna dzia- 
łalmość Staszica jako męża stanu i filantropa, 
filozofa i geologa, poety i publicysty. 


+ 


K. Zylski obrał sobie za zadanie skreślić 
w niewielkim szkicu społeczno-polityczne po- 
glądy Staszica i z zadania tego wywiązał się 
bardzo dobrze. W pracy swojej podkreśla fakt, 
że poglądy Staszica wybitnie narodowym od- 
znaczają się charakterem. Zaznacza trafuie em- 
piryzm tych poglądów, co jest wspólne zresztą 
wszystkim naszym ekonomistom. Wspomina o 
zależności Staszica od Francuzów. T słusznie. 
Wszakże to autor „Rodu ludzkiego”, deista, na 
którym encykłopedyści i wogóle filozofowie wieku 
oświecenia niezatarte wycisnęli piętno. 

Z omawianej broszury widzimy, jak bardzo 
postępowe były idee Staszica, chociaż nie na 
wszystko zgodzilibyśmy się w jego programie 
(stosunek do Rossyi), Zaznaczenia godne zwła- 
szova jest zdrowe stanowisko jego do żydów. 

Praca Zylskiego, przypominająca w sło- 
wach treściwych, pozbawionych frazesów, po- 
glądy jednego z najświetlejszych statystów pol- 
skich, poglady w sprawach zawsze aktualnych 
i zawsze nas obchodzących, godna jest życzli- 
wego przyjęcia, Szezery wysiłek naukowy an- 


tora zasługuje na zachęte do dalszej pracy i 
ma prawo tej zachęty oczekiwać, 
Lb. Cz 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie, 


dnia 26 sierpnia 
operctkaJerzego Ja- 


Dziś, we wtorek, 
„Krysia  leśniezanka*, 
rno. We środę, sierpnia „@rigri“, 
operetka Pawła Lincke'go. We czwartek, 
25 sierpnia „Tuba niewinność", operetka w 
o aktach W. Lirskiego (W. ks. Lubo- 
mirskiego). — W piątek, 29 sierpnia „Ma- 
newry jesienne", operetka w 5 aktach Imre 
Kalmana. — W sobotę, 380 sierpnia „Wróg 
kobiet“, operetka w 3 aktach Kdmunda Eys- 
lera, W niedzielę, 31 sierpnia „Auzia“, 
operetka w 5 aktach Aladara Renyiego. — 
W poniedziałek, | września „Ż 
operetka 5 aktach J. Offenbacha. 

Wszystkie przedstawienia rozpoczynać się 


beda o godzinie 7 minut 50) wieczorem, 


ry 


mł 


Repertuar Teatru Nowego we Lwowie. 


y Dziś, wtorek, „Opowieści Dymka“. — 
Sroda, „Óżenić się nie mogę. — Czwartek, 
„Miód kasztelański*. — Piatek, „Szatan w ro- 
dzinie”. — Sobota, „Ułani księcia Józefa". 


Z GÓR. 


Jaremcze, 24 sierpnia. 


Tak przywyklismy do ntyskiwań na niu- 
dny pobyt w uzdrowiskach z powodu nieu- 
stannej słoty, że pojąć trudno, jak ludzie w 
takich rozpaczliwych warunkach mogą cie- 
szyć się życiem. 'Fymezasem są tacy i to nie 
w Norderney, ani w Ostendzie, lecz znacznie 
bliżej, bo w Jaremczn. 

Rnszylismy z Delatyna, gdzie był punkt 
zborny okolicznych letników=na zabawę ta- 
neczną do Jaremcza. lworzce w Delatynie 
jest weale sympatycznym etapem, bo — co 
zasługuje w zupełności na wyszczególnienie— 
posiada jadłodajnię wyjątkowo w takich wa- 
runkach dobrą. 

Kapuśniaczek rzęsisty tnie oczywiście, 
co nie przeszkadza wcale licznej druzynie, 
młodej przeważnie i tańców Żądnej, wsiąść 
w najlepszych humorach do wagonów, które 
mimo okrzyczanej w obecnym mokrym se- 
zonie t, zw. słabej frekwencyi, są o każdej 
porze dnia powszedniego szczelnie zapełnio- 
ne, a w niedziele i święta, szczególnie w po- 
ciągach wieczornych, powrotnych, cieszą się 
ściskiem tak dotkliwym podnieconych zazwy- 
czaj alkoholem, jakoteż sennych gości, że ni- 
gdy-prawie nie obejdzie się bez awantur w 
Dełatynie, gdzie przesiadać musi część pn- 
bliezności jadącej w kierunku Kołomyi i 
Czerniowiec. 

Wybraliśmy się na zabawę taneczną, 
którą co roku urządza w kulminacyjnym pun- 
kcie sezonu, Dwór w Jaremczu, znany szero- 
ko i chlubnie pensyonat pp. W. Makarewi- 
czów, 

Zabawy te mają już swoją piękną tra- 
dycyę ugruntowaną na niozawodnem powo- 
dzenin, w czem wyłączna zasługa niczrówna- 
nych gospodarzy, umiejących dobierać za- 
wsze zespół zharmonizowany i ochoczy. % 
dworca kolei widać na wprost naprzeciwlegliem 
wzgórzu „Dwór“ oświetlony rzęsiście, który z 
piękną swą a tak swojską linią architektury, 
wygląda na tle nocy, jak duża szopka wigi- 
lijna. Przed dworcem czeka tylko jedna — je- 
dyna dorożka, ale snać wesołym los sprzyja, 
bo deszcz ustał, przeciera się niebo, idziemy 
więć po Źwirze na przełaj, niosąc lekkie tor- 
heczki z pajęczemi sukienkami pań na wie- 
czorek. 

Na płaszczyżnie, dominującej nad doli- 
ną Pratu, na ugorze, pozornie niedostępnym, 
zdala od stłoczonych gęsto sadyb letników, 
którzy trzymali się jak najbliżej koryta 
Prutu, odważyli się pp.  Makarewiczowie, 


„Zycie paryskic”,, 


dnych zwolenników szablonu, tolgujac szcze- 
rze poczaciu piękna, wystawie dom okazały, 
którego budowa trwała i solidna, nie mająca 
nie wspólnego z dorywczemi kleconkami t. 
zw. „WIS, musiała w tak tradnyeh warun- 
kach dowozu potrzebnych miateryałów ko- 
sztować bardzo wiele. Ale postawić dom ob- 
szerny dla letników na glinie i źwirowiska, 
to połowa dzieła; druga polowa: to mrów- 
cza praca rąk ludzkich przez rok cały, bez 
przerwy i wytchnienia, to przemiana pusty- 
ni, po latach mozoła w ogród róż pełen, 
obok terasy, dalej w sad bujny na podłożu 
pól traskawkowych i warzywnych. okolonych 
zwartą kolumną świerków, w których cieniu 
kryją się ławki, tak pożądane dla spra- 
gnionych  krzepiącego piersi. żywicznego 
tchnienia, 

Wnętrze dworu ze wszech miar zasłu- 
guje na uwagę. Z terasy frontowej od stro- 
ny ogrodu kwiatowego, wchodzimy do przed- 
sieni, na wysokość pietra z belkowaua ozdo- 
bnie powałą na modlę dawnych dworów pol- 
skich. Przedsień tę da się porównać z rzym- 
skiem atrium, gdzie gromadza się wszyscy 
mieszkańcy dworu na pogawędkę i rozrywkę. 
Bala ta połączona jest szerokim przepnstem 
z jadalnią posiadającą boazerye z okładzin 
świerkowych. Przez szerokie okna wpada 
obficie fala powietrza. Zadnych  nużących 
oczy tandetnych na ścianach malowideł, ani 
też rzekomo dekorujących firanek, tego zna- 
komitego. zbiorowiska kurzu i bakteryj. Ogro- 
mnie zajmujący jest przedpokój od strony za- 
chodnioj dworu, który posiada powałę kase- 
towaną, z wgłębianych obok siebie bardzo 
misternie, zwyczajnych polewanych i bar- 
wionych ornamentyka swojską: misek hucul- 
skich. Wielce oryginalny a zarazem nader 
praktyczny jest pomysł, że klatka schodowa 
nie jest ukryta; z sali przedsieniowej wiodą 
stopnie z ozdobną balustradą a dalej gale- 
ryjka na piętro pierwsze. Zyskało się w tem 
sposób wiele miejsca i stworzyło miły pa- 
saż, który zastępującym daje przegląd zebra- 
nych na sali, a zgromadzonym barwny ko- 
rowod tualet. Urządzenie całe dwom wydaje 
nam się takie upodobaniom naszym bliskie, 
niew,szukane, proste, a jednak właśnie w 
tej prostocie tkwi artyzm największy. 

Z, wszystkich pokoi mieszkalnych wiodą 
drzwi na obszerne, rozpięte na całą długość 
i szerokość dworu werandy: od strony połu- 
dniowej i wschodniej, z których jest widok 
zaiste wspaniały! Ku południowi wprost na 
skalistą ścianę prawego brzegu Prutu, gdzie 
nieprzerwana praca miliona wieków wypisała 
W zygzakowatych warstwieach i klinowatych 
uskokach jakie” runy tajemnicze, obramo- 
wane prawie czarną gostwiną borów swier- 
kowych, których misterna koronka wierz- 
cholków, odeina się mocno i wyraźnie na 


jasnem tle nieba. ku wschodowi wzrok alko 


leci w dal siną, dziś niestety zasłonięta gę- 
sta oponą mgieł i oparów, albo spoczywa na 
stokach zalesionych różnolistnemi drzewami, 
którym długotrwała słota nadaje już przed- 
wcześnie barwy jesienne: rdzawe, karmino- 
we i złote, Tu na tej właśnie werandzie po- 
wstał cykl wspaniałych pasteli Wyczółkow- 
skiego, które rozchwytano po pierwszej wy- 
stawie w Warszawie, gdzie je pewien wy- 
bitny krytyk traktował jako „zachwycające 
krajobrazy bukowińskie....* 

Pamiętać jednak trzeba, że nie tylko 
lato i jesień daje tym wiszarom i stokom, 
tym kotlinom i przełeczom koloryt tęczowy; 
równie ponętną dla oka o rozległej skali to- 
nów jest tn zima, w czasie której powietrza 
górskie ma przejrzystość nieskończoną i 
nieskazitelną jak kryształ. 

Wyczółkowski, artysta, który ma dar 
tak potężny wiernej odtwórczości cudów 
przyrody, twierdzi, że góry są wtedy naj- 
piękniejsze, gdy śnieg ich szczyty choć tro- 
chę „posoli*, Twierdzić też można stanowczo, 
że milszą i zdrowszą do wywczasu tutaj jest 
zima, choćby najbardziej mrożna i śnieżna, 
niż lato, jak obeenie chmurne i słotne. 

Około godz. 9 wieczorem sala zapel- 
niła się tańczącymi; przybyła dziarska mło- 
dzież ze Lwowa, niezrażona deszczem i ta. 
która wyżej stawia tego rodzaju nciechę 
szczerą od mitrężenia wolnego czasu w zatru- 
tych dymem kawiarniach. 

O północy z za chmur rozdartych sze- 
roko wypłynął miesiąc złoty, sunąc powoli 
szlakiem jasnym, jakby się chciał npolć wo- 
nią ziemi, odświeżonej rosą niebieską. 

Noc, jak sen przeminęła, aż do chwili, 


w której różanopalca jutrzenka dotknęła 
skroni tańczących białego maznra. JG ZA. 


Przed 100 laty. 
Bitwy pod Dreznem i Kulm. 
(36 do 30 sierpnia 1515). 

L. 


Przed kilku dniami obchodzono w 
armii  austro- węgierskiej uroczyście pamięć 
zwycięskiej bitwy pod Kulm, która unice- 


mimo odradzań i złośliwej krytyki bezwglę- | stwiła dla Napoleona I. owoce odniesionego 


trzy dni przedtem wspanialego zwycięstwa 
pod Dreznem. było to w pierwszych dniach 
po zerwaniu praskich układów pokojowych i 
wstąpieniu Austryi w szeregi powszechnej 
szóstej koalieyi, która w połowie sierpnia 
r. 1818 rozpoczęła swe gigantyczne zapasy 
z upadającą potęgą światową napoleońskiej 
Francji. 

Cesarz Napoleon, co z dzisiejszej per- 
spektywy dziejowej, opartej na oddali 100 
lat, można orzec prawie bez wahania, źle 
postąpił, podpisując dwa miesiące przedtem, 
dnia 4 czerwca r. 1813, w Poisehwitz za- 
wieszenie broni z Rossyą i Prusami. Miał 
wprawdzie wówczas ku temu niewątpliwie 
ważne przyczyny tak wojskowej jak polity- 
cznej natury, przedewszystkiem ogromne wy- 
czerpanie i liczebne zredukowanie swej ar- 
mii po zwycięskim pochodzie aż nad Odrę, 
zaznaczonym krwawemi zwycięstwami pod 
Lützen i Budziszynem, niemniej przeto wów- 
czas właśnie miał może najlepsze szanse 
zgniecenia Prus i wyparcia Rossyan za Wi- 
słę, zanimby Austrya chciała i mogła jawnie 
przeciw niemu się oświadczyć. (idyby jeszeze 
Napoleon był użył tego zawieszenia broni 
na to, aby wzamian za pewne ofiary uzyskać 
pokój powszechny, i gdyby pokój ten wogóle 
dla niego dał się uzyskać, o czem wątpić na- 
leży, dałoby się ono usprawiedliwić. W rze- 
czywistości jednakże rezultat był ten, że u- 
kłady pokojowe, nawiązane w Pradze a pro- 
wadzone nieszezerze, spełzły na niczem, że 
Prusy i Rossya, zdemoralizowane i wyczer- 
pane po klęskach majowych, mogły przy 
pomocy subsydyów angielskich ukończyć w 
spokoju swe olbrzymie zbrojenia, że Austrya 
mimo węzłów familijnych, jakie ją łączyły z 
Napoleonem, a do których tenże tak ułudną 
przywiązywał do ostatniej chwili wagę, z całą 
swą zreorganizowaną siłą zbrojną wstąpiła 
w szeregi koalicyi, że armia szwedzka połą- 
czyła się z pruską, że Anglia formalnie 
przystąpiła do krucyaty antifraneuskiej, opła- 
cając koszta wojenne swych sprzymierzen- 
ców subsydyami z własnego skarbu, wreszcie 
że przygotował się już dostatecznie grunt 
pod odstępstwo wojsk niemieckich królów i 
książąt Ligi reńskiej. 

Napoleon przewidział wprawdzie to 
wszystko, ale liczył na to, że jego geniusz 
organizacyjny i strategiczny potrafi sprostać 
każdej sytuacyi. A przecież w chwili, gdy 
po wypowiedzeniu zawieszenia broni i zer- 
waniu rokowań pokojowych, w połowie sier- 
pnia, odezwały się na nowo działa, których 
huk obejmował tym razem Europę od Ma- 
drytu i Medyolanu do Hamburga i Zamościa, 
Napoleon w najniepomyślriejszych dla siebie 
warunkach stał prawie sam przeciw najwię- 
kszej koalieyi mocarstw, jaka się kiedyko|- 
wiek w historyi zawiązała dla osiągnięcia 
pewnego wspólnego celu. 

Wprawdzie Francya, czy to królewska, 
czy też republikańska, czy wreszcie cesar- 
ska, prowadziła już cały szereg wojen prze- 
aw koalicyom największych mocarstw Euro- 
py, jak za Ludwika XIV., za Konwencyi, 
Dyrektoryatu i Konsulatu, jak w latach 1805, 
18067 i 1809, i to, z wyjątkiem jednej może 
t. zw. wojny o sukcesyę hiszpańską, wszy- 
stkie zwycięskie, ale dotąd nigdy żadna ko- 
alicya nio była tak powszechna, bo brakło 
w niej dawniej zawsze jednego lub drugiego 
z wielkich mocarstw, żadna nie była tak 
zwartą ideowo i zdecydowaną na bezwzglę- 
dne osiągnięcie wytkniętego wspólnego celu. 

Ponadto w r. 1518 nie było juź owej 
wyższości organizacyjnej, dzięki której zwy- 
ciężały armie Ludwika XTV., prowadzone 
przez (atinatów, Vendómeów i Villarsów, 
nie było owego niepowstrzymanego rozpędu 
patryotycznego, jaki pod koniee 18-go stule- 
cia rewolucyjne zastępy pod wodzą takich 
generałów, jak Dumouriey, Pichegru, Kló- 
þer, Masséna, Moreau, Hoche i Marceau, 
wiódł od zwycięstwa do zwycięstwa, zabra- 
kło wreszcie tej wspaniałej „wielkiej armii“. 
wspanialszej od rzymskich legionów, która 
prowadzona przez największego wodza wie- 
ków, poprzez pobojowiska pod Ulm, Auster- 
litz, Jeng, Friedland i Wagram, wkraczał» 
tryumfalnie do wszystkich stolie lądu stałego 
Europy. Ta armia została prawie cała w hi- 
szpańskich wąwozach i rossyjskich stepach, 
a to, eo walczyło w r. 1818 przeciw skoali- 
zowanej Europie, to były przeważnie stuty- 
sięczne zastępy rekrutów, ściągane, ekwipo- 
wane i uzbrajane z wielkim trudem, prowa- 
dzone przez marszałków i generałów bądź 
zniechęconych, bądź zużytych, nie mających 
już wiary w sukces ostateczny. 

W dniu 11 sierpnia r, 1813 r. na nie- 
mieckim teatrze wojny stało naprzeciw sie- 
bie 312.000 Francuzów przeciw 500.000 Au- 
stryaków, Prusaków, Rossyan i Szwedów, po- 
za którymi w odwodzie stało dalszych 800.000 
rezerw i landwer dla strzeżenia linii etapo- 
wych i oblegania licznych twierdz nad Odrą 
i Wisłą, jakie się jeszcze znajdowały w rę- 
kach Francuzów i sprzymierzonych z nimi 
wojsk polskich i niemieckich. Siły polowe 
koalicy! ugrupowane były w trzy wielkie ar- 
mie, główną, t. zw. „czeską“ w Czechach, 
pod dowództwem feldmarszałka ks. Schwar- 
zenberga, której towarzyszyli osobiście Cesarz 
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Kranciszek, car Aleksander, król Fryderyk 
Wilhelm HI. i francuski ich doradca, gene- 
rał Morean, w sile 240.000 Anstryaków, Ros- 
syan i Prusaków, drugą „północną“ w Mar- 
chii brandeburskiej, pod dowództwem niegdyś 
marszałka kKrancyi, obecnie następcy tronu 
Szwecyi, ks. Bernadotte, w sile 160.000 Pru- 
saków, Rossyan i Szwedów, oraz trzecią 
„śląską* na Slasku pruskim, pod komenda 
generała Blüchera, w sile 100.000 Rossyan 
i Prusaków. 

Główna kwatera sprzymierzonych przy- 
jęła w zasadzie oryginalny plan działań o- 
gólnych, częścią zaczepny, częscią odporny: 
ta armia, przeciw której zwróci się sam Na- 
poleon, ma unikając bitwy się cofać, podczas 
gdy obie pozostale armie mają awansować 
przeciw iłankom i tyłom armii francuskiej; 
natomiast grupy prowadzone przez mar- 
szałków francuskich mają być atakowane 
przez tę armię, która się znajdzie na ich 
drodze. 

Napoleon, który w Czechach suponował 
obecność samej tylko armii austryackiej, 0- 
cenianej na 120.000 ludzi, powziął szeroko 
zakreślony plan operacyjny, zmierzający, jak 
to było jego zwyczajem, do piorunujących 
ciosów i działających na wyobrażnie sukce- 
sów, któreby wojnę od razu  rozstrzygnęły 
lub koalicye rozbiły. Plan sam równie ge- 
nialny, jak plany kampanii dawniejszych, 
ale instrument, który go miał przeprowadzić, 
był jnż stępiony, a fortuna, owa sławna for- 
tuna napoleońska, od roku z górą stanowczo 
wrogie okazywała swemu dawnemu ulubień- 
cowl oblicze. 

Według tego planu w północnej części 
teatru wojny korpus marszałka Davońta od 
Hamburga 4 korpusem marszałka Oudinota 
od Kotbus kooperować ma zaczepnie przeciw 
armii Bernadotte'a, zająć Berlin, oswobodzić 
załogi francuskie uwięzione w Kistrzynie i 
Szczecinie, i w ten sposób lewe skrzydło 
francuskiej linii bojowej osadzić silnie nad 
dolną Odrą. Davońit i Oudinot mają się w swym 
ruchu zaczepnym komunikować wzajemnie za 
pomocą dywizyi Girard, która w tym celu 
z Magdeburga ma się równolegle z nimi po- 
suwać ku wschodowi. Podezas tego cesarz 
sam z jądrem armii pozostanie w czynnej 
defenzywie strategicznej, ściągając przeciw 
sobie armia „czeską* i „śląską* I wiążąc je 
póty, póki lewe skrzydło nie dokona swego 
zadania ofenzywnego. Tutaj zatem ofenzywę 
pozostawiał Napoleon na razie nieprzyjacie- 
lowi, nie wiedząc jednakże, z której strony 
ona przyjdzie. Na wszelki wypadek zajął ce- 
sarz pod Gorlicami z gwardyą i kilku kor- 
pusami stanowisko wyczekujące, sądząc, że 
Austryacy i Rossyanie z Czech debuszować 
będą przez Zittau. Położone na swych ty- 
łach Drezno kazał przeciw ewentualnemu na- 
głemu napadowi zabezpieczyć prowizoryczny- 
mi szańcami. zostawiając na jego straży 22 
tysięczny korpus 14-ty pod marszałkiem Gou- 
vion Saint-Cyr, sam gotów do skoku w tę 
stronę, gdyby nagły napad nieprzyjaciela te- 
go wymagał. 

Ofenzywa przez Zittau nie nastąpiła. 
Natomiast Blücher 4 pogwałcebiem prawa 
narodów, za które naczelny wódz Schwarzen- 
berg nie ponosił odpowiedzialności, zerwał 
samowładnie zawieszenie broni, które, wypo- 
wiedziane 1] sierpnia, miało się faktycznie 
skończyć dopiero w nocy z 17 na 18 tego 
miesiąca, czego zresztą przestrzegali lojalnie 
tak Napoleon jak Schwarzenberg i Berna- 
dotte, i już na trzy dni przedtem, 15 sier- 
nia, w samym dniu obchodu urodzin Napo- 
leona w biwakach francuskich, zaatakował 
niespodziewanie marszałka Ńeya pod Ligni 
cą, wypierając go zaskoczonego za rzekę 
Bobr. Napoleon, chcąc Blitchera ukarać, rzu- 
ca się na armię „śląską* gwałtownym ru- 
chem zaczepnym czterech korpusów francu- 
skich, i cofającą się w myśl generalnego 
planu sprzymierzonych, wśród szeregu zwy- 
cięskich utarczek między 18 a 23 sierpnia 
przepędza osobiście napowrót z nad Bobru 
za rzekę Katzbach. W krwawych potyczkach 
owych dni stracili Rossyanie i Prusacy 16.000, 
Francuzi 8000 zabitych i rannych i 384 ofi- 
eerów. 

W chwili jednakże, gdy Napoleon, prac 
dalej energicznie za Bliicherem, usiłuje go 
zmnsić do walnej bitwy, nadbiega knryer 
Saint-Qyra z pod Drezna z naglącą prośbą o 
bezzwłoczna pomoc, gdyż Dreznu zagraża a- 
wansująca przez Góry Kruszcowe wielka ar- 
mia ks. Schwarzenberga. Upadek zaś Drezna 
na tyłach Napoleona, walczącego od frontu 
z Blücherem a mającego we flance armią 
Bernadotte'a, mógłby wprost katastrofalne 
dla Francuzów wywołać następstwa. Natych- 
miast Napoleon zastosowuje swe dyspozycye 
do zmienionej sytuacyi, i zostawiając trzy 
korpusy pod marszałkiem Macdonaldem nad 
rzeką Katzbach w obserwacyi armii Bliche- 
ra, sam z resztą armii 28 sierpnia pędzi eo 
tchu na zachód do Drezna. Po trzechdnio- 
wych bezprzykładnie forsownych marszach 
gwardye I część armii stają pod bramami 
Drezna. Był to jeden z najforsowniejszych 
marszów historyi wojennej, nawet pierwszego 


wyżynach swego powodzenia, ale otoczenie l 
jego nie bylo już temsamem. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
Ir. St. Cwojdziński. 
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GOSPODARSTWO 1 HANDEL. 


Wystawa przemysłu polskiego w To- 
runin. Dnia 16 b. m. uroczyście otwarto 
wystawę przemysłową w Toruniu. 

Wystawa obesłana jest bardzo bogato 
i niezwykle urozmaicona. Znajduje się więc 
na niej dział spożywczy, odzieży i obuwia, 
wyrobów metalowych, przemysłu drzewnego, 
urządzeń mieszkaniowych, blacharstwa, wy- 
robów siodlarskich, malarstwa artystyczno- 
dekoracyjnego, przemysłu chemiczno-kosme- 
tycznego, księgarstwa i maszyn rolniczych. 
Na ogólną liczbę 110 wystawców, przypada 
46 z Prus Królewskich, 56 z Wielkopolski, 
4 z (Górnego Sląska, 2 z Królestwa i po je- 
dnym z obczyzny i (alieyi. 

Mały udział obczyżny tłumaczy się 
niedawno ukończoną wystawą przemysłową 
w Bochum. 

Żniwa w Bułgaryi, według sprawo- 
zdania urzędowego, przedstawiają się naogół 
korzystnie. boże wszędzie już zostanie sko- 
szone, bo rząd postarał się o potrzebne sily 
robocze. W niektórych okolicach pracować 
musieli żołnierze wzięci do niewoli. Daje 
się tylko odezuć brak bydła pociągowego do 
zwożenia zboża. Zmiwo róż, z których wy- 
rabia się olej różany, w tym roku udało się 
znakomicie. 


"OSTATNIA POCZTA. 


= Najj. Pan przyjął wczoraj o go- 
dzinie 11 przed południem w Ischlu na po- 
słuchaniu ambasadora rossyjskiego w Wiedniu 
Giersa. 

=: Najj. Pan wystosował do księcia 
regenta bawarskiego Ludwika, z okazyi jego 
imienin następującą depeszę: „W wielkiej 
przyjażni zasyłam najserdeczniejsze Życzenia 
szczęścia i pomyślności w dniu Twoich imie- 
nin“. 

Ks. Ludwik odpowiedział na ten tele- 
gram, który mu doręczono w czasie uroczy- 
stości sekularnej w Kelheim, następująca de- 
peszą: „Zebrani w Kelheim, wspominamy o 
wiernym udziale Austryi w walkach o oswo- 
bodzenie i o ścisłej, wypróbowanej przyjaźni, 
łączącej Austro- Węgry z Niemeami*. 

= Włoski generał Caneva w rozmo- 
wie z korespondentem frremdendlattu powie- 
dział, że podczas pobytu w Wiedniu odniósł 
jak najlepsze wrażenie eo do armii austrya- 
ckiej i jej urządzeń. Z odznaczenia, otrzyma- 
nego od Najj. Pana, jest dumny i cieszy się 
z tego, iż przez pobyt jego w Wiedniu zacie- 
śnią się jeszcze bardziej przyjazne stosunki 
między armią włoską a austryacką. Pewien 
jest, że armia włoska wiadomość o audyen- 
cyi jego u Najj. Pana powita % zadowole- 
niem. W najbliższym czasie zda generał Ča- 
neva królowi włoskiemu relacyę o swym po- 
bycie w Ischlu. 

= Wczoraj odbył się w Pradze Zjazd 
mężów zanfania czeskiego stronni- 
ctwa narodowo-społecznego. W o- 
bradach wzięlo udział 67 delegatów. Po re- 
feracie posłów Choca i Stribrnego przyjęto 
rezolncyę, protestującą przeciw zarządzeniom 
Rządu w Czechach, domagającą się natych- 
miastowego rozpisania wyborów do Sejmu, a 
po przeprowadzeniu wyborów bezzwłocznego 
zwołania go, celem wyboru członków Wy- 
dzialu krajowego i uchwalenia reformy wy- 
borczej. Kierownictwo stronnictwa wezwano, 
by nie brało udziału w akcyi ugodowej z 
Niemcami póty, póki teraźniejszy gabinet bę- 
dzie u steru, a Komisya administracyjna nie 
będzie odwołana. 

== Tegoroczne manewry floty nie- 

mieckiej rozpoczną się dnia 27 b. m. — 
W manewrach weżmie udział cała flota pół- 
nocna, piata dywizya okrętów liniowych, 
szósta dywizya floty torpedowej, dwie dywi- 
zye do zakładania min, oraz statek powie- 
trzny. Główną komendę obejmie po raz pier- 
wszy wiceadmirał Ingenohl. Punktem opera- 
cyjnym będzie wyspa Helgoland. 
Po zakończeniu wielkich ma- 
newrów rossyjskich odbyło się wczo- 
raj w Krasnem Siole śniadanie, na które 
przybyła także misya francuska. 

Wczoraj odbył się obiad pożegnalny 
na cześć generała Joffre. 

Minister wojny Suchomlinow toastował 
na cześć armii francuskiej i republiki. Joftre, 
dziękując, wyraził radość, że pokazano misyi 
francuskiej wszystko szczegółowo, tak, iż 
misya mogła przekonać się o wielkich pra- 
cach, dokonanych w armii rossyjskiej i jest 
zadowolona, iż potrafi cenić wielką wartość 


cesarstwa. Napoleon osobiscie był jeszcze tym | armii rossyjskiej. Joħre wniósł toast na 
samym tytanem energii i siły woli, jak na! cześć zaprzyjaźnionej armii rossyjskiej, 


== Z Paryża donoszą: Minister Pichon 
odbył wczoraj długą konferencyę z ambasa- 
dorem w Petersburgu p. Deleassem. 

= Dzienniki hiszpańskie otrzymały wia- 
domość z Ceuty, że ma powracające de 
miasta wojsko napadli krajowcy; trzej żoł- 
nierze zgineli, kilku jest ranionych. Ludność 
Ceuty obawia się, czy miasto jest dostate- 
cznie ochronione przed napadami krajowców. 

= Do Timesu donoszą z Meksyku: Re- 
wolucya w stanie Morelos prawie już wy- 
gasta. 


=e aea: 


a RJ 


TELEGRAMY CAZRTY LWOWSKIEJ 


Prognoza na jutro. 
Wiedeń, 26 sierpnia. Stan powietrza na 
27 sierpnia: Galicya Wschodnia: Prze- 
ważnie pogodnie, niepewnie, później pogoda 
piekna. 
Gulicya Zachodnia: Przeważnie 
pogodnie, niepewnie, później pogoda piękna. 


Ischi, 26 sierpnia. Najj. Pan przyjął 
o godz. 11 przed południem  rossyjskiego 
ambasadora (iiersa na posłuchaniu, które 
trwało pół godziny. Ambasador wręczył Mo- 
narsze zaproszenie cara Mikołaja na poświę- 
cenie kaplicy rossyjskiej w Lipsku z okazyi 
odsłonięcia pomnika bitwy narodów. 

Wiedeń, 26 sierpnia. Wiener Ztg. ogła- 
sza; Najj. Pan nadał dyrektorowi policyi w 
Krakowie, radey Rządu dr. Michałowi F Ia t- 
tanowi tytuł i charakter radcy Dworu. 

Najj. Pan nadał przybocznemu lekarzo- 
wi Swemu generałowi-lekarzowi w stanie po- 
zasłużbowym, dr. Józefowi Kerzlowi, go- 
dność tajnego radcy. 

Wiedeń, 26 sierpnia. Reichspost dono- 
si z Lincu, że umarł tam posel do Rady 
państwa, dziekan ks. Józef Lang, należący do 
stronnietwa chrześciańsko-społecznega. 


Cesarz Wilhelm w Poznaniu. 


Poznań, 26 sierpnia. Cesarz Wilhelm 
przybył tu dziś rano wraz z księciem regen- 
tem bawarskim Lndwikiem, witany salwą 33 
strzałów działowych. O godz. pół do 10 od- 
był się przegląd wojsk. 


Haga, 26 sierpnia. Dzienniki donoszą, 
Że utworzył się nowy gabinet liberalny. Na 
czele gabinetu stoi Cort van der Linden. 

Madryt, 26 sierpnia. Trybunał kasa- 
cyjny rozpoczął wczoraj badanie odwołania 
w procesie o zamach Ałegry. 

Katania, 26 sierpnia. Ostatniej nocy 
s,adł w mieście gęsty deszcz popiołu. Etna 
otoczona jest mgłą. Przypuszczają, że jestto 
wybuch wulkanu. 

Szanghaj, 26 sierpnia. (Biuro Reutera). 
Koło Nankinu w ostatnich 10 dniach stoczo- 
no zacięte walki. Według ostatnich wiado- 
mości wojsko północne, oblęgające miasto, 
jest już w posiadaniu góry Purpur, tworzą- 
cej klucz do Nankinu. 


Tełlegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 26 sierpnia 1913. Zamknię- 
cie gieldy (Schlusscowrse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 623:50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 828:50, Akcye  Anglobanku 
335:00, Akcye Unionbanku 589:—, Akcye 
Landerbanku 51250, Akcye Bankvereinu 
513:—, Akcye Bodeneredit 1188:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 62:—. 
Akcye kolei państwowych 70425, Akcye 
kolei Południowej 12850, Akcye kolei El- 
bethal —'—, Akcye kolei Północnej 4860:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 514*—, Akcye 
Alpiny 942*—, Akcye Rima Muranyi 71175, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3266*—, 
Akcye Fabryki broni 984—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 84275, Akcye Galieyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 92425, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —'—, 
Renta majowa 8205, Austryacka Renta ko- 
ronowa 8%'15, Węgierska renta koronowa 
81:30, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 81:35, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 52'25, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 90:50, 5 pre. Listy Banku 
hipotecznego —'—, 4 pre. Listy Banku 
krajowego 8275, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 91:—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:40, 4-proeentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 8210, 
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 80:25, 
Losy tureckie 231-25, Marki 116:21, Rubel 
2538:75, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 —*—, Akcye praskiego Banku kredy- 
towego (płacono) —'—, Skoda 821-50. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


Najlepsze są 
ZAW SE 


ea. 


N A D E SŁANE. 
F; b ką STAMPILI KAUCZU- 
d r SLL KNIEJSZE SZYLDY, 
ys TABLICE, GODŁA dla 
wykonuje Zakład 
Odznaczony na licznych wystawach. 
Zapctzysiężony rzeczoznawca sądowy. 
Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


KOWYCH. — NAJPIĘ- 
$ T. KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW itp. 
Lwów, Pasaż Hausmana 8. 

we Lwowie, ul. Kileparowska 15, 


wykonują wszoikłe ausprawy mebli giętych; wy- 

rukiuja łóżka składano, sSłomianki. Cony umiar- 

koówane. Na żądanie zabierają meble do napra- 
wy — naprawione odsyłają. 


Hygieniczne! 


AT 


młody, mający 
rozległe t  Ś 
chetnieby 


zawari spółkę 


AE | 


adwokatem $$ 
posiadającym dobrze $$ 
prosperującą 
Kkancelarye:. 
an letni pobyt ao ODESSY | 


Łaskawe zgłoszenia 
= yy TECH części miasta wynajmie polska 


RKRRRRRNARRRSE 


pod „FORTUNA“ 
do Biura ogłoszeń 
SOKOŁOWSIKIEGO. 


RZKKKRKKKKKKKKKK ` 


inteligentna rodzina wykwintnie urządzone mieszka- 


Przetłuszczone ! 


Plac Powystawowy 
Lwów, Pałac sztuki 


WYSTAWA ROKU 
ISG 


(Pamiątki i dzieła sztuki) 
i4 sal. 14 sal. 


Otwarta codzienie od 
g. 9 rano do 6 wieczorem 
Wstep 50 hal. 


Młodzież obojga płci i wojskowi do wachmi- 
strza włącznie płacą tylko po 20 hal. 
W poniedziałki wstęp 1 korona. 


Czysty dochód 


Sporządzone 


według nowoczesnych 
wymagań nauki o hygienie 


pieleguowaniu skóry. 
Wszędzie do nabycia. 


j FRANCENSBAD. 


Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 
jak lat ubiegłych. 


NE: wejście od IKirchenstras5e. 


Świeżo opuściła prasę 


(Księga Pamiątkowa 


Ku uczezeniu setnej roezniey urodzin 


Zygmunta Krasińskiego 
ze słowem wstępnem Ignacego Dembowskiego. 
Układ przeprowadził Wiktor Hahn. 

We Lwowie 1912. Nakładem e. k. Rady szkolnej 
Kraj. Gubrynowiez i Syn. Trzy duże tomy 8-v0, zu- 
wierające przeszło 120 wrkuszy druku. Do nabycia 
we wszystkich księgiwniach. Cena 15 koron. 
Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im, 
Adama Mickiewicza we Iiwowie. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 26 sierpnia 1913, 
Hotel Europejski. Pp.: K. hr. Borkow- 
ski z Kossowa, J. Werh nowski z Brodów, 
Hotel Austrya. P.: A. hr. Dzieduszycki 
z Jasionowa. 


"Marva Biało ka nie, złożone z kilku pokoi, z terasą i widokiem na Hotel Dependance City. P.: W. Sienga- 
D — s i DĄ T u 
ME y © U. au Na żądanie cały „Pension“, przeznaczony na fundusz | "ic z Przemyślan. , l | 
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. | Informacyi udzieli: P. Peszyńska, Odessa, ; è} Hotel Reunion. P.: Winceny Myjak z 
KALECZA 6. Preobrażenska 1. 1. I Weteranów r. 1863. Zagórza. 
| Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają 
CENNIK Kurs giełdy wiedeńskiej. | Kol lwowsko-ozern.jasskiej z roku o,o. yyy L Losy (za sztukę). 
IZBY HANDLOWEJ i PRZEMYSŁOWEJ. dnia 23 sierpnia 1913. Kol. A a Rudolfa (Salzkaramer- Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. , 175 3185 
AE : ę 4 gut) za 400 M. 4 pr. . a e . . 103:— 108'— | Zakł, kred. dla handl, i przem.100ułr, 474— 484— 
„wów, dnia 25 sierpnia 1913. A. Ogólny dług państwa. płacą żądają SR Z) Ułary 40 złr. m. k. . MECZEM R 
Waluta koronowa D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). | Pożyczka miasta Lublany 20 złr. 6375 6/75 
płacz  żadają mh r w bankaot, 8210 2-30 |Węg. złota renta 4 pr. . . . 11530 115:60 | Czerwonego pa austr. Tow. 10 złr, 54875 57°75 
I. Akcye za sztukę, 3 pies: 821) 82830) » w wal. kor. 4 pr.  BL30 8150] osund Areyk MOGA m "a ha 37:50 
(bez kuponu bieżącego) Jednolity dług państwa w srebrze " poź. prem. Zd oh gh (u r) R M 02 "PME rey S pas — -e 
anku hip. galic. 200 zł. w.a. 625:—  635'—- luty-sierpień . . 66 6 -. 85%) 85:90 non Ej =: A 
RAE galić dla A. EB s kwiecień- -pażdziernik : 86:85 8005 obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 26150 2095:50 J. Akcye Banków (za sztukę), 
po 200 zł. se 2 6 i Slik n zr. 1860 po 500 zł. w. a. '4 pre. 1620:— 1660-— E. Obligacye Indemnizacyjne. Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , e 383470 883570 
Kolei Lwów-Czerniowce-Jasay po »n „ 1860 e 100 zł. 4 pre . 450 — 46d — a Gal. banku dla han. i przem, 200 złr, 460*—  402—— 
200 zł. w. a. w srebrze 509- WEJ = „ 1864 po 100zł. . . . . 660-— 070'—| Węgier za 100 zł. 4 pre. . . . 81:45 82-45 Feszt, Banku handlu i przem. . . 3615'— 3680 — 
Fabryki wagonów w Sanoku po n „ 1864 po BO mh. . . . . 380— —— | Krowyi i Slawonii s . « « . 61:50 8450 Zakł, kred. dla handlu 400 kor., . 62425 625-25 
BOO Koron s ses 515—  525—- £ e. F. Inne publiczne pożyczki. Weg, Banku kredy:. 200 złr. . 81y:50 820-50 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa „ | Dolno-sustr. tow. esk. 400 kor. TĄ TĄ42— 
I. Listy zastawne za 100 koron, reprezentowanych krajów koronnych) Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los5pr. 99:60 10969] gal. banku hip. 200 złr. . . . . 628— 630-— 
(bez kuponu bieżącego) H TES a Poz. pa- POJ z r. 1898 los 5 ZI Banku dla krajów koronnych 200 zł. 510%— 511— 
: t atk Z% KOD A Pea: ma 3 t „  Austro-wẹęg, 1400 kor.. . . 2067— 2077 — 
Banku hip. gal. 5 pr. w. @ wylo- i Eoo R pna gi LIBIA 3 10850 10870] Gal. poź. kr. z roku 1893 4 pre, „ 8610 8810 „ Związku (Uniontanh, 200 zł. 58650 58950 
noś AW KE pr prem. a log | Austr. renta w wal. kor. wolna od Gal. obl, prop. z roku 1889 4 pre. 9740 9340) Czeskiego banku związkowego 100zł. 265—  266— 
BAKERA "NET makos 9020 99:99) Podatku 4 pre . . . . . . . S225 8245 O miasta Lwowa z r. 1896 tygo sogg| Z rstenska banka 100 złr, . „ „ 2632o 26425 
pre. . 7 4 
Banku "hip. „gal 4 pra w, a. los a lejowe. Ẹ b. prem. za 100 fr. 2 pre . lle— 12% - i 
w 60 1 8180 8250 en "ud rock A, a kol. za a E. 2220.50. 28650 | a E MAkcyotprzodsigolorstw teanen o Madii 
Bankn kraj. 4, pr. w.a.los w511 9160  9230| Kol, Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 8290 8390 Bukow. kolei lok, ake. pierw. 200 złr. 435'— —'— 
Banku kraj. 4 pr. w. a los w 571  63— 88070] Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne „ ake. zakład. 200złr. 416— 42% — 
Banku gal. zienu. kred. 4/s pr. 601.  96— 9470| od podatku za 100 zł. 4 pr. 10%-- 103-— za 100 zł. nom. Austr, Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1230-— 1290--— 
Banku gal. dla handlu i przem. Kol. Cesarza Franciszka Józefa za Austr. zakł. obl, prem. zr.1880 3 pr. 27950 28950] Kolei półn, Ces, Ferd. 1000 złr. mk. . 4850:— 4670:— 
w Krakowie 4!js pr. 60 1. 58— 86:70 100 zł. 51/, pr. 106'--- 107%— m p 1889 8 pr, 249:— 259:— » Lwów-Bełzec(ake. pierw.) 200 zł. 365— 366 — 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów , 91-80 9450 | Kol. Karola ie po 200 zł. mk. Banku Galicyjskiego dla handlu i : n Lwów-Ozerniowce-Jassy 200zł. 510:— 5l4:— 
1) Tow. kredyt. galic. ziem, 4 pr. (ostempl. akeye) , . . 8085 8385| przemysłu 4', pre. 60 1. . . „ 88—-  89— Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. i 
(pierwsza emisya) |. . 96— —— | Kol. Arcyks. Rudolfa w ‘wal. koron, Bukow. zakład kred. ziem. los 5 pr. 9925 10025 POT , „ou a e w doda 200: GLOZ 
Tow. kredyt. gal, ziem, 4 a los wolne od a 4pr.. . . . 8250 8350] Gal. Tow. kr. ziem, 4 pr. los 561. 81:40 8240 
w AHRIE6 0 o 0 92: — —— | Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 25 „ Apr. los 4l 1. R wh L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
1) Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pr. 53/, pr. (ostempl. akcye). . . a 430- 43%:— A 4 pr. starsze , 90% : i ` AE Ra Gy Gif GW 
ies w 56 1. . ROEE ROA ea 8 | kia pr Sede a275 4376| Brag Tow. delan. przen BOO złe. > BAAT SRB 
Tow. kred. gal. ziem, 4J los, 52]. 9260 9330 Obiigacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku gal. ziem, kred. åt} pr. 60 1. 94—  Yó—. ow Skonalis SL Fw Bruśsl00 zło 80 
AT OOP 20 S66.kor0n Kol. Are, Albrechta za zł. 5 pr. 10050 — Gal. ake, b. hip. 10 pr. pr. los. 4%, pr. 9050 9150 | Teifail ków, kop. węgla 70 złr. ma 
mE ee „malak w złocie za 200 zł. 5 p 115 =A a » nw MosfSO loajgpm ooa MON aa zali low, 500 kor AIG LI. 
(bez kuponu bieżącego) ADA 60 L 4 pr. . . 5225 8825 Galie, karpac. na ow. or. „ YU$— Ylá— 
H Kol. czeskiej zach. za 206, 1000 i n p Sehodniey 500 kor. . . 448— 452— 
Galie. fund. propin, 4 pr. . . . 97:70 98:40 5000 zł. 4 pr.. . 8425 85:25 Banku "kraj. dla Galicyi i Lodomoryt , Tur, zarz. tytoniow. 500 ankim 448: NBA 
Bukow. fund. propin, 5 pr. ——  ——| Kol. SO eniss, z r. 1895 za Ala pr. 517a lat zwrotne . . . 9b—  934— 
Komua, Banku kraj, 4-/, pr. (3 em.) 30.30 AE 400 kor. 4 EC 84—  85-— | Banku a bala. komnn. 3 dom M. Weksle. 
Komnn. Banku kraj, 4 pr. (4em) 8M *— | Kol. bukowińskiej okalnej za 400 emisy M. z 4.5) s 
Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr. . 8030 8l] kor å pr.. gras 8235) Banku kr, obl. kol. żel. adia pr. 8000 Śi50| Niemieckie banki, . . . . . Lisz0 1640 
Pożyczki Poj 4 pr. z r. 1893 P2— 8270| Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Austro-węg. banku 50 lat 4 pr.. . 8655 51.55 Iohdyn ża 10 funt, szt 4 pre. . OK 21 
3 4 pr. z r, 1908 SI— 8170| zr. 1886, 4 pre. . . 94625 9520 » n 50 latw.k. 4 pr. 8TU5 83:05 Paryk ua 100 franków P | 95721, 9587), 
P on mada kwowa dpe s. Togo 8020| Kol ptnoenej cos, Verdynanda omi „o; gras] 3 Okligacye z prawem pierwszeństwa | Porsbneg ma 100 rubik, pac, 28078 28AT 
i „ Krakowa . . . 8050 8120| Kol. północne ces, Ferdynanda em. 7 a w, 100 zł. Ra Suwajcarakie Maki „+. e ZAD la 
z r. 1887, 4 pre. . , 1:55 9255| Kolej Lwów-Ozern-Jassy z r. 1603 3 N. Waluty. 
à o kunai ; Kol. północnej ees, Ferdynanda em. za 300 złr, . . e e o e 7590 76:90 z 
Dukat cesarski . a s . « . a  Jl89 | LIŚI| gy, 1888, 4 pre. . . 8825 8945 | Kolej Lwów- Ozerniowca a r. 1884 za Dukat cesarski . . „ mas ii 
20 frankówka. , . © . © . . 1914 1928| Kol, północnej ces. Werdynanda em. 200 złr. 4 81-55 84:55 | Austr.-węg. 8 guld. złota moneta a —=—  —— 
160 rubli rossyjskiea srebrnych . 250—  268—| z r, 1891, 4 pre. ; 9175 9275| Weg. gal. kol. "em, 1870 na 200 złr. 20-frankówku 2 2 s.. e i915 19:19 
IOD H | wadi 253:20 25480 | Kol. północnej 088, Ferdynanda aś z pre. . ="  —— | B0-markówka . . U 0 23:63 2869 
106 marek niemieckie : « Hlb 11855] zy, 1898, 4-pre. 92—  93:— | Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 Rossyjski półlnporyui T = "=. cb 
——m——— | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . 110— 111:— | Niem, banknoty za 100 marek 118171 KŚ 37, 
1) Kupony opłacają '/ę'j, podatek rentowy. zr. 1904, 4 pre, , . 86:90 8790 | Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. Włoskie Ra za 100 lir . Han o ‘30 
*} Kuposy peic 20/5 Podatek rentowy. Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre. 82:65 8365] z r. 1886 Apre. m . . . i 108— 109— | Rubla . . . a WNE 08 58 BO 
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Licytacye. 


L. cz. E. 3216/12 (11430 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądan e p. Jana Bilińskiego, dzier- 
żawey dóbr w Żółtańcach, zastąpionego przez 
adw. dr. Maryana Kobylańskiego we Lwowie, 
odbędzie się dnia 12 września 1913 o go- 
dzisie 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. III, w Komarnie 
licytacya realności: 

a) lwh. 181 i 

b) 8/4 części raalności lwh. 74 gminy 
Komarno objętych, składających się z pbud. 
156 i 158/2, oraz domu mieszkalnego. 


Nieruchomości te ZE na licy- 
taeyę są ocenione a to: 

ad a) cała realność obj. lwh. 181 na 
3200 kor., 

ad b) 34 części realności obj, Iwh. 74 
na 2700 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 1600 kor., 

ad b) 1350 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 


rzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 22. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być podnoszone. 

To osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie przez 
przybieie na tablicy sądowej, jeśli nia mie- 
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 


nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Komarno, dnia 3 lipca 1918. 


(11154 5—8) 
Obwieszczenie. 

Gmina m. Rzeszowa rozpisuje licytacyę 
ofertową na wydzierżawienie prawa poboru 
opłat gminnych od pałonych napojów spiry- 
tusowych, piwa, miodu pitnego i nalewek 
miodowych, przysługujących. gminie na pod- 
stawie rozporządzenia Wydziału krajowego z 
dnia 2 grudnia 1910 |. 134.196 Nr. 231 Dz. 
u, kr. w “wysokości ustalonej rozporządzeniem 


L. 9598 


Wydziału krajowego z dnia 14 grudnia 1910 
L. 147.500 Nr. 280 Dz. u. kr., a to na pod- 
stawie warunków licytacyjnych, które można 
przejrzeć w biurze Radcy Magistratu w go- 
dzinach urzędowych. 

Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 121.018 kor., t. j. sto dwadzieścia je- 
den tysięcy ośmnaście koron. 

Czas dzierżawy ustanawia się na lat 8 
poczawszy od 1 stycznia 1914 r. do 31 gru- 
dnia 1916 r. 

[ermin wnoszenia ofert wyznacza się 
do dnia 25 września 1913 do godziny 12 
w południe. 

Oferty mają być wniesione na przepi- 
sanym formularzu na ręce burmistrza, wzglę- 
dnie do protokołu podawczego. 

Do oferty ma być dołączone wadynm 
w wysokości najmniej zaofiarowanego czyn- 
szu kwartalnego w gotówce, lub papierach 
wartościowych, mających pupilarne bezpie- 
ezeństwo, lub ksiażeczee Kasy oszczędności 
miasta Rzeszowa. 

Oferta ma nadto obejmować dokładny 
adres oferenta i ewentualnych spólników. 

W dniu wyżej oznaczonym przed otwar- 
ciem wniesionych ofert nastąpi licytacya 
ustna, po której ukończeniu oferty zostaną 
otwarte i ogłoszone. 

Magistrat król. wol. m. Rzeszowa. 

Rzeszów, 14 sierpnia 1918. 


L cz. E. a (3) (11433 2—3) 
4 d : 

Dnia 15 września 1918, o godzinie 9 
przed południem odbędzie się licytacya real- 
ności: 

1. lwh. 206 gminy Limanowa, 

2. lwh. 474 gminy Sowliny. 

Wartość szacunkowa wynosi : 

ad 1. — 8000 kor., 

ad 2. — 16.850 kor. 

Najniższa oferta : 

ad 1. — 5888 kor., 

ad 2. — 11.238 kor. 34 h. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Limanowa, dnia 26 czerwca 1913, 


L. ez. E. XII. 4778/12 (8) 
Edykt lieytacyjny. 

Na wniosek Henryka Hausnera w Kra- 
kowie, jako strony egzekwującej, odbędzie 
się dnia 26 września 1913 o godzinie 9 
przed południem, w b:urze Nr. 49 c.k. sądu 
powiatowego cyw. w Krakowie przy ulicy św. 
Jana licytacya realności lwh. 45 gm. Bibice 
składającej się z trzech pareel gruntowych o 
łącznym obszarze 1 h. 80 ar. 09 m°. 

Wartość szacunkowa tej realności wy- 
nosi 4882 kor. 

Najniższa oferta wynosi 2921 kor. 82 
hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XIII. 
Krsków, dnia 29 lipca 1918. 


(11474 2-—8) 


L. cz. E. 484/13 (5) 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Józefa 
Bohrera w Ropczycach, odbędzie się dnia 16 
września 1913 o godzinie 10 przed południem 
w biurze Nr. 10, na zasadzie obecnie za- 
twierdzonych warunków licytacya realności 
lwh. 14 ks. gr. Wielopole, 1/2 domu dre- 
wnianego wraz z ogrodem, 

Wartość szacunkowa 350 kor. 

Najniższa oferta 175 kor. 

Do realności lwh. 14 ks. gr. gm. Wie- 
lopole należą następujące przynależności: 
dom drewniany o dwóch izbach w odpowie- 
dniej części wyżej oszacowany. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 25 lipca 1918. 


(11444 2—3) 


L. cz. Ne. IV. 618/12 (25) 
Kdykt licytacyjny. 
Na żądanie Maurycego Kichhorna, od- 
bedzie się celem zniesienia współwłasności 
w sądzie obwodowym w Nowym Sączu w 
biurze Nr. 105 w dniu 25 września 1913 o 
godzinie 10 przed południem relicytacya dóbr 
tabularnych Tylka i Tylka adwokacya obj. 
lwh. 674, 675 ks. tab. przy tut. sądzie pro- 
wadzonej wraz z przynależnościami pizyczem 
zauważa się, że nabywca powyższych dóbr 
nabędzie równocześnie na własność także re- 
alność lwh: 77 gm, kat. Tylka ks. gr. sądu 
powiatowego w Krościenku obj. za tę samą 
cenę licytacyjną, albowiem wszystkie trzy 
posiadłości stanowią jednolitą całość. 
Najniższa oferta wynosi 160.000 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Prawa wierzycieli hipoteernych nie zo- 
stają powyższą sprzedażą w niczem naruszone. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do powyższych posiadłości, wyciągi tabularne 


(11221 2—3) 


|mogą mający chęć kupna przejrzeć podczas 


godzin urzędowych w sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 115. 
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 29 lipca 1913. 


L ez. EB. 3565/12 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
hadlu i przemysłu w Źółkwi, odbędzie się 
dnia 22 września 1918 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
3 lieytacya: 

a) realności lwh. ñ, 

b) reslnośct lwh. 390 i 

c) 1/3 ezęści revlności lwh. 206 gm. 
Tueniatyska, wraz z przynależnościami ad a) 
składającemi się z konia, wozu o żelaznych 
osiach, pługa i dwóch bron. 

Nieruchomości wysiawione na licytacyę 
są ocenione: 

ad a) na 15.484 kor., 

ad b) na 3450 kor., 

sd e) na 158 kor., 5 

przynależności zaś sd a) ma 198 kor., 
którą wliczono do wartości szacunkowej re- 
alności. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 10328 kor., 

ad b) 1634 kor., 

ad c) 89 kor. 

Poniżej tych cen sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 30 lipcą 1915, 


L. cz, E. 1785/18 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Breindli Erlbaum, odbędzie 
się dnia 26 września1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie tytejszym. w biurze Nr. 
9, licytacya realności: 

1. Iwh. 455 gm. Jaworów, 

2. lwh. 1718 tej gm., 

3. lwh. 4886 tej gm, 

4, 3/4 części lwh. 2170 tej. gm. z przy- 
należnościami składającemi się: 

ad 1. z 4 pgr. o otszarze 1856 sążni, 

ad 2, z 8 pgr. o powierzchni 438 są- 
żni kwadr,, 

ad 8. z 5 pgr. o powierzchni 934 są- 
żni kwadr,, : 

ad 4 z placu, chałupy, stajni i dwóch 


D 2-5) 
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gr. 
> Nieruchomość ta oceniona została : 

ad 1. na 467 kor., 

ad 2. na 400 kor., 

ad 8. na 260 kor., 

ad 4. na 1580 kor. 

Najniższa oferta wynosi: 

ad 1. 467 kor., 

ad 2. 267 kor., 

ad 5, 174 kor., 

ad 4. 1020 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 4 sierpnia 1918. 


L. cz. E. 1213,18 (5) 
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Sluwy 
Fenig, odbędzie się dnia 53 września 1913 
o godzinie 10 przed południem, w biurze 
Nr. 2, na zasadzie zatwierdzonych warun- 
ków licytacya 1/8 części realności gospodar- 
stwo rolne lwh. 201 ks. gr. Milatyn. 

Wartość szacunkowa 1509 kor. 88 hal. 

Najniższa oferta 1006 kor. 56 hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 4 sierpnia 1918, 


L, cz. E. 1631/18 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Hindy Pragoer w Zborowie, 
odbędzie się dnia 13 września 1913 o godzi- 
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 12 w Zhorowie licy- 
tacya : 

a) realności obj. Iwh. 14 ks. gr. gm. 
kat. Zborów, oraz pgr. lk. 28794 po doko- 
nanej sprzedaży z lwh. 1407 tej gminy 
wydzielić się mającej, 

b). realności obj. Iwh. 1407 ks. gr. gm. 
kat. Zborów po wydzieleniu pgr. lk. 2879/4 
z ph. lk. 504 oraz pgr. lk. 318I/1 i 1922/3, 
składać się mającej wraz z przynależnościa 
mi składającemi się z domu, budynku gospo- 
darczego i zasiewów. 

Nieruchomości wraz z przynależnościa- 
mi wystawione na licytacyę są ocenione a to: 

1. przedmiot sprzedaży ad a) na kwotę 
1224 kor., 

2. przedmiot sprzedaźny ad b) na kwotę 
5358 kor. 50 hal. 
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„Gazeta Lwowska“ Nr, 196 z dnia 27 sierpnia 1913. 
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Najniższa cena wynosi: i 

1. co do przedmiotu ad a) kwotę 816 
koron, 

2. co do przedmiutu ad b) kwotę 3569 i 
koron. 

Poniżej tej ceny sprzed»ź nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zawierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chamości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 22. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzajn co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zborów, dnia 30 czerwca 1918 


L. ez. E. 548/18 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Wolfa Silbermanna we Fry- 
s.taku zastąpionego przez adwokata dr. Erba 
we Frysztaku odbędzie się dnia 19 września 
1918 o godzinie 9 przed południem w są- 
dzieł niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, 
licytacya: 

1. 2/4 części realności lwh. 322 i 

2. 2/8 części realności lwh. 328 ks. gr. 
gm. Przybówka, wraz z przynależkościami, 
składającemi się ze studni, piwnicy i wy- 
chodka, 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione: 

1. na 11,236 kor. 

2. na 20 kor. 25 hal., 

przynależności zaś na 101 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

1. 1558 kor., 

2. 18 kor. 50 hal. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Frysztak dnia 16 sierpnia 1918, 
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L, cz. E. 1505/18 (11416) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Katarzyny z Koladżynów 
Matijów w Tiapczem, odbędzie się dnia 20 
września 1918 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym licytacya całej 
realności lwh. 986 gm. Hoszów, tudzież po- 
łowy realności lwh. 248 i lwh. 586 gm. 
Tiapczę obj. składających się z parcel grun- 
towych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: 

1. realności lwh. 986 gm. Hoszów na 
1650 kor., 

2. połowa realności lwh. 248 Tiapcze 
na 158 kor, 

8. połowa realności lwh. 586 Tiapce 
na 10 kor., 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. 1100 kor., 

ad 2. 102 kor., 

ad 8. 6 kor. 66 hal. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych realności dokumenty (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddziat TI. 

Bolechów, dnia 31 lipea 1913, 


L. cz. E. 1224/12 (0) 
Edykt licytacyjny 

Dnia 24 września 1913 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym licytacya : 

a) 115 części realności lwh. 137% gm. 
kat, Bonów stanowiącej drogę, całość na 218 
sąż. kwadr. 

b) całej realności Iwa, 981 gm. kat. 
Bonów o powierzchni | morg 396 sąż. kw, i 

e) eałej realności lwh, 1291 gm. kat 
bonów o powierzchni 1 morg 54 sąż. kwadr. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

a) na 4 kor, 


(11495) 


b) na 499 kor., 

c) na 418 kor. 50 hal, 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 2 kor. 67 hal., 

ad b) 332 kor. 67 hal., 

ad e) 275 kor. 67 hal. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. sm "ai Ma 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział II. 

Krakowiec, dnia 6 sierpnia 1918, 


L. cz. E. 1187/18 11) 
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej Srula 
Blechera kupca w Jabłonowie, odbędzie się 
dnia 22 września 1915 o godzinie 9 przed 
połndniem w biurze Nr. 7, na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacya 1/2 części 
realności lwh. 1002 ks. gr. Myszyn pgr. 24/1, 
25/1, 26/1, 27/1. 

Wartość szacunkowa 2397 kor. 68 hal. 

Najniższa oferta 1692 kor. 46 hal. 

Do realności lwh. 1002 ks, gr. Myszyn 
należą następujące przynależności: las, płot, 
jabłonie i grusze, oszacowane na 141 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Jabłonów, dnia 14 sierpnia 1913, 


(11500) 


L, cz. E. X. 975/13 (6) 
Edykt lieytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Sta- 
nisławowskiej Kssy oszezędności, odbędzie 
się dnia 80go września 1918 o godzinie 11 
przed południem w biurze Nr. 130, na za- 
sadzie niniejszem zatwierdzonych warunków, 
lieytacya realności lwh. 4098 ks. gr. Stani- 
sławów, cała realność położona przy ul. Ka- 
mińskiego pod 1. 1 a), składająca się z pg. 
lk, 817/1 o pow. 651 m*, na której znajduje 
się dom jednopiętrowy. 

Wartość szacunkowa 56.000 kor. 

Najniższa oferta 2800 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. 180, 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Stanisławów, dnia 30 lipca 1913. 
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L. cz. E. 3614/18 (4) (11589) 

Dnia 3go października 1918 o godzinie 
12 przed południem odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19, licy- 
tacya : 

1. lwh. 279, 

4. lwh. 280 gm. Pasieczna, 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

ad 1. na 892 kor., 

ad 2. na 20 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. — 595 kor., 

ad 2, — 14 kor. 

Poniżej których to cen sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może ka- 
żdy mający chęć kupienia przejrzeć podczas 
godzn urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 19. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nadwórna, dnia 11 lipea 1918, 


L. ez. E. 1004/13 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 30 września 1915 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
IV., sądu tutejszego lieytacya realności ob- 
jętych: 
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. lwh. 161, 

. lwh. 131, 

. lwh. 789, 

. lwh. 1218, 

. lwh, 40 i 

. lwh, 557 ks, gr. gm. Soposzyn, 


D GI HF 00 ŁO — 


ad 1. Realność objęta lwh. 161, oce- | 


niona na 6100 kor,, 

ad 2. realność objęta lwh. 131 ocenio- 
na na 4657 kor., 

ad 3. realność objęta lwh. 7359 oceni: - 
na na 150 kor., 

ad 4. realność objęta lwh. 1212 oce- 
niona na 3147 kor. 50 h., 


ad 5. realność objęta lwh. 40 oceniona 


na 5816 kor., 

ad 6. realność objęta lwh. 557 ocenio- 
na na 670 kor. 

Najniższa oferta wynosi: 

ad 1. — 2073 kor. 32 h., 


ad 2. — 3104 kor. 68 b. 
ad 8 — 100 kor., 

ad 4. — 2098 kor. 38 h., 
ad 5. — 3378 kor. 66 h., 


ad 6. — 646 kor. 66 h. 


Do realności ad 4. należą następujące 


przynależności: studnia, oceniona na 20 kor. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 


Żółkiew, dnia 29 lipca 1918. 


L. cz E. 44513 (10)  * 
Kdykt lieytacyjny. 

Dnia 30 września 1918 o godzinie 9 
przed połpdniem odbędzie się licytacya w 
sądzie niżej wymienionym: 

1. realności lwh. 286 gm. Szczawnica, 
składającej się z dwóch domów j"dnopiętro- 
wych i jednego domu parterowego, s'ajni, 
szopy, gazowni i ogrodu restauracyjnego, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
urządzenia hotelowego i restauracyjnego, lamp 
acetylenowych na słupach, kuezki, studni i 
dzwonków elektrycznych, oraz 

2. realności lwh. 782 gm. Szczawnica, 
składającej się z 2 domów jednopiętrowych, 
parceli ornej wraz z przynależnościami skłe- 
dającemi się z urządzenia hotelowego, kry- 
tego deptaka, parkanu i studni. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

ad 1. na 78,290 kor, 40 h., zaś jej 
przynależności na 3702 kor. 10 h., 

ad 2. na 112556 kor. 50 h., zaś jej 
p zynależności na 11.076 kor. 20 h. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. — 40996 kor. 25 h., 

ad 2. na 91.816 kor. 35 h. 

Poniżej których sprzedaż do skutku. 
nie przyjdzie. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości inne dokumenta, przej- 
rzeć można w sądzie niżej wymienionym pod- 
czas godzin urzędowych w biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 

Krościenko, dnia 15 sierpnia 1918. 
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L. cz. E. 2026/12 (17) 
Edykt licytacyjny 

Dnia 30go września 1913 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. 5, w sądzie tutejszym licytacya: 

1. Ilwh. 189 gm. Ujazd obejmującego 
15 parcel gruntowych, 

2. lwh. 32 tej gminy, obejmującego pb. 
i 3 pgr., 

3. lwh. 67 gm. Putiatyńce, obejmują- 
cego 4 parcele gruntowe. 

Najniższa oferta wynosi : 

ad 1. — 3473 kor. 32 b., 

ad 2 — 2940 kor., 

ad 3. — 788 kor. 32 h. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 5. 

Takie prawe, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już zna- 
czenia. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po- 
stępowania lieytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 380 lipca 1918. 
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L. cz. E. 1548/18 (10) 
Edykt lieytacyjny 
Na wniosek strony egzekwującej Hezla 
Blechera, kupca w Jabłonowie, odbędzie się 
dnia 18 września 1918 o godzinie 9 przed 
południem, w biurze Nr. 7, na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacya następują- 
cych realności: 
a) 1/2 lwh. 877 ks. gr. Kosmacz, pb. 
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i 

b) 6/72 lwh. 879 ks, gr. Kosmacz, pb. 
157 i pgr. 778 i 785, 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 265 kor. 60 h., 

ad b) 1891 kor. 26 hb, 

Najniższa oferta: 
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ad a) 177 kor., 

ad b) 951 kor. 62 b. 

Do realności Iwh. 879 ks. gr. gm. Ko- 
smacz należą nasiępnjące przynależności : 
drzewa owocowe, jawor i smereki, oszacowa 
ne na 36 kor. 17 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedsź nie 
nastąpi. 

C. k. sąd powiatowy w Jabłonowie jako 
sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jabłonów, dnia 12 sierpnia 1918. 


L. cz. E. VII 777/18 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie W edeńskiego Banku związ- 
kowego filii w Krakowie, odbędzie się dnia 
18 września 1918 o godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. 45 II. p., licytacya realności 
lwh. 109 ks. gr. gm. kat. Piaski-Grzegórzki 
(Kraków), składającej się z kamien cy jedno- 
piętrowej z ogrodem pod Nk. 49 w Grze- 
górzkach, bez przynależności. 

Nieruchomość tę oceniono na 35.260 
koron, 

Najniższa oferta 17.680 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C, k. Sąd powiatowy eyw. Oddz. VIII 
Kraków, dnia 80 czerwca 1918. 
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L, cz. E. VIII, 778/18 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa żyrowego i 
kredytowego w Przemyślu, zastąpionego przez 
adw. dr. Rawicza, odbędzie się dnia 22go 
września 1918 o godzinie 4 po południu w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 
w Przemyślu licytacpa realności obj. lwh. 
2990 gminy Przemyśl wraz z przynależno- 
ściami składającemi się ze sztachet i desek. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 91677 kor., przy- 
należność zaś na 62 kor. 

Najniższa cena wynosi 45.869 kor 50 f, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne które się zatwier- 
dza i o*noszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabułarny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i 1. d.), może 
każdy mający chęć kupiena przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których ni- 
niejsza licytacya byłaby niedopuszczalna, nale- 
ży zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyzna- 
czonym terminie lieytacyjnym przed rozpo- 
częciem licytacyi, inaczej pretensye tego ro- 
dzaju eo do samej nieruchomości nie miałyby 
już znaczenia, 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istuieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska- 
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego, 

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów wy- 
kazu hipotecznego dla wzmiankowsnej cząst- 
ki nierachomości wzywa się c. k, sął obwo- 
dowy w Przemyślu, przesyłając mu wygoto- 
wanie niniejszej uchwały. 

Dla osób, które po sporządzeniu wycią- 
go hipot. weszły do tabuli i którym w czas 
nie można będzie doręczyć edyktu, ustanawia 
się kuratora adwokata dr. Reicha w Prze- 
myślu. 

Koszta wierzyciela oznacza się na 16 
kor. 40 h. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśł, dnia 19 lipca 1918. 
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L. ez. E. XIIL 2981/18 (4) 
Edykt licytacyjny 
Na wniosek Salomona Drobnera w Kra- 
kowie, jako strony egzekwującej, odbędzie 
się dnia 26 września 1918 o godzinie 11 
przed południem, w biurze Nr. 49 c. k są- 
du powiatowego cywilnego w Krakowie ul. 
św. Jana, licytacya realności lwh. 554 gm. 
Krowodrza, składającej się z gruntu budo- 
wlanego o obszarze 505 m2. 
Wartość szacunkowa realności wynosi 
5050 kor. 
Najniższa oferta 2525 kor. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy eyw.. Oddział XIII. 
Kraków, dnia 1 sierpnia 1918, 
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L. cz. E. 111/18 (6) 
dykt licytacyjny. 
Na żądanie Samuela Rosenkranza odbę- 
dzie się dnia 26go września 1918 o godzi- 
nie 8:30) przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 12 licytacya: 
a) realności lwh, 352 ks. gr. Chomia- 
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|kówka, składającej się z pgr. 604 „Wryby*, 
pow. 74 ar. 74. m? z pgr. 246/3 „Ogrody“ 
pow. 18 ar. 27 m2, 

b) 5/8 części rewluości lwh. 54 Cho- 
miakówka, składającej się z pb. 49 o pow. 
8 ar. 50 m? znowym domem i stajnią, z pg. 
2465, 246/2 o pow. 19ar. 60m* „Ogrody“, 

e) realności lwh. 447 ks. gr. Ohomia- 
kówka, składającej się z per. 329 „Za oko- 
pem“ o pow. 42 ar. 25 m? wraz z przyna- 
leżnościami ad b), składającemi się z drzew 
owocowych. 

Nieruchomosci te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione: 

ad a) na 1100 kor., 

ad b) z przynależn. na 612 kor., 

ad cj na 600 kor. 

Najniższa cena realności wynosi: 

ad a) 188 kor., 

ad b) 408 kor., 

ad c) 400 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
de skutku. 

Warunki licytacyjna i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta przejrzeć 
można w biurze Nr. 12, 

C., k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gwoździec, dnia 2 sierpnia 1913. 


L. cz. E. 754/13 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 12g0 września 1913 o godzinie 
9:80 przed południ m w sądzie niżej wy- 
mien:'onym w biurze Nr. 7, odbędzie się liey- 
tacya realności lwh. 96 gminy Karaczynów 
(realność wiejska obszaru około morg i 84 
z chaią i siodoła), 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 5785 kor. 

Najniższa cena wynosi 3856 kor. 66 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skuiku. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Janów, dzia 26 lipca 1918. 
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L. cz. E. 814 12 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy zał czkowej w Podka- 
mieniu, zastąpionej przez adw. dr. Miesesa, 
odbędzie się dnia 13go września 1913 o go- 
czinie $ przed południem w sądzie niżej wy- 
mien'onym, w biurze Nr. 4 tut, sądu licy- 
tacya: 

a) połowy realności obj. lwh. 189 gm. 
kat. Wierzbowczyk, Fedia Niedźwiedzia wła- 
snej i 

b) 26 części Iwh. 141 gm. kat. Wierz- 
bowezyk, Piotra i' Parańki Medwid po 1/6 
części wraz z przynależnościami, 

Nizruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione: 

ad a) 1/2 realności lwh, 139 gm. Wierz- 
bowczyk na 788 kor., 

ad b) 2/6 części realności lwh. 141 gm. 
Wierzbowczyk na 180 kor., 

czyli razem na 868 kor. 

Najniższa cena wynosi 580 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza się i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
ksżdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czes godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pedkamień, dnia 13 sierpnia 1918. 


(11439) 


L. cz. E. 84/12 (22) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Władysława Ząbika i tow. 
odbędzie się dnia 15 września 1913 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 4. relicytacya 
60/120 części reniności lwh. 649 gm. Szof- 
narowa, składającej się z pgr. 500/185, bu- 
dynku i brogu. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 8009 kor. 50 h 

Najniższa cena wynosi 1504 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciag tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
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nienia i t. d.), może każdy, mający chęć | L. cz. B. V. 1288/13 (8) 


kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
INŻ, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Frysztak, dnia 18 sierpnia 1918. 


L. cz. E, 3486 12 (5) 
Edykt licytacyjny 


(11482) 


b) całej realności lwh, 826 tejże gminy 
składzjacej się z pola ornego i łąki, 

e) całej realności wh. 705 tejże gminy 
składającej się z parceli ogrodowej, 

a d) całej realności lwh. 797 tejże gminy 
składającej się z pola ornego i łąki. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

ad a) na 96 kor,, 

ad b) na 8355 kor., 

ad e) na 74 kor., 

ad d) na 706 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 64 kor., 

ad b) 2286 kor., 

ad e) 49 kor. 83 h.. 

ad d) 470 kor. 67 b. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Oddz. VI. 

Takie prawa wobec których niniejsz- 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Bóbrka, dnia 10 czerwca 1918, 


L, cz. E. 6018 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 15 września 1918, o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w hiurze Nr. II, odbędzie się licytacja: 

1. 8/8 lwh. 21 gm. Dołżka, pb. 9 ar. 
55 m, 

2. 5/4 lwh, 23 gm. Dołżka, łąci;10 a. 60 
mê, roli 58 a. 80 m., ogrodu 7 a. 34 m$, 
chata, 

8. lwh. 161 gminy Dołżka, roli 15 ar. 
08 m?, 

4. lwh. 183 gm. Dołżka, roli 58 a. 60 
m, wraz z przynależnościami, składającemi 
się z 11 drzew owocowych na realności 
lwh. 23. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lies tacy są ocenione: 

ad 1. na 45 kor., 

ad 2. na 2062 kor, 50 h., 

ad 3, na 100 kor., 

ad 4. na 800 kor., 

przynależności zaś ua 44 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. — 30 kor., 

ad 2. — 1404 kor. 34 h., 

ad 8 — 66 kor. 67 h., 

ad 4. — 588 kor. 34 h, 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. IL. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojniłów, dnia 9 lipca 1918, 


L. cz. E. 211612 (8) (11314) 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie tutejszym w biurze Nr. 9 
odbędzie się dnia 11 września 1918 o godzi- 
nie 9 przed południem lieytacya : 

a) lwh. 255. 

b) lwh. 475, 

e) lwh, 108 ks. gr. gm. Wołczyszezo- 
wice. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione: 

ad a) na 2428 kor., 

ad b) na 686 kor. 07 hal., 

ad e) na 200 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi : 

ad a) 1619 kor. 30 h., 

ad b) 437 kor. 88 h., 

ad e) 138 kor. 82 h. 

Warunki licytacyjne, jakoteż inne do- 
kumeuta, przejrzeć można w tut. Sądzie,, w 
biurze Nr. 9, podczas godzin urzędowych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sądowa Wisznia, dnia 80 lipca 1915. 
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(11581) 
Strona zobowiązana Filip Kendel. 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Rózi 
Jackowskiej i Heleny Jackowskiej odbędzie 
się dnia 24 września 1918 o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. 92, na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacya realności 
ks. gr. Stanisławów lwh. 8820, dom dre- 
wniany i 2 budynki gospodarcze, stojące na 


Dnia 12go września 1913 o godzinie 9 j pb. 3260 i pg. 1650/8 i 1650/9 obszaru 421. 


przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Oddz VI. lieytacya: 
a) 2/8 części realności lwh. 180 gminy 
Chłebowice wielkie, 
ornego i łąki, 


ł 
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É 


składającej się z pola | nastąpi. 
i 


Wartość szacunkowa 5100 kor. 
Najniższa oferta 2550 kor. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
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tych nieruchomości dokumenia, (wyciąg ta-|żenia jej praw kuratora w osobie p. adw. gen Ausschluss spatestens vor Beginn der | wania licytacyjnego powstabą, zawiadamiane 


bularny, wyciąg katastralny, protokoly oco 
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. 82. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytaceyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do szmej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchoisościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wyssienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocenike do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Stanisławów, dnia 4 sierpnia 1913, 


L. ez. E. X. 1282/13 (4) 
Kdykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Stani 
sławowskiej Kasy oszczędniści odbędzie się 
dnia 26 września 1913 o godzinie 10 przed 
południem w biurze Nr. 1380 na zasadzie ni- 
niejszem zatwierdzonych warunków lieytacya 
następujących realności: ks. gr. Stanisławów 
lwh. 369, cała realność, położona przy ul 
Belwederskiej, składająca się z parcel bud. 
lk 416/2 i 416/4 i grunt. 184/19 o łącznej 
powierzchni 1352 m% na których znajdują 
się dwa drewniane domy mieszkalne i bu- 
dyuki gospodarcze. 

Wartość szacunkowa 27.112 kor. 50 b. 

Najniższa oferta 18.556 kor. 25 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg kstastralńy, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych, w oddziele kancelaryjnym w biurze 
Nr. 130. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchorgości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZODE. 

Te osoby, dla których jekie prawa lub 
ciężary na pov yższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w t ku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie p.zez przybicia na tabliey są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie vskażą temuż peł- 
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu zt- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiutowy, Oddział X. 

Stanisławów, dnia 29 lipea 1915, 
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L. ez. E, 2815/18 (3) 
Edykt lieytacyjny 

Dnia 30 września 1913 o godzinie 9 
przed południem odtędzie się w biurze Nr. 
5 w sądzie tutejszym li¿ytacya : 

1. reslności lwh, 189 gin. Putiatyńce, 
obejmującej pgr. lk. 1054/1, 

2. reslności lwh. 789 tej gminy, obej- 
mującej pgr. lk. 520,2. 

Cena najniższej oferty wynosi: 

ad 1. — 266 kor. 66 h., 

ad 2. — 166 kor. 66 h. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne 
dokumenta pr.ejrzeć można w sądzie tutej- 
Szym w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya bylaby niedopuszezalną. należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościzch bądź 
obecnie już istnieją, ładź w toku postępo- 
wania licytscyjnego powstaną, będa zawiada- 
meane o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie ma tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 5 sierpnia 1913. 
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L. cz. E. 2815/18 (2) 
Edykt. 

Maryi Kryk z Putiatyniec w egzeku- 
cyjnej sprawie, toczącej się przed e. k. sądem 
tutejszym przeciw niej o 18 kor. 92 hal, 
ma być doręczoną uchwała z dnia 10 czerwca 
1918 1. czyn. E. 2815/18, 
licytacyi jej realności w Putiatyńcach. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Marya 


którą dozwolono ; 


nw ZOZ e AZ AT O ZEE AE Z ZZ PZ O ZE PON A O W a 


dr. S: handra w Rohatynie. 


Vesżo kurator zasiępywać 


JĄ 


ę NRB 
WU 120 ; 


Vorstejgeruug anzumelden. 
Dicjenigen dinglich Berechtigten, wel- 


w rzecznej sprawie na jaj koszt 1 niebez- ; eke weder im Sprengal dieses Gerichtes woh- 
pieczeństwo, dopóki ena w sądzie się nie | nen, noch einen Zustellungsbevollmichtigten 


zgłosi lub pełnawocnika nie zamisnuie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rohatyn. dnia 20 sierpnia 1918. 


L. cz. E. VIII 2286/13 (8) 
Edykt lieyt cyjny. 
Dnia 10 października 1918 o godzinie 
12 przed południem w sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 2, odbędzie się lieylecya: 
1. 1/6 części renlności cbj. lwh. 296, 
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namhaft gemacht huben, werdem vom wei- 
teren Verlaufe des Verfahrens nur durch 
Anschlag bei Gericht benachrichtigt werden. 
K. k. Bezirksgericht, Abt. II. 
Tarnopol, am 25 Juli 1918. 


L. cz. E. X. 1061/18 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzyteiności. 
Na wniosek strony egzekwującej firmy 
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2. całej rea ności obj. lsh. 298 gminy | Ksswin Rohatyn & (o. w Stanisławowie od- 


Potok cz:rny, wraz z przynależaościanii opi- | będzie się duia 30 września 1913 o 


saremi w protokole ozemienia, 


r 
g 


-oazinie 
10:80 przed południem w biurze Nr. 1380 za 


Nieruchomości wystawione na licytzeyę ; zasadzie niniejszem zatwierłzonych warun- 


zostały ocenione: 

sd a) 25E kor 16 h., 

ad b) 827 kor. 

przyn :leżności %6: ad a) 8 kor., 

ad b) 140 kor. 

Najniższa cewa wynosi: 

ad s) 176 kor. O i 

ad b) 644 kor. 66 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nic przyjdzie 
do skuiku. 

Waruuki licytacyjce i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin nrzędowych w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 21. 

C., k, Sąd powiatowy, Oddział VIL 

De'atyn, dnia 1 sierpnia 1918. 


L. cz. E. VIL 413612 (16) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 10 października 1913 o godzinie 
12 przed południem w sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 2, odbędzie się licytucja całej 
realości obj. lwh. 1966 gminy Mikal czyn, 
wraz z yrzynależnościemi opisanami w pro- 
tokole ocenienia. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest cceniona na 17.285 kor., przy- 
należności zaś na 200 kor. 

Najniższa cona wynosi 8742 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutka. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości doknmenta, moża ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 21, 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VII 

Delatyn, dnia 1 sierpnia 1918. 
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L. cz. E, 2521/15 (4) (11538) 

Dnia 26 wrześaia 1913 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 19, odbędzie się lieyta- 
cya realności objętej lwh. 111 gm. Hawry- 
łówka. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 2160 kor. 

Najniższa cena wynosi 1440 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenia, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 19. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nadwórna, 13 lipca 1918. 


L cz. E. 1608/18 
Edykt licytacyjny, 
Dnis 7 października 1913 o godzinie 
930 przed południem odbędzie się w biurze 
IV. lieytacya realności objętej lwh. 1327 ks. 
gr. gminy Winniki, 
(ena szacunkowa wynosi 2226 kor. 
Najniższa oferta wynosi 1486 kor. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Żółkiew, dnia 4 sierpnia 1918. 
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Z). E. II. 1447/13 (10) 
Versteigerungsedikt 

Am 30 September 1918, vormittags, 
findet ‘sim unterzeichneten Gorichte Z. Nr. 
27 die Versteigerung der Realitäten E:nlsge- 
zahl 90, 1381 und 1728 des Grundbuches 
Ihrowicea sammt Zubehör (Saaten und Wei- 
den) statt. 

Diese Realitäten sind bewertet: 

1. Eini. Zahl. 90 auf 5900 K, 

Zubehör auf 160 K. 

2. Einl. Zahl, 1881 auf 160 K. 

3. Einl. Zahl. 1723 mit Zubehör auf 
IYA IK 

Das geringste Gebot beträgt: 1. 4040 
K., 2. 106 K. 66 H., 3. 114 K. 66 H. 

Die Versteigerunpsbedingungen und an- 
dere Urkunden können im Zimmer Nr. 89 
eingesehen werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
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Kryk przebywa, ustanawia się w celu strze- í zulissig machen würden, sind beim sonsti- 


ZZ OOO O PD a E OE Z AE W O PE EW 
a OOO ZZ Z ZOZ Z TO OO ZZO AEO TOO WZ OE A PO ZZ ZO O OOO EO TAE WWW R ZZ WZA, 


ków licytacya następujących realności: ks. 
gr. Stanisławów lwh. 4552, czła realność. 
położona przy ul. Sobieskiego, składająca się 
z parceli bud lk. 9278 o pow. 591 m*, na 
której znajduje się dwupiętrowy dom miesz- 
kalny. 

Wartość szacunkowa 108.516 kor. 

Najniższa oferta 51.758 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wsrunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabn- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.), może każdy mający chęć kupienis, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie w oddziale kancelaryjnym w biurze 
Nr. 130. 

Takie prawa, wobec których licytacja 
byłaby uiedopuszezalną, należy zgłosić w są- 
dzie najpóźniej przy terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju eo do samej 
nieruchomości, nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomio- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Stanisławów, dnia 29 lipca 1918. 


L. cz. E. II. 2272/12, E HI. 821/18, E. 1I. 
1149 13, E. III. 1106 13 (11481) 
Edykt licytacyjny. 

W tutejszym Sądzie powiatowym w biu- 
rze Nr. 27, dnia 1 pażdziernika 1913 sprze- 
dane zostaną w drodze publicznej licytacyi 
następujące realności : 

I. o godzinie 9 przed południem w spra- 
wie E, ITI. 2272/12, 1/3 część realności lwh. 
169 gra. Toustoług, obejmującej pgr. 190, 
191, 192, 198 i 801. 

Sprzedać się majaca 1/3 część ocenioną 
jest na 1262 kor. 17 hal, zaś najniższa o- 
ferta wynosi 841 kor. 45 hal. 

II. o godz. 10 przed południem w spra- 
wie E IMI. 1149/13: 

1. realność lwh. 358 gm. Kokutkowce, 
obejmująca pgr. 1370, oceniona na 800 kor.; 
najniższa oferta 588 kor. 34 hal., 

2. realność iwh. 546 gm. Kokutkowce, 
obejmująca pb 5 z zabudowaniami i pgr. 
lkat. 14, 15 i 16, oceniona na 2770 kor; 
najniższa oforta 1846 kor. 67 hal, 

8. pgr. 375, 479. 594, 595 i 596 wcho- 
dzące w skład lwh. 626 gm. Kokutkowee, 
oceniona na 820 kor; najniższa oferta wy- 
nosi 546 kor. 67 hal., 

4. pgr. 1010, 1011 i 1299 wchodzące 
w skład lwh. 626 gm. kat, Kokutkowce, o- 
cenione na 1200 kor. najniższa oferta wy- 
nosi 800 kor.; 

II. o godz. 11 przed południem w spra- 
wie E. II. 821/18: 

1. realność lwh. 95 gm. kat. Ostrów, 
obejmująca pb. 185 z chatą, ocenioną na 420 
kor.; najniższa oferta wynosi 280 kor., 

2. realność lwh. 784 gm. kat. Ostrów, 
obejmująca pgr. 414/2 i pb. 258 z zabudo- 
waniami gospodarczymi, oceniona na 280 
kor.; najuiższa oferta wynosi 186 kor. 67 h.; 

IV. o godz. 11:80 przed południem w 
sprawie E. IIL. 1106/18 realność lwh 1212 
gta. Bueniów, obejmująca pgr. lkat. 670/2 i 


1789/1, oceniona na 500 kor.; najniższa o-|50 b 


ferta wynosi 884 kor. 384 hal. 

Warunki licytacyi i inne dokumenta 
odnoszące się do powyż wymienionych real- 
ności można przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niż”j, wymienionym, w biu- 
rze Nr. 39. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nis tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONe. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
pbeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 


(będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie ua tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


i dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 


sądu zamieszkałago. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział MI. 
Tarnopol, dnia 5 sierpnia 1913, 


L. cz, E. 1429/12 (8) 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytsiności, 

Na wniosek strony egzekwvjacej Abra- 
hama Gildenera. cdbędzie się dnis 1 wrze- 
śnia 1913, o godzinie Sprzed południem, w 
biurze Nr. 8, na zasadzie zatwierdzonęch wa- 
runków, licytuerya realności: 

a) lwh, 263 ks. gr. Dryszczów, real- 
nosé. 

b) lwh. 973 ks. gr. Drysztzów, połowa 
realności. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 10.950 kor., 

ad b) 8900 ker. 

Najniższa oferta: 

aa è) 7300 kor., 

ad b} 2600 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. sąd tutejszy jako ssd hipoteczny 
zsnotuje wyznaczenie terminu lieytacyjnego. 

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wieizysieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których pretensye powstały z ty- 
tułn udzielenia kredytu lub oparte są na za- 
pisie kaucejnym, wreszcie organów publi- 
cznych wyinierzających podatki i daniny pu- 
bliczne zamieszcza się niniejszem, 

Warunki Keytecyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
iarny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
it. d) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć padczaż godzin urzędowych w 
oddziele kancelaryjnym Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalitą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytecyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nisruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Sszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężsry na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstauą, zawiadamisna 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

B:łszowce, dnia 17 macca 1918. 
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L. cz. E, 4982/12 
Kdykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Sau- 
ela Kichenho!za w Bołszowcach, tudzież Kasy 
pożyczkowej w Haliczu, odbędzie się dnia 29 
sierpnia 1918 o godzinie 11 przed połu- 
dniem w biurze Nr. 26, na zasadzie zatwier- 
dzonych warunków licytscya realności lwh. 
186 ks. gr. Delejów, składającej się z lasu, 
łąk i pastwiska. 

Wartość szaeunkowu 5957 kor. 

Najmższa oferta 4524 kor. 67 h. 

Do realności lwh. 726 ks. gr. Dslejów 
należą następujące przynależności: drzewo- 
stan gruby na pg. lk. 792/98, zaś mniejszy 
na pg. lk. 3380,6 i naczęści pg. lk, 3380 5, 
oszacowane na 850 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Halicz, dnia 27 lipca 1918. 
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L, cz. E. 787/13 (10) 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzrkwującej Her- 
scha Ornstcins z Kut, odbędzie się dnia 5 
września 1918 o godzinie 6 przed południejw 
w biurze Nr. 14 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya reslności iwh. 36 ks, gr. 
Rybno, pgr. 1203/1 obszaru 15 s, 27 me. 
Wartość szacunkowa wynosi 2422 kor. 
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Najniższa oferta 1616 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kuty, dnia 1 sierpnia 1918, 


L. cz. E. 1433/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
przemysłowców i rolników w Radymnie, za- 
stąpionego przez adw. dr Spetta w Radymn:e 
odbędzie się dnia 5 września 1918 o godzi- 
nie & przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 8 w Radymnie 
lieytacya realności : 
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a) lwh. 98 i 

b) lwh 322 ks. gr. Wysccko, obj. zo- 
bowiązanego Iwana Kominko, syna Jędrzeja 
czyli Iwana Kominko własnych, 

c) realności lwh. 346 ks. gr. Wysocxo, 
obj. zobowiązanego Iwana Szelewki syna 
Iwana własnej, wraz z przynależnościami od- 
nośnie do realności lwh. 98, składającemi się 
ze studni, ogrodzenia, 12 drzew owocowych 
grubych, 52 średnich, 120 szczepów, młócar- 
ni, wozu, pary koni, pługa, brony, kółka do 
pługa, 14 jaworów, kasztana i więzów, lipy, 
około 1000 olch, — zaś odnośnie do realno- 
ści lwh. 346 składającemi się z 5 jasionów. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione: 

ad a) realność lwh, 98 na kwotę 20.359 
koron, 

zaś przynależności na kwotę 3017 kor., 

ad b) lwh. 522 na kwotę 4200 kor., 

ad e) lwh. 346 na kwotę 5011 kor, 
zaś przynależności na 10 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) odnośnie do realności lwh. 98 
kwotę 15.584 kor., 

ad b) odnośnie do realności lwh. 322 
kwotę 2800 kor., 

ad c) odnośnie do realności lwh. 346 
kwotę 3354 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny. 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział JI. 

Radymno, dnia 12 czerwca 1913. 


m. cz. E. 588,18 
Edykt licytacyjny 

Na Żądanie Ebera Graubarda i Arona 
Issera Hirschhorna w Bolechowie ruskim, 
odbędzie się dnia 10 września 1913 o godzi- 
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym licytacya realności, a to: 

1. 1/5 części lwh. 906, 

2. 2/6 części lwh. 908, 

3. 1/2 lwh. 960, 

4. 1/8 części lwh. 961, 

5. całej realności lwh. 1034 wszystkich 
ks. gr. gm. kat. Czołhany objętych, wraz z 
przynależnościami składającemi się ze studni. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: 

ad 1. na 585 kor., 

ad 2. na 288 kor. 83 h., 

ad 3. na 356 kor. 25 hb., 

ad 4. na 308 kor. 75 h., 

ad 5. na 810 kor., 

przynależności zaś ad 3. na 25 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. — 890 kor, ` 

ad 2. — 155 kor. 55 b., 

ad 3. — 254 kor, 16 hb., 

ad 4. — 205 kor. 83 h., 

ad 5. — 206 kor. 66 h, 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bolechów, dnia 4 lipca 1918. 
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M. en. E. II. 5112 12, 689/13, 4129/12 
1521/13 (11408) 
Exakr miqyaranniAnń. 

B ryremsdim Cyg nosiroBim B casi 
Hp. 27 B gpa 2 «osrHa 1918 upozrasi si- 
CTARYTE% B „0posi nyÓjnygoi siyaran Cy- 
Aymui pealBHOCTH : | 

1. o rom, 9 mepeg NoJyqHeM B CHpaBI 
E. III. 5112/12: 

a) 8,12 uaerm peamkHocrn Bra. 19 rp. 
Xoqaukis majmńi, OniHeHi Ha 250 Kop.; nañ- 
musina yina 166 kop. 66 cor; 

6) 3/6 "acta pesxasHocru sru, 118% rp. 
XoxnagkiB Manu, ckaararouci CA 3 Iapn. 
yA. 4. 272 a GyĄMIKAMA TOCIIOZAPEKAMA, 
oniameHi ma 531 kop. 50 cor.; Hakumaima nina 
354 xop. 32 coT.; 

B) pea.JIkHicuz Bra, 1386, 0nlHeHa 
1775 kop.; aańanama mina 1163 kop. 
COT 3 

| r) peaJrbHicTk Bru. 1581, oniHeHa 
2530 Kop; Hańamsma mima 1686 xop. 
COT.; 

x) pea.rsElcTb Bra. 1582, oniHeHa Ha 
890 kop.; Hańansma nima 592 kop. 82 cor; 

e) pearsHierm Bra. 18951, onjmema Ha 
610 kop.; Hańnnsma nima 406 kop. 66 cor: 

mt) peaJIbHicTE Bra. 1540, ONIHEHA Ha 
400 kop.; HakHusma miga 406 kop. 66 cor; 

3) peazrksieTrE Bra. 1504, OniHeHa Ha 
4800 kop; Hatkusma iima 3200 kop.; 

i) peaasHicrs Bra. 1719, ominena Ha 
3000 xop.; Hańauzma nia 2000 kop.; 

2. o rog, 10 mepeg uoxygmem B cnpaBi 
E. III. 689/13 peasrkHier, oóBaTa Bru. 1292 


Ha 


56 


Ha 


66 


10 


rpou. TepHoniaB, KoTpa 3icraHe upoqaHa Io- 
OXĄGHOKUMA IAPIEJAMA, A TO: 

a) móyn. 2050 3 6yqxmekamn, oniHeHa 
sa 1160 kop.; Hańunsina nima 773 kop. 32 
GOT.; 

6) urp. 2037, onimeia ma 115 kop; 
HafHnsma nima (6 kop. 6 cor; 

B) urp. 20381, oniseaa ma 5200 kop.; 
HuhHnana 3466 kop. 66 cor; 

r) urp. 2038/2, onimega Ha 550 kop.; 
Hafianama nima 366 kop. 66 cor; 

m) urp. 2039, onïimema Ha 2800 kop.; 
Hajidn3mia mina 1866 kop. 66 cor; 

e) urp. 2040,1, orikesa Ha 375 kop.; 
HaiHuama nima 250 kop.; 

x) mrp. 2041 1, oninesa Ha 300 kop.; 
HańHuzma nina 200 Kop ; 

3) urp. 20458, oniHeHa ua 575 kop; 
gańanainy nima 385 «op. 32 com; 

i) urp. 6258, oniHena Ha 635 kop.; 
Haliuaima nima 416 kop. 66 cor; 

3. o roą i1 mepeg nozyądem s cmpasi 
E, III. 4129,12 peasemoeru nonoweni s Tap- 
HOIOJIA, A TO: 

a) peaabHiere Brg. 1847, eriajarouoi 
ca 3 mrp. 2412/1 i 2414/1, onieena ma 3400 
kop.; HańHnuama noraua 2266 kop. 67 cor; 

6) peadkHierk Bra. 5355, o6lńMatoda 
uóyą. 2089 3 óyxuHkumMu rocnorapekAMA, 
oineta Ha 2940 kop; Hańiusma nogaga 
1960 kop.; 

B) pea.JIBHicrŁ Bru. 5856, oólńMaroga 
urp. 2412/4 i 24142, oninema wa 1700 kop.; 
HańAaa3ma noraaa 1133 kop. 34 cor; 

r) urp. oómari Bra. 5357, a ro: 

1) mrp. 2144, onimema na 1400 kop.; 
Hafiuama Iioqaqa 933 kop. 84 cor; 

2) urp. 2413, orineaa wa 1000 kop.; 
Hafidasima nmoxrada 666 kop. 67 cor; 

m) peaxsnicre 5584, oblimoroga nrp. 
2146, oninega ea 1800 kop.; aaftamama 1mo- 
maua 1200 kop.; 

4. o rog. 12 B mosyqHe B enpaBi E. 
II. 1521/13: 

a) peaxpuicre Bra. 1208 rp. XoragkiB 
BeJIHkikń, oÓiitmaroua nrp. 550,1, Onidena Ha 
500 xop.; maufianama uIoxada 358 kop. 34 
OT ; 

6) 1/14 4acTe peamkHocrm Bra. 1288 
rp. XoqauiB Belnkiń, CKIAJAWTO CA 3 MTP. 
1901/1 i 1901/2, oniHeaa ma 20 kop.; mağ- 
Hasma nozaga 13 «op. 34 cor. 

Ycexosa nmeperopry i immi rpamoTa, 
Biągocagi CA 40 HeXBARHMOGTHA, MOrYTE 
6yru neperzaHyTii B HAZME OSHadeHiM cy i, 
komHaTa u. 39, niądac ToXHH ypAxOBNX. 

IIpaBa, korpł 6m npoxaw: poóuan He- 
ĄOINYCTAMOK, EaJIEKATE Bańniziińme Ha 
ARM CYĄOBIM, BHeHATEHIM gO Ilieperopry, 
aepeą IiepeToproM BroJocHTu B cyqi, 6o 
uRRKIMe IMO 40 BEJBHMKAMOCIAH CAMOI BE 
Ólieme He MOryT* Óyru niąEomeki. 

O pamsbmax BHNAJKAX IOCTYMOBARA 
iepeToproBoro yBiĄOMIATA CA 6yqe OCOÓH, 
MIA KoTpax nią roń yac MO 40 EEXBARH- 
MOCTH AKicE IIpaBa aĝo rarapi eyTE yera- 
HOBJIeHi AÓ0 B TOKY IOCTYNOBAHA IepeTop- 
TOBOTO yCTAHOBJIEHi ÓyĄYTEB, B TIM BHNAJKY 
FLIEKO UpHÓMTEM B cyji, Ak ÓM OHM aAHi He 
MEMKAJTA B OÓJACTH HAZME O3HATEROTO Cy ZY, 
adi He BCKA3AJIKH NOIMeHHO NOBHOBJIACTĘA 
MIA ĄAOPyYdEHX MEMKAIAOTO E MICIEBOCTH 
cyny: 

H. x. Cyg uosirosnń, Bixrix III. 

Tepzonium, gua 51 sunsa 1913. 


L. cz. E. 1620/13 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 11 w ześnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. II. odbędzie się licytacya 
realności lwh, 522 gm. Wojniłów, pb. 3 a. 
99 m. dom mieszkalny. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2400 kor. 

Najniższa cena wynosi 1600 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warue' „icyłacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. II, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojniłów, dnia 2 sierpnia 1918. 
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L. cz. E. IL. 58/13 (11432) 

Strona zobowiązana Józefa z Płuczków 
Kozerowa w Czatkowicach. 

Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony epzekwującej Spółki 
oszczędności i pożyczek w Krzeszowicach do 
rąk adw. dr. Józefa Banneta w Krzeszowi- 
cach, odbędzie się dnia 30 sierpnia 1913 o 
godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 10, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licyta- 
cya następujących realności: 

a) cała realność lwh. 38 ks. gr. gm, 
kat, Czatkowicee, 

b) 1/12 część realności lwh. 54 gm. 
kat, Czatkowiee, 

c) cała realność Iwb. 152 ks. gr. gm. 
kat. Czatkowice, 

Wartość szacunkowa: 


ad a) 7541 kor., 

ad b) 38 kor. 58 hal., 

ad e) 859 kor. 38 hal. 

Najniższa oferta: 

ad a) 5027 kor. 83 hbal., 

ad b) 22 kor. 39 hal., 

ad c) 239 kor. 33 hal. 

Stanowiące gospodarstwo rolne. 

Poniżej najniższej oferty Sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. sąd powiatowy w Krzeszowicach, 
jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego. 

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, klórych pretensye powstały z ty- 
tułn ndzielenia kredytu lub oparte są na za- 
pisie kaucyjnym, wreszcie organów publi- 
cznych wytn'erzających podatki i daniny pn- 
bliczne zamieszcza sią niniejszem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1H. 

Krzeszowice, dnia 1 lipca 1913, 


L. cz. E, 1027.18 (7) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 12 września 1918 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
7, licytacya następujących realności : 

realaość wiejska z budynkami gospo- 
d»rczymi lwh, 9/16 części 1485 ks. gr. Wi- 
szen ka, 

i realność wiejska z budynkami gospo- 
darczymi 9/16 Iwh. 123 ks, gr. Wiszenka, 

Wartość szacunkowa: 

1. 105 kor., 

2. 2562 kor. 84 hal. 

Najniższa oferta: 

1. 70 kor, 

2. 1708 kor. 56 hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Janów, dnia 28 lipca 1918. 


L. cz. E. 74418 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 11 września 1918 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. IL, odbędzie się licytacya 
realności lwh. 562 gm. Niegowce łąki 78 a. 
23 m°. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1360 kor. 

Najniższa cena wynosi 90% koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IL 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 

Wojniłów, dnia 2 sierpnia 1918, 
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L. cz. E, 252/13 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Herscha Hochmana w Ra- 
dymnie odbędzie się dnia 5 września 1918 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 8 w Radymnie, 
licytacya realności lwh, 577 kg. Wysocko 
zobowiązanego Iwana Letkiego własnej wraz 
z przynależnościami, składającemi się z 3 ja- 
sionów, gruszy, jasions, 2 jabłoni i 8 śliw. 

Nieruchomość wystawiona na licytacsę 
jest oceniona na 23% kor. 

Najniższa cena wynosi 154 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytscyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszace się do tej 
nieruchomości dokumenta, może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr, 7, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Radymno, dnia 4 czerwca 1918. 
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L. cz. E. 580/13 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Piękosia w Woja- 
szówce zastąpionego przez adw. dr. Erba we 
Frysztaku, odbędzie się dnia 15 września 
1918 o godzinie 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, 
licytacya realności lwh. 203 gm. Wojaszówka 
składającej się z gruntów ornych w obszarze 
788 s. kw. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 728 kor. 

Najniższa cena wynosi 455 kor. 88 
hal., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które s'ę zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 7. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Frysztak, dnia 18 sierpnia 1913. 
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L. cz. E. 309/13 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Rady- 
mnie zastąpionej przez adw. dr. Spetta w 
Radymnie, odbędzie się dnia 5 września 
1913 o godzinie 830 przed południem w 
binrze Nr. 8 w sądzie niżej wymienionym 
w Radymnie, licytacya : 

realności lwh. 38 ke. Bobrówka zobo- 
wiązanego Wasyla Kołodzieja własnej, 

i realności lwh. 1287 kg. Laszki obj. 
zobowiązanej Bronisławy z Grelów Kołodziej 
własnej wraz z przynaleźnościami składają- 
cemi się z brogu 15 drzew owocowych, stn- 
dui, 23 olch, 17 wierzb, ogrodzenia. 

Nieruchomosci wystawione na licytacyę 
SĄ ocenione a to: 

realnoność lwh, 38 kg. Bobrówka na 
10.897 kor., przynależności tejże na 285 kor., 

zaś realność lwh. 1287 kg. Paszki na 
1160 kor. 

Najniższa cena wynosi : 

odnośnie do realności lwb. 38 kg, Bo- 
brówka kwotę 7458 kor. 34 hal, 

odnośnie do realności lwh, 1287 kg, 
Imszki 778 kor. 84 hal., 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

Warunki licytacyjne, które się jednocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
rnchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Radymno, dnia 10 czerwca 1918. 
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L. cz. E. 1918/13 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Miejskiej Kasy Oszczędno- 
ści w Bochni, zastąpionej przez adw. dr. 
Kiernika, odbędzie się dnia 11 września 
1918 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 17 
licytacya realności lwh. 110 i 264 gm. kat. 
Bochnia (Podedworze). 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to iwh, 110 na 7310 kor, a 
lwh. 264 na 3658 kor, y 

Najniższa cens wynosi odnośnie do lwh. 
110 — 4873 kor. 34 hal., zaś odnośnie do 
lwh. 264 — 2438 kor. 68 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oceš 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 17. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Bochnia, dnia 28 lipca 1918. 
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L. 6672 (11552) 

Ogłoszenie rozprawy ofertowej. 

W drodze publicznej rozprawy oferto- 
wej oddane będzie w przedsiębiorstwo wy- 
konanie budynku na pomieszczenie sadu po- 
wiatowego, aresztów, urzędu podatkowego i 
kancelaryi geometry ewidencyjnego we Fry- 
sztaku. 

Suma kosztorysowa robót w przedsię- 
biorstwo oddać się mających wynosi 222.522 
kor. 55 hal. 

Oferty należy wnosić do dnia 15 wrze- 
śnia 1913, godz. 10 przed południem, do biu- 
ra c. k. zwierzchnego Kierownictwa budowli 
zarządu sprawiedliwości we Lwowie, ul. Bour- 
larda 2, III. p., na ręce c. k. Radcy mini- 
steryalnego Franciszka Skowrona. Bezpośre- 
dnio po upływie tego terminu nastąpi tamże 
otwarcie ofert, przyczem oferenci mogą być 
obecni. 

Do ofert dołączone być ma poświad- 
cznie Dyrckcyi urzędów pomocniczych e. k. 
Namicstnictwa we Lwowie o złożonem wa- 
dyum w okrągłej kwocie 12.000 kor. 

Bliższych wyjaśnień co do budowy za- 
sięgnąć można w biurze c. k. zwierzchnego 
Kierownictwa bndowli zarządu sprawiedliwo- 
ści, gdzie do użytku oferentów złożone sa: 
warunki konkurencyjne, formularze ofert, pla- 
ny, warunki, opis budowy, sumaryczny wys 
kaz robót i t. d. 

Z e k. zwierzchnego Kierownictwa budowli 
zarządu sprawiedliwości. 

Lwów, dnia 25 sierpnia 1913. 

Skowron, w. r. 
e. k. Radea ministeryalny. 


L, cz, E 475 18 
Edykt licytacyjny. 

Daia 26 września 1918 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym w biurze Nr. 21, licytacya realności 
lwh. 16 gminy Lipowiec z przynależnośc:a- 
mi a to: domem drewnianym, słomą kryte i 
stodołą z drzewa, słomą krytą, 
Rea|ność powyższą oceniono na 4350 
koron. 

Wartość budynków 700 kor. 

Najniższa cena wynosi 2833 kor. 32 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
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Warunki licytacyjne i inne odnośna; 


dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczaluą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
Żary ma powyższej nieruchomości istnieją, 
bądź w toku postępowania lieytacyjnego po- 
wstaną, zawiadamiane będą o dalszych wy- 
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie- 
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska- 
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 

Lubaczów, dnia 12 sierpnia 1913. 


L. cz. E. 1785/12 (7) (11437) 
Edy ; 

Na wniosek Michała Kary odbędzie się 
20 listopada 1913 o godzinie 9 rano w są- 
dzie tut. w biurze Nr. 5 licytacya realności: 

1. Iwh, 2066, ocenionej na 188 kor., 

2. 1/2 lwh. 927, ocenionej na 616 kr. 
50 hal., gm. kat. Nisko. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. 122 kor., 

ad 2. 411 kor. 

._ Takie prawa, wobec których licytacya 
niniejsza byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy- 
tacyji, gdyż inaczej pretensye takie co do sa- 
mej nieruchomości nie miałyby już znaczenia. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nisko, dnia 20 sierpnia 1918. 


L. cz. E. 1514/10 (13) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Judy Einlegera i tow., od- 
będzie się dnia 30 września 1913 o godzinie 

10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 7, licytacya połowy 
realności obj. lwh. 467 ks. gr. gm. Germa- 
kówka składającej się z pb. lkat. 489, 490, 
491, 492, 2401, 2402, 2753/2. 

, Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 1710 kor. 

, Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 1140 kor. 

„ „Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralmy, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 1. 
. Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8ZONE. 

.. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
na licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

„ Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów powyższej 
czątki nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Mielniea, dnia 8 lipca 1918, 


(11506) 


L. cz. E. 2041/13 (8) 
„ _ Edykt lieytacyjny. 
A R: października 1918 o godzinie 
w południe, odbędzie się licytacyń re- 
alności. CA. em 
8) obj. lwh. 99 ks. gr. gm. Hucisko i 
b) obj. lwhb. 380 ks. gr. gm. Hucisko, 
Wartość szacunkowa realności ad a) 
wynosi 2765 kor. 72 hal., 
warstość szacunkowa re:lności ad b) 
wynosi 848 ' s. 22 hal., 
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 1843 kor. 80 hal., 
ad b) 565 kor. 48 hal. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Żółkiew, dnia 4 sierpnia 1913. 


(11517) 


L. cz. E. XIII. 649/13 (7) 
Edykt licytacyjny 
z: Na wniosek Judy Hirschberga w Kra- 
doae Jako strony epzekwującej, odbędzie się 
Ania 20 września 1918 o godzinie 9 przed 
pośudniem, w biurze Nr. 49 c. k. sądu po- 
Wlatowego cywilnego w Krakowie ul. św. 

ana, licytacya następujących realności: 
al ,A) ks. gr. gm, kat. Branice połowy re- 
oA lwh. 172 gospodarstwo wiejskie o 
zmiarze 72 ar, 36 m?, składające się z do- 
mu mieszkalnego, drewnianego krytego sło- 
Mą, obejmującego sień, 3 izby mieszkalne, 


(11476) 
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komorę, chlewik tudzież z drewnianej stodoły į 


papą krytej i ogrodu owocowego. 


Na podstawie pozwu wyznaczoną zo-|i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
i stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień | nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Wartość szacunkowa powyższej realno- į 29 sierpnia 1913, o godz. 9 przed połudn., 


ści wynosi 1086 kor. 
Najniższa oferta 724 kor, 


sala rozpraw Nr. 6. 
Celem strzeżenia praw niewiadomych 


b) ks. gr. gm. kat. Branice połowy re- p miejsca pobytu ustanawia się p. adwokata 


alności lwb. 191 składającej się z 2 łąk 
ogólnej wielkości 5 ar. 79 m? oraz z o obsza- 
rze 29 ar. 89 m?. 

(ena szacunkowa powyższej realności 
wynosi 880 kor, 

Najniższa oferta 220 kor. 

e) ks. gr. gm. kat. Branice połowy re- 
alności lwh. 241 obejmującej rolę o obszacze 
1 ha. 06 ar. 79 m? i łąkę o obszarze 8 ar. 
31 m? 

Wartość szacunkowa powyższej realno- 
ści wynosi 1262 kor. 

Najniższa oferta 842 kor, 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział XIII. 

Kraków, dnia 22 lipca 1913. 


L. cz. E. 1431/12 (8) 
Edykt licytacyjay. 

Dnia 6 października 1918 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 7, odbędzie się licyta- 
cya realności lwh. 408 ks. kg. gk. Lisko. 

Realność ta jest oceniona na 5976 kor., 
dożywocie zaś na 1584 kor. 

Najniższa cena wynosi 3984 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenia 
przejrzeć można w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr, 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 13 sierpnia 1918. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. O. I. EB f (11508 2—3) 
t 


Przeciw Sylwestrowi Witoszyńskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Nowemsiole przez Jonę Werbera z Worobi- 
jówki pozew o zapłatę kwoty 800 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została w tutejszym sądzie, biuro Nr. 9, 
rozprawa na dzień 1 września 1918, o godz. 
9 przed południem. 

(elem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu pozwanego Sylwe- 
stra Witoszyńskiego ustanawia się p. Mar- 
cina Wolanika w Worobijówee kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Nowesioło, dnia 21 sierpnia 1918. 


L. cz. C. III. 136/18 (1) (11510) 
EB dyk t. 

Przeciw Simie z Honigów Bere!owej, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do tutejszego sądu przez Kasę 
zaliczkową w Radomyślu wielkim pozew 0 
888 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 27 sierpnia 1918, o godz. 
10 rano. 

Kuratorem ustanowiono p. adwokata 
Józefa Kwapniewskiego w R:domyślu wiel 
kim, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radomyśl wielki, dnia 29 lipca 1918. 


L. cz. ©, II. 470/13 (1) (11544) 
1D Gl yk w 

Przeciw Jakóbowi Sowie z Sokołowa, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Sokołowie przez Józefa Kyca pozew o 700 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała rozprawa na dzień 28 sierpnia 1918, 
o godz. 9 przed południem, w tut. sądzie, 
w biurze Nr. 21. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się Tomasza Łuszczkiego w Sokołowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jakóba 
Sowę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Sokołów, dnia 16 sierpnia 1913, 


L. cz, ©. IV. 286/18 
Edykt 
Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Janklowi Messingerowi, Ksterze Messinger, 
Rywie Messinger, Marjem Messinger i Chanci 
Messingor, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towego w Zaleszczykach przez Mindlę Warm- 
brand i Siissię Warmbrand ze Zaleszczyk 
pozew o uznanie i wpis prawa własności do 
połowy realności lwh, 520 ks. gr. gminy 


(11546) 


! Zaleszczyki miasto objętej. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 196 z dnia 27 sierpnia 1918. 
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dr. Sigala w Zaleszczykach kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zaleszczyki, dnia 17 lipca 1918. 


L. cz. Og. I. 17413 (1) 
Edykt 


Przeciw Jędrzejowi Strugowi ze Słop- 
nie szlacheckich, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Nowym Sączu przez Błażeja 
Talaskę pozew o zapłatę odszkodowania 5000 
kor. i renty. 

Na podstawie pozwu wyznaczono I-szą 
audyencyę na dzień 29 sierpnia 1913, o godz. 
rano, 

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Struga 
ustanawia się p. dr. Borowczyka Feliksa, 
adwokata w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jędrzeja 
Struga w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Nowy Sącz, dnia 25 lipca 1918. 


L. cz. ©. II, 559/13 (1) (11496) 
Edykt. 

Przeciw Walentemu Królowi z Lipia, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do ce. k. sądu powiatowego w 
Głogowie przez Marysnnę Królową w Lipiu 
pozew o 850 kor, zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya na dzień 2 września 1918, o go- 
dzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Walentego Króla 
ustanawia się p. adwokata dr. Łacheckiego 
w Głogowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Głogów, dnia 28 sierpnia 1918. 


L. cz. O. IL. 875/13 (1) (11537) 
Edykt. 

Przeciw Antoniemu Borowemu z Bia- 
łej ad Maków, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Makowie przez Józefa Pająka 
pozew o 562 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 4 września 1918, o godz. 
8:30 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Antoniego Boro- 
wego ustanawia się p. Adolfa Borowego w 
Makowie kuratoram. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Maków, dnia 16 sierpnia 1918. 


L. ez. ©. I. 341/18 (1) (11369) 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
błp. Josle Saeku wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Pruchniku przez Kościa 
Szulima, rolnika z Koszenic, pozew o uzna- 
nie powoda za właściciela pare. grunt. 2489, 

Na podstawie pozwu tego wyznacza się 
audyencyę na dzień 10 września 1918, o go- 
dzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym Nr. 17, M. 

Celem strzeżenia praw dla nieobjętej 
masy spadkowej po błp. Jośle Sacku ustana- 
wia się p. dr. Samuela Sehorra, adwokata w 
Pruchniku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
nieobjętą masę spadkową w rzeczonej spra- 
wie na tejże koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki taż nie zostanie objętą przez spadko- 
bierców. 

C., k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Pruchnik, dnia 18 sierpnia 1918, 


L, cz, ©, IL 482/18 (1) (11438) 
Edykt 

Przeciw Wojciechowi Kopciowi z Gron- 
kowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Nowym Targu przez Annę z Klejów Ko- 
peć w Gronkowie pozew o 900 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 4 września 1918, o godz. 
9:80 przed południem, sala rozpraw Nr. 10. 

Celem strzeżenia praw Wojciecha Kop- 
cia ustanawia się p. dr. Ernesta Geisslera, 
adw. w Nowym Targu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 


© k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowy Targ, dnia 19 sierpnia 1918. 


L. cz, ©. VII. 246/18 (1) 
Edykt 
Przeciw Jurkowi Kowbuz Wasyla, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Horo- 
dence przez Kasę oszczędności w Horodence 
pozew o zapłatę 1400 kor. zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 5 września 
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Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. Petra Kowkuza Mikołaja w Ho- 
rodence kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Horodenka, dnia 14 sierpnia 1918, 


L. cz. C, I. 247/18 
Edykt. 

Przeciw Mindli urodz. Freilich zam. 
Kratzer vel Mindli Freilich, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Bohorodczanach 
przez Abrahama Herscha Freilicha pozew o 
1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 10 września 1918, o godz. 
9 przed południem. 

(elam strzeżenia praw Mindli urodz. 
Freilich zam, Kratzer vel Mindli Freilich 
ustanawia się p. Samuela Herscha Sokla w 
Boborodczanach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Min- 
dlę urodz. Freilich zam. Kratzer vel Mindlę 
Freilich w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bohorodczany, dnia 8 sierpnia 1919. 
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L. cz. O. II. 498/13 (1) (11441) 
Edyk 


t. 
Przeciw Wojciechowi Walczakowi z 
Ziempniowa, którego miejsce pobytu jest 


nieznane, wniesiony został do 6. k. sądu 
powiatowego w Radomyślu wielkim przez 
Antoninę z Walczaków Ziembową z Ziem- 
pniowa pozew o 500 kor. 

Na podstawia pozwu wyznaczono roz- 
prawę ma dzień 10 września 1918, o godz. 
10 rano, do tego sądu, sala Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. Wawrzyńca Borowca w Ziem- 
pniowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radomyśl wielki, dnia 3 sierpnia 1918. 


L. cz. ©. IL 564/18 (1) (11503) 
Epoy ET 

Przeciw Fedorowi Ołeksiukowi s. Ste- 
fana z Rożna wielkiego, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Kutach przez Chaima 
Schmerza, kupca w Kutach, pozew o 500 K. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
11 września 1918, o godzinie 8 rano, biuro 
Na 

Celem strzeżenia praw tego pozwanego 
ustanawia się p. dr. Hartensteina, adwokata 
w Kutach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje, 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Kuty, dnia 12 sierpnia 1913, 


L. cz. ©. I. 411/18 (11344) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi, Semkowi i Maryi 
Hnatom z Tyrawy wołoskiej, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Sanoku przez 
Qudik Adera pozew o własność pr. gr. 921 
i 922 gm. Tyrawa wołoska. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 11 września 1918, o godz. 
11 przed południem, 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. dr. Biedkę, adwokata w Sanoku, 
kuratorem. 

Tenże kurstor zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 18 lipca 1913. 


L. ez. ©. IV. 877/18 (1) 
dykt. 

Przeciw Jadwidze Sechmanowej z Chro 
stowej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Bochni przez Spółkę oszczędności i poży- 
czak w Sobolowia pozew o zapłacenie sumy 
w kwocie 800 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 1, audyen- 
cyę do ustnej rozprawy na dzień 11 wrze- 
śnia 1918, o godz. 1230 w południe. 

Celem strzeżenia praw Jadwigi Sech- 
manowej ustanawia się p. Feliksa Wilczyń- 
skiego, adwokata w Bochni, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
dwigę Sechmanową w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 83- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bochnia, dnia 7 sierpnia 1912. 
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L. ez. C. IIL 385/18 (1) 
Edykt 

Przeciw Sebasty:nowi Żoniowi ze Sta- 
rejwsi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowe-0 
w Limanowej przez Jana Pałkę pozew o 600 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 28 sierpnia 1913. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Młodzika w [Limanowej 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Limanowa, dnia 27 lipca 1918. 


(11505, 


L. cz. O. VI. 454/18 (1) 
dykt 

Przeciw Ignacemu Zeissnerowi z Gródka 
Jagiellońskiego, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Gródku Jagiellońskim przez 
Amalię Longinę z Hassów Zeisnerową pozew 
o 1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu powyższego wy- 
znaczono rozprawę na dzień 29 sieręnis 1918, 
o godz. 8 rano, sala Nr. IM. 

Celem strzeżenia praw Ignacego Zeiss- 
nera, ustanawia się p. dr. Józefa Howorkę, 
adwokata w Gródku Jagiell., kurstorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Igna- 
cego Zeissnera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoeniką nie 
zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Gródek Jagiell, dnia 26 czerwca 1913. 


(11424) 


L. ez. O, III, 363/18 (1) 
kt. 

Przeciw Jackowi Rydzykowi i Afii Ry- 
dzyk, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c, k. sądu powiatowego 
w Gorlicach przez Dewnozego Rydzyka po- 
zew o 825 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała rozprawa na dzień 1 września 1913, 
o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Jacka Rydzyka 
i Afii Rydzyk ustanawia się p. dr. M lleta, 
adwokata w Gorlicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jacka 
Rydzyka i Afię Rydzyk w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 


(11421) 


w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika | 


nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gorlice, dnia 15 lipea 1918. 


L. cz. Ćw. o (11470) 

Przeciw Julii Szezurkowskiej z Prze- 
myśla, nieznanej z miejsca pobytu, wnio- 
sła Przemyska Kasa zaliczkowa rzemieślni- 
ków i rolników do tutejszego sądu pozew 
o 400 kor., na podstawie którego wydano 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Taubera, adwokata w Prze- 
myślu, kuratorem, który zastępywać ją będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 10 sierpnia 1918. 


L. cz. ©. IL 872/18 (1) (11353) 
E 


dykt 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Ignacemu Zielińskiemu wniósł Wawrzy- 
niec Kutaga, rolnik z Niwisk, pozew o za- 
płatę kwoty 350 kor. zpn. 

Rozprawa odbędzie się dn'a 10 września 
1913, o godzinie 9 rano, w tutejszym sądzie, 
biuro Nr. 10. 
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Celem strzeżenia praw pozwanego Igna- 
cego Zielińskiego ustanawia się kuratorem 
p. adwokata dr. Seeligera w  Kolbuszo- 
wej i poleca mu, by praw swego kuranda 
sumiennie strzegł i bronił, dopókąd on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Kolbuszowa, dnia 12 sierpnia 1918. 


L. IX. a. 1469. 
Edykt. 

C. k, Namiestnictwo podzje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob- 
chodowa wraz z rozprawą wywłaszczeniową 
w sprawie budowy zapór śniegowych w gmi- 
nie Sambor na linii kolejowej Sambor-Sianki 
w kim. 81:9—82'1 i 826—829 odbędzie się 
dnia 10 września 1918 i rozpocznie się o 
godzinie 9 rano na miejscu. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właczczone, wraz z planami wyłożone będą 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z dnia 
18 lutego 1878, Dz. p. p. Nr. 30, w Magi- 
stracie w Samborze począwszy od dnia 25 
sierpnia 1918 przez dni 14 do przejrzenia 
dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamie zonemu wywła 
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni do c. k. Starostwa w Samborze lub 
przy komisy! na miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione. 


(11573) 


Z c. k, Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 18 sierpnia 1918, 


L. ez. ©. I. 460 13 (1) (11848 1—3) 
Edykt. ' 

Przeciw nieobecnej Barbarze Umiech 
przedtem w Sąsiadowicach wniósł Mozes 
Leib Münz, handlujący w Sąsiadowicach, 
pozew o 238 kor. zpn. 

Rozprawa odbędzie się dnia 12 wrze- 
nia 1918, o godz. 8'30 rano, w biurze Nr. 57, 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej Stanisław Smereka, wójt w Sąsiado- 
wicach, kuratorem, będzie ją zastępywać, do- 
pokąd ona w sądzie się nie zgłosi lub peł 
nomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Sambor, dnia 5 sierpnia 1918. 


L. ez. ©. I. 818/18 (1) 
Edykt. 

Przeciw Tytusowi Langer, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Zydaczowie 
przez Andrzeja Četla, ogrodnika w Podhor- 
cach, pozew o 800 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 15 września 1918, o godz. 
11 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Tytusa Langera 
ustanawia się p. dr. Reisnera, adwokata w 
Żydaczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
pie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Żydaczów, dnia 12 sierpnia 1918, 


(11571) 


L. ez. C. I, 3888/18 (1) (11459) 
Edykt 
Przeciw nieobjętej masie spadkowej 


ś. p. Magdy Kuńskiej wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Żydaczowie przez 
Majera Zlatkesa z Rozdołu pozew o zniesie- 
nie współwłasności realności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 15 września 1918, o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw na wstępie na- 
zwanej ustanawia się p. dr. Chęcińskiego, 
adwokata w Żydaczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie na- 
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zydaczów, dnia 12 sierpnia 1913, 


L. cz. ©, V. 316/18 (4) (11559) 
Edykt. 

Przeciw Katarzynie z Wiliszowskich 
Dubielowej, Jędrzejowi i Wojciechowi Wili- 
szowskim, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu 
powistowego w Jaśle przez Spółkę oszczę- 
dności i pożyczek w Bieżdziedzy pozew o 
zapłatę 4/9 części z kwoty 690 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
rozprawa na dzień 27 sierpnia 1918, o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Katarzyny z Wi- 
liszowskich Dubielowej, Jędrzeja i Wojciecha 
Wiliszowskich ustanawia się p. dr. Gottlieba, 
adwokata w Jaśle, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie Ka- 
tarzynę z Wiliszowskich Dubie:ową, Jędrzeja 
i Wojciecha Wiluszowskich w rzeczonej spra- 


wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomo- 
enika nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Jasło, dnia 12 sierpnia 1913, 


| 
Firmy. 
L. cz. Firm. 220/18 Stow. IIL 78 
(11187 2—3) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
w rejestrze firm. 

Zarządza się wpisanie w rejestrze dla 
stowarzyszeń dla firmy: „Kilim“, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
w Zakopanem: 

1. wykreślić z rejestru stowarzyszeń 
bylego członka Dyrekcyi panią Urszulę Brzo- 
zowską i wpisać w jej miejsce panią Anto- 
ninę Uziembło, oraz wpisać nowo wybranych 
zastępców członków dyrekcyi pp.: Jana Wró- 
blewskiego, Stanisława Rasińskiego i E. de 
Glosmana; 

2. wpisać zmianę $$ 12, 16 i 53 sta- 
tutu, a mianowicie skreślenie w $ 12 zdania 
po słowach: „po 5 kor. minimalnie“ zdanie: 
„Członkowie, którzy nie wpłacili przynaj- 
mniej 110 części zdeklarowanego udziału, 
nie mają praw w $ 5 pod b) i c) wymie- 
nionych*. Reszta treści tego paragrafu pozo- 
stanie niezmieniona. 

W $ 16 ezwarte zdanie uzupełnić w 
następujący sposób: „W razie przerwy w u- 
rzedowaniu którego z członków Dyrekcyi, 
czynności jego obejmuje ten prawomocnie 
wybrany zastępca, którego powoła prezes 
Rady nadzorczej za poprzedniem zasiągnię- 
ciem opinii doradczej urzędujących członków 
Dyrekcyi*. Reszta treści tego paragrafu nie- 
zmieniona. 

W § 53 końcowe zdanie zmieniono na- 
stępująco : „Do ogłoszeń stowarzyszenia przyj- 
muje się dziennik „Nowa Reforma* w Kra- 
kowie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 24 maja 1918. 


Q. en. Pipu 582/18 Cros. II. 228 (11382) 
OnoBiimekHe. 

Buncaso q0 peeeTpy croBapameHB 3a- 
poókoBnx i rocmoqapckAx, U0 Ha 3BU1ań- 
HEX 3ATAJBRAX 3Ó0pax YACHIB „miska o 
DMB8XKOCTA i NO3MY0OK B JIoópoMipni, CTOBa- 
pumeRd 3apeecTpoBAAOTO 3 HeOJÓMOMEHOIO 
uopykoro* naa 24 maa 1918, B miene yery 
HHBMOro J[asnaa Omikkuka BHÓpaRo Yie- 
nom 3:paxy Jlyky Byaky, roenoqupa B Zo- 
6pouipni 

I. k. Cya Okpy:kHuń ako WoproBeAbnuń 
iain LI 
TepBonix, zaa 16 nauna 1913. 


L. cz. Firm. 165/18 Reg. A. 55 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru Oddz. A. wykreślono : 
Siedziba firmy: Rupniów. 
Brzmienie firmy: Wyrąb lasu G. Matz- 
ner w Rupniowie. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Dzień wpisu: 19 kwietnia 1913. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Nąez, dnia 19 kwietnia 1913. 


(11469) 


L. cz. Firm. 494/18 Stow. VI. 144 (11472) 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż 18 sierpnia 1918 
wpisano wykreślenie z rejestru dla stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych firmy: 
„Związek piekarzy, stow. zarej. z ogr. poreką 
w Przemyślu“ z powodu rozwiązania. 

Przemyśl, 22 sierpnia 1918. 


Kuratele. 


L, cz. P. 24812 (6) 11136 
a, (11156) 


ykt. 
Za marnotrawnego uznano Jana Kowa- 
lika w Sławkowicach. 
Kuratorem jego ustanowiono Marcina 
Stanka w Sławkowieach, 
C. k. Sąd powiatowy, 
Wieliczka, dnia 22 grudnia 1912. 


L. cz. P. 49/12 (6) (11089) 
Edykt 
Za marnotrawnych uwnano Petra i 
Anag Czyżewskich w Jasienowie polnym. 
Kuratorem ich ustanowiono Andrija 
Czyżewskiego w Jasienowie polnym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, dnia 18 kwietn a 1912. 


L. cz. L. VII. 8,48 (6) (11342) 
Edykt 


Za marnotrawcę uznano Michała Ja- 
draka syna Jana w Brześcianach, 


Kuratorem jego ustanowiono Fedka 
Wojtowicza w Brześcianach., 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. VII. 


Sambor, dnia 17 czerwca 1918. 


L., cz. P. 7,18 (2) (11123) 
Edykt. 

Za marnotrawczynię uznano Nastunię 
Ju'eczko w Wołoskiej wsi. 

Kuratorem jej ustanowiono Wasyla Ju- 
reczko w Wołoskiej wsi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Bolechów, dnia 15 marca 1913, 


L. ez. P. VI. 48;13 (8) (11208 3—3) 
Edykt 

Petra Ołeksiuka Dinytra z Siemakowiec 
uznano marnotrawnym a kurat"rem jego usta- 
nowiono Hrycia Płaksija Wasylowego z Bie- 
makowiec 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. VI. 

„Horodenka, dnis 26 czerwca 1918, 


L. cz. L. VI. 6/13 (5) (11049) 
Edykt 
Za  marnotrawną uznano Michaline 


Dydyna w Zawadówce. 
Kurstorom jej ustanowiono Jana Dydy- 
nę w Zawadówce, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Podhajce, dnia 26 lipca 1918. 


L. cz. L. 7/13 (5) 
Edykt 
Za umysłowo chorego uznano Wa- 
wrzyńca Stanosza w Teodo:ówce. 
Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Beka w Teodorówce. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dukla, dnia 26 kwietnia 1918, 


(11035) 


Wyroki prasowe. 


4. cm. Ilp. 205/18 (2) (11461) 

B Inenu Ero Be.rmqecrBa Ilicapa! 

l. k. Cya kpaeBni sko Tpuóyaaa 
upacoBui y JIbBOBI pimuB Ha BHECOK I. K. 
Hpokyparopni „lepmaBuoi, mo smiet ua- 
COOHCH „Y JATEIBCKE COBO“ umc.zo 20 3 ama 
15 cepuaa 1918 B apraukyaïi „Hacaiąkm 6es 
OrJAXNHOrO pewimy“ B ycrymi BIA „Takax 
upuMipiB* 40 KIEBIA, — MiETMTE B coi 
ecrBo npoBuu 3 $ 300 3ak. kap. y3HaB Z0- 
KOHaRy B gam 13 cepnia 1913 xongickary 
3a opaBraHy i 3apPAXHB 3SAHIMEHE UIAOTO Ha- 
Kkiafry i BHxaB Ho xyMnui $ 498 m K. zakas 
KAJBLIOTO po3MUPIOBAHA TOTO MXNpyKOBOTO 
NACHMA. 


JIzBis, gaa 15 cepnaa 1918. 


L. ez. Pr. 206/13 (2) (11460) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 1 

C. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 
prasowy we Lwowie orzekł na wniosek e. k. 
Prokuratoryi Państwa, że treść czasopisina 
„Mo.itor* Nr. 38 z dnia 17 sierpnia 1918: 

I w artykule „W antrakcie* w ustępie 
od „Dobra jest czasem* do „dla Austro- 
Węgier*, 

I(. w artykule „Starej pieśni nowe stro- 
fy“ od „Długa rozłąka* do końca — zawie- 
ra znamiona występku z $$ 491, 516 u. k. 
i z art. IV. ust. z 17 grudnia 1862 Dz. u. p. 
Nr. 8 z r. 1868 uznał dokonaną w dniu 15 
sierpnia 1918 konfiskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie całego nakładu — 1 
wydał w myśl $ 498 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego. 

Lwów, dnia 17 sierpnia 1918. 


L. ez, Pr. 2/18 (11558) 
©. k. sąd obwodowy w Jaśle jako pra- 
sowy na wniosek e, k. Prokurstoryi Państwa 
orzekł na posiedzeniu niejawnem na dniu 
dzisiejszym odbytem po myśli $ 486, 487, 
488, 493 pk. ze względów publicznych: 

1. treść zamieszczonego w Nr. 31 pe- 
ryodycznego czasopisma drukowego „Łemko* 
z daty Gorlice, dnia 7 sierpnia 1918 wedle 
kalendarza juliańskiego a 20 sierpnia 1913 
wedle kalendarza gregoryańskiego zredago- 
wanego w języku ruskim, artykułu z napi- 
sem: „Nowa litania“ zaczynającego się od 
słów: „To co dzisiaj się dzieje“ — a koń- 
czącego się słowy „tylko 50 dni odpustu“ — 
zawiera przedmiotową istotę występku z $ 
808 uk., 

2. zarządzons przez c. k. starostwo w 
Gorlicach 20 sierpnia 1913 |. 151/pr. konfi- 
skata powyższego czasopisma zostaje zatwier- 
dzona. a cały zabrany nakład tego arkusza 
tego czasopisma, w którym znajduje się wy- 
żej wymieniony artykuł z napisem „Nowa 
litania“ — ma być zuiszezony po usunięciu 
którego to arkusza ma być reszta skonfisko- 
wanego nakładu oddaną administracyi pisma, 

8. zakazuje się rozszerzenia inkrymino- 


wanego artykułu względnie ustępów powyże 
szego artykułu a zaksz ten ma być w formie 
ustawą przepisanej po myśli $ 20 u. p. ' gło- 
szony w najbliższym numerze inkryminowa- 
nego czasopisma drukowego. 
O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Jasło, dnia 23 sierpnia 1913. 


Upadłości. 
T. cz, Ś. 14,12 (202) (11564) 
W konkursie Naftalego Kisena wyzna- 
cza się audyencyę do rozprawy i powzięcia 
uchwały względem ugody przymusowej pro- 
ponowanej przez krydytaryusza i przystępu- 
jącą Gitlę Eisen na dzień 15 września 1913 
o godzinie 10 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 14 w sali rozpraw I 
Projekty dotyczące ugody przymusowej 
wolno przeglądnąć u zawiadowcy masy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dę'ieca, dnia 13 sierpnia 1913. 
Komisarz konkursowy. 


Księgi gruntowe. 


L. Praes. 13.511 19 R./18 (11464 1—3) 
Obwieszczenie. 

0. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
w sprawie ustalenia nowej księgi gruntowej 
dla gminy katastralnej Kraków II. Wawel 
podaje do wiadomości, że termin edyktalny 
zakreślony edyktem z dnia 28 września 1912, 
L. Praes. 14480 19 R.12 ogłoszonym w Nr. 
281, 232 i 288 z roku 1912 „Gazety Lwow- 
skiej“ do zgłaszania roszczeń w edykcie tym 
wyszczególnionych przedłużonym zostaje do 
dnia 1 lipca 1914. 

C. k. Sąd krajowy wyższy. 
Kraków, dnia 18 sierpnia 1918. 


Konkursa. 


L. 109.969/1L. (11400 3—3) 
Konkurs. 

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
urzędach pocztowych: 

1. w Królówce z poborami 8 klasy 6 
stopnia i ryczałtem na służące.o później 
oznaczyć się mającym, 

2. w (Cieklinie z pob .ami 3 klasy 4 
stopnia i ryczałtem 504 kor. rocznie na słu- 
Łącego. 

8. w Kutkorzu z poborami 8 klasy 4 
stopnia i ryczałtem 592 kor. rocznie na słu- 
żącego. 

Podania należy wnieść do c. k. Dyre- 
keyi poczt i telegrafów we Lwowie najpó- 
żniej do 4 września b. r. 

Lwów, dnia 16 sierpnia 1918. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicyi. 
Č. k. Prezydent: 
Wopaterni w. r. 


L. cz. Prez. 582 (6/18) (11411 2—3) 

W sadzie tutejszym jest do obsadzenia 
zaraz posada jednego stałego pomocnika kan- 
celaryjnego. 

Wymagana znajomość działu proceso- 
wego i egzekucyjnego i bardzo dobra bie- 
głość pisania na maszynie. 

Termin do wnoszenia podań do dnia 
8 września b. r. 

Naczelnietwo c. k. Sądu powiatowego. 

Bełz, dnia 21 sierpnia 1918. 


L. Prez. 315/13 
Konkurs. 

Przy niżej podpisanym sądzie są do 
obsadzenia dwie posady pomocników kance- 
laryjnych, jedna natychmiast, druga z dniem 
1 października b. r. 

Pierwszeństwo mają woluntaryusze, pi- 
szący biegle na maszynie. 

Naczelnictwo e. k. Sądu powiatowego. 
Borynia, dnia 28 sierpnia 1918. 
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L. 14.241/18 (11880 3—3) 
Konkurs 

Jest do obsadzenia posada naczelnika 
kancelaryi : 

1. przy sądzie krajowym w Krakowie, 

2. przy sądzie obwodowym w Jaśle. 

Podania o powyższe lub przy innym 
sądzie obwodowym opróżnić się mogące po- 
sady naczelnika kancelaryi wnosić należy w 
przepisanej drodze służbowej do dnia 18 
września 1913 do Prezydyum sądu: 

ad 1. krajowego w Krakowie, 

ad 2. obwodowego w Jaśle. 

Prezydyum Sądu wyższego, 
Kraków, 20 sierpnia 1918. 


L. cz. Prez. 26.860. 
Kon Eu eg 
W nowo-kreowanym Sądzie powiatowym 
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13 


iw Czudynie będą obsadzone: jedna posada 


sędziego powiatowego i naczelnika sądu 
w VIII klasie rangi, jedna posada sędziego 
powiatowego w VIII. klasie rangi i pięć po- 
sad sędziów w IX. klasie rangi, wszystkie 
ze systemizowanymi poborami. 

Ubiegający się o te posady, wniosą 
swoje udokumentowane podania w drodze 
służbowej najdalej do 2 września 1918 do 
Prezydyum sądu krajowego w Czerniowcach. 

Prezydywm c. k. wyższego sądu krajowego. 

Lwów, dnia 25 sierpnia 1913. 


L. 14.560 TV. (11398 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela filologii klasycznej w od- 
dziale równorzędnym gimnazyam IV. we 
Lwowie. 

Do posady tej przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z dnia 19 września 1898 
Dz. k NE IM. 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
mają wnieść podania zanpatrzone w potrze- 


obowiązki zastępców nauczycieli a pragną, jl. Prez. 671 (2/13) 


aby im ta służba była policzona, mają wy- 
kazać w tabelach kwalifikacyjnych jak najdo- 
kładniej, podając datę i liczbę dekretów od 
którego czasu, jak dlugo i w jakiej liczbie 
godzin pełnili obowiązki nauczycielskie. 

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze z 
wieku obowiązującego do służby wojskowej 
mają wykazać, czy uczynili już zadość obo- 
wiązkowi tej służby. 

Lwów, dnia 20 sierpnia 1918. 

Za c. k. Namiestnika: 
Dembowski w. r. 


L. Prez. 488 (6/15) 
Konkurs 

W sądzie powiatowym w Zabłotowie 
jest do nadania posada stałego pomocnika 
kanceluryjnego. 

Wymagana biegłość w pisaniu na ma- 
szynie. 

Podania zaopatrzone w metrykę uro- 
dzenia i świadectwo dotychczasowego zatru- 
dnienia, należy wnosić do podpisanego Na- 
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(11514 2—8) 
Ko miku ng 

Przy sądzie powiatowym w Tłumaczu 
jest zaraz do obsadzenia 1 posada stałego 
pomocnika kancelaryjnego i 1 posada nad- 
zwyczajnego pomocnika kancelaryjnego na 
3 miesiące, z płacą po 2 kor. 50 h. dziennie. 

Pierwszeństwo będą mieli tacy kandy- 
daci, którzy wykażą, że pracowali już w są- 
dzie i że piszą biegle na maszynie. 

Podania z wykazaniem wieku i kwali- 
fikacyi należy wnosić do tutejszego Naczel- 
nietwa do dnia 10 września b. r. 

Naczelnietwo c. k. Sądu powiatowego. 

Tłumacz, dnia 21 sierpnia 1918. 


L. Prez 14.448/18. 
Konkurs. 

Jest do obsadzenia posada kancelisty 
przy Sądzie krajowym w Krakowie. 

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą posadę, do któ- 
rej mają pierwszeństwo wojskowi certyfika- 
tyści, wnosić należy do 80 września 1913 
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bne dokumenty za posrednictwem swej wła- 
dzy przełożonej do Prezydyum Rady szkolnej 
krajowej najpóźniej do końca września 1918. 

Kandydaci, którzy po uzyskaniu zupeł- 
nej kwałifikacyi pełnili w szkołach średnich 


czelnictwa do dnia 5 września 1918. 
Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 
Zabłotów, dnia 20 sierpnia 1918. 


do Prezydyum sądu krajowego w Krakowie. 
Prezydyum sądu krajowego wyższego. 
Kraków, dnia 23 sierpnia 1913. 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


Ruch pociągów kolejowych 
obowyiązujący z dniem i maja 1913 r. 
wedlug czasu średnio-europejskiego. 


Przychodzą do Lwowa: 
na dworzec główny: 


Z Krakowa: 222, 542, 620), 725, 845, 955, 
2205), 530, 7510), S25, 920 
*) z Tarnowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 
|) z Gródka Jagiell. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie, | |) z Mościsk, 
Z Podwołoczysk: 715, 1125, 1478), 215, 5%, 1030, 10437) 
F) z Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
eadziennie, 


110*), 125, 


A Czerniowiec: 13907, bę, 5434), 740, 1028F), 145, 535, 
G3u, 9% 
*) ze Stanisławowa. f) z Kołomyi. jj) z Chodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie. 
Ze Stryja: 720, 900, 1140, 620, 1100, 11428) 
$) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 


ma dworzec „„Lwów-Podzamcze*: 


Z Podwołoezysk: 656, 1105, 138%), 158, 506, 1012, 1031$) 


dziele i rz. kat, święta. 
Ze Sambora; 745, 955, 148, 830 

t) z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, 


Że Sokala: 705, 100, 738 

Z Jaworowa: 804, 420 

Z Podhajec: 1110, 1020 

Łe Stojanowa: 950, 630 

Z Podlajee: 726*), 104%, 1001, 12008) 


+) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę. 
Ze Stojanowa: 931, 611, 


Ba dworzec „Lwów-łyczaków* : 


Z Podhajee: 708*), 1031, 303+), 941, 11438) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę, 


„na dworzec główny : 


Z Brzuchowie: codziennie 655 
codziennie: od 1 maja do 30 września 726 
od 1 czerwca do 81 sierpnia 887, 1100, 341, 
515, 930 
w niedziele i święta rzym, kat.: od 1 maja do 31 maja 
341, 930 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154 
Z Janowa: 
codziennie: od 16 maja do 15 września 911 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 125, 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier- 
pnia 1010. 
Z Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 
8 września 900 - 


„ 4 Winnik: tylko w sobotę 1216 


czone podkreśleniem liczb minutowych, 


Odchodzą ze Lwowa: 
z dworca głównego: 
Do Krakowa: 1235, 335, S25, 832, 126+), 205$), 245, 
340%), 550, 700, 730, 1110 


*) do Rzeszowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. f) do Gródka Jagiell. 


Do Podwołoczysk: 608, 1040, 200, Qa5$), 2554), 840, 1115 
|) do Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 
Do Czerniowiec: 245, 610, 910, 1003, 230, 312+), 552f), 
„AZ 
*) do Stanisławowa, f) do Kołomyi. ff) do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 
Do Stryja: 725, 1002$), 150, 650, 815, 1125 
$) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym, kat, święta, ; 


Do Sambora: 652, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 750, 235, 750, 1135*) 
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 
Do Jaworowa: 840, 6321 
Do Podhajee: 555, 453 
Do Stojanowa: 805, 600 


ALL O TOŃ 


z dworca „Lwów-Podzamczeć : 
Do Podwołoczysk: 623, 110, 214, 258*), 312), 902, 
1133 


f) do Krasnego, *) od 15 maja do 380 września włącznie 
codziennie, 


Do Podhajec: 609, 134*), 515, 10408) 
*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sobotę. 
De Stojanowa : 822, 617, 


z dworca „LwówrŁyczazków: 
Do Podhajee: 628, 153*), 536, 745*), 10598) 
*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sobotę. 


Pociągi lokalne. 


z dworca głównego: 


Do Brzuehowie: codziennie 600 


codziennie: od 1 maja do 80 września 421 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005, 225, , 
615, 835 


w niedziele i święta rzym, kat.: od 1 maja do 31 maja 
25, 88 


od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247 


Do Janowa: 
codziennie: od 16 maja do 15 wrzesnia 803 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015, 
w niedziele i święta rzym, kat, od 11 majado 81 wrze- 
śnia 111 


Do Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat, od 11 maja 
do 8 września 225 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny nocne od 600 wieczór do 559 rano, są ozna- 


trzym afem 
świeży transport 
FASRB CHIN ER A E EY 


Znakomita s smaku i aromatyenna 


horhaża Congo . . . . . . . tar. W20 

> Souchong....... «0 „2 0 6 ao zz 

S fomonorę zbiój majowy . yo Bs 

Śsyvow . ROMY ACT: row oe A9 wo SS= 

Wysiowki x herbat cz 2 a ACI 

Wysiewki x najlepszych hot bat i z 3% 
z» pół kilograma, 


Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIĘDLA we Lwowie 


uł. Featralna 3, naprzeciw Katedry. 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany 


SZEMĄTYZM 


Krói: Galicyi i Lodomeryi 


Lwów, ul. Akademicka 3. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


Juliana DĄBROWSKIEGO 


kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można poeztą i przez koresp. 


Jak zapobiegać pożarom 


z Wielkiem Ks. Krakowskiem |w miastach, miasteczkach 
na rok i po wsiach? 


Instrukcya ostrożności ogniowej 
dla mieszkańców kraju. 


Po uadesłania 90 hal. wysyła frauco 


ASA 


można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej“, Lwów, ul. Czarnieckiego 
A i s Biuro ST. SOKBCŁOWSKIEGO we Lwowie 
l. 12, o Gauke 8 kor., na prowim- Ul. Jagiellońska I. 3. 
cyę z przesyłką pocztową (za fra- | ———— mm 
chiem 8 kor. 90 hal, dla c. k. AE GE 
Urzędów 8 kor. 20 hal. starych MEBLI makoniowych 


Szematyzmu ale w dobrym stanie, 
A! 
za zaliczką nie nie wysyła się. 


Portret Adama M 


reprodukcya 
z słynnego obrazu PRUSZKOWSKIEGO 
w gustownych ramach i za szkłem 
jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram) 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska l. 8 


Za porto i opakowanie na prowincyę dolicza się 1 koronę. 


Kadoż. aiar ooo book a ady łała to! obok skad 


głoszenia pod „MEBLE“. 
Biuro ogłoszeń, Ul. Jagiellońska 1. 3. 
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wym wspólczesnych polskich i zagranicznych 
kompozytorów. 

Na treść pisma składają się utwory: klasyczne, salo- 

mowe, taneczne, wyjatki z oper, operetek, oraz 


muzyka dła mlodzieży i dzieci. 
liczne wiadomości z Życia muzycznego i 


W dziale literackim: 
teatralnego. 
Prenumerata wynosi: 


Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, — Kwartalnie rb. 1*25, z przesyłką 
— Półrocznie i rocznie w tymże stosunku, — Za granieą rb. 7, — 
Zeszyt okazowy 60 kop. 


pocztową rb. 1750. 


9:$:$<$:rE PH :P:$ 


P dl h b tÓ : 2) Bezpłuinie: trzy poprzednie ze-< 
remia d IOCZNYĆ d onen W: szyty, wartości rb, 1 kop. 25, albo PORTRET 
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1*50 „A. B. C.“ Najnowszą szkołę na for- 
tepian prof. A. Różyckiego lub za I rb. Szkołe techniki fortepianowej 
dyr. Ig. Glassera, dyr. kursów muzycznych w Petersburgu. 
Przesyłka premium 80 kop. 


Miesięcznik literacko-nutowy 
poświęcony celniejszym utworom fortepiano" 
X 
X 
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Adres Redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 


Telefon: 143—15. 


Agencya dla Galicji we Lwowie, biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO. 
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% drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego l, 13. 
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"YHODNIK ILUSTROWANY 


oprócz drukujących się powieści: WŁ St. 
W. Nioroszewskiego „BENIOWSKI, 
roczu 1913 v, rozpocznie druk usjoowszej powiości 


Henryka Sienkiewicza 


Reymonta 


cza w szaregu karionów Kolorowych, które stanowić bedą 


„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO". 


Redakcya „Tygodnika Ilustrowanego“ 


„POD DĄBROWSKIM: 


Swietny bstalistia WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sienkiewi- 


PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORÓW 


„INSUREKUYA* i 


rabył wyłączne prawo i w drugient 


pół- 


nabyła pozostałą niewielka już 
liczbę egzemplarzy znakomitego dzieła prof, SZYMONA ASKENAZEGO 


„KSIĄŻE JÓZEF PONIATOWSKIE 


które prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego* mogą nabywać po znacznie 
zniżonej cenie 4 kor. za egzemplarz hez oprawy i 6 kor. 50 kal. w pięknej 


okładce ozdokionej kosc" 


Zabawką jest dla Pań 


do nabycia na każdą miarę, 


Telefon 284. 
Adres teleg graficzny: ; a NTADTBUREAU*, 


Warno śla w SEP 


& k. kolei ee aaa 
we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3. 


(Przedtem Pasaż Hausmana 9). 


WYDAJE bilety zestawiałno (Rundreise) do wszystkich miast w Euro- 
pie z 60, %0, 120, dniowa ważnością z opustem 20%, we Włoszech, 
Francyi 4 Szwaje: ryj, również bilety zestawialne w jednym kle- 
ruou do wszystkich zagranicznych miejscowości kąpielowych z 
waźnocią 45 dni, 


Powyższe bilety mają te udogodnieuie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania n naczelnika stacyi. 


CELEM UNIKNIĘCIA ŚCIŚKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biero sprzedaje także bez żaduej dopłaty 
1. j. w tej surmej cenie co kasy kolejowe, zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jeduym kierunku, do wszystkich 
miejscowosci w Glaliepi, Bukowinie i do większych miast zagra- 
nieznych n. p. Wroclaw, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad taizbruno, Budapeszt, Abbazin, Wenecya, 
Med yolan, Niera, Canues, it. p. Kartonowe bilety uabywać mo- 
łaa także o jeden dzień weześniej. 


Uwzględnia się zniżki koicjowe, iegitymacye urzędni- 
cze i bilety wojskowe po za służbą, 


ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa mię- 
dzyusrodowego« da wsaystkich pociągów w kraju I zagranicą, sa- 
mawiać można listownie albo telegrafieznie. Przy zamówieniu Da- 
ieży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam- 
skie czy też męskie I gdzie się wsiada. 


TARYFA FRACHTOWA 


«e Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w “piloyi i Bukowinie 


przez M. FISCHLERA 


z pr:esyika pocziową Æ kor. 10 kal. 
pobraniem 2 kor. 5% hal. 


Główny sklad: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska l. 8. 
— Telefon 527, 


Koszta tarze t opakowania 1 k r. 50 hal. 


Szycie sukień SRO l Aore używając krojów 
A W. | Tee 


obecnie wyłącznie w Biurze dzienników 


St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. 


geo” ojej. | |oje;. ogo e o TE UNC EK A 
Telefon 234. 


